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W Pierwszej Księgarni Polskiej w Ameryce 
WŁ. DYNIEWICZA,

532 Noble Str., - - - Chicago, Ills.,
JEST 1)0 NABYCIA

WS PANI A Ł E DZIEŁO:

Żywoty Świętych
STAREGO I NOWEGO ZAKONU

NA KAŻDY DZIEŃ PRZEZ CAŁY ROK. 
Wybrane z poważnych pisarzów i doktorów kościelnych. 
Do których przydane są niektóre duchowne obroki i nauki przeciwko 

kacerstwom, przytem kazania krótkie na te święta, które pewny dzień 
w miesiącu mają.

--------- PRZEZ --------

KS. PIOTRA SKARGĘ,
TOM I i TOM II.

Dzieło to obejmuje przeszło 1300 stronnic wielkiego 
wyraźnego druku na pięknym papierze.

CENY SĄ NASTĘPUJĄCE:
Oprawne w półskórek, ze złotymi tytulikami. $ 6.00 
Oprawne cało w skórę “ u & S.00
Oprawne cało w skórę wyzłacane brzegi ze

złotymi tytulikami . fi 0.00
Drukowane na pargaminie ozdobnie oprawne $25.0 0 
obecnie za pół ceny jeżeli kto przyśle na książki najmniej 5 
dolarów. _____________

Dzieło powyższe ŻYWOTY ŚWIĘTYCH napisane zostało przez 
Polaka dla Polaków i nie ma wyborniejszego wydania Zywotow bwię- 
tych jak księdza Piotra Skargi. .

Dzieło to powinno znajdować się w każdym domu polskim, cz 
ubogim lub zamożnym. Jest fundamentem wychowania wzorowo do 
rastająeych dzieci a’ dla starszych osób jest pozytecznem i zbawiennem 
poczytaniem. D0 naBYCIA

w Pierwszej Księgarni Polskiej w Ameryce,
W. D*NlEiAICZA,

CHICAGO. ILLS.
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PODARUNKI 

dla dobrych Abonentów 

„flAZm POLSKIEJ" 
którzy opłacą Gazetę 

na cały 1895 rok to jest do 
1 Stycznia 1896 roku.

Ci panowie abonenci, którzy o- 
płacą „Gazetę Polską” na cały rok 
przyszły aż do I go Stycznia 189(5, 
mają prawo wybrać sobie w pre­
mii czyli w podarunku za jednego 
dolara wartości książek tak z po­
wieściowych i historycznych jak i 
do nabożeństwa.

Jeżeli która książka wynosi wię­
cej niż $1.00, to abonent od­
ciąga sobie jednego dolara premii 
od ’tej ceny a resztę przyśle z pre­
numeratą.

Abonenci mają prawo wybierać so 
bie książki tak własnego druku, jak 
i sprowadzane z Europy.

„Gazeta Polska” na rok wynosi 
tylko DWA DOLARY.

Pień ąd e należy do nas przesy­
łać przez Morey Order; expressed 
albo w -cie registrowanym.

Jxira premie:
Kto przyśle 2 nowych abonen- 

tów może wybrać sobie książek za 
50c., za 3 nowych abonentów 75c., 
za 4 nowych abonentów za $ 1.00, 
za 6 nowych abonentów za $1 50, 
za 8 abonentów za $2.00, za 10 no- j

. wych abonentów za $2.50
1 nnw- •Łsaatt

i premię za $1.00 książek
Ktoby nie miał w

cznika „Tygodnika” a życzy sobie
to mieć, może go odebrać w pre 
mii za dopłaceniem 85c. za oprawę 
tegoż „Tygodnika” Ten pierwszy 
rocznik Tygodnika wysyłamy Fx- 
pressem. Który z abonentów chciał- 
by, aby przesyłkę my sami tu o- 
płacili, niechaj do tych pieniędzy 
dołączy 40c. za przesyłkę pocztową. 
Razem Gazeta na rok i I szy rocznik 
Tygodnika z przesyłką uczynią 
$3.25, bez opłacenia przesyłki $2.85, 
Odbierający expreesem sam prze, 
syłkę opłaca.— Innych roczników 
nie odstępujemy za zapłaceniem o- 
prawy. O<1 ceny następnych ro­
czników (II, Ulgo, IVgo, Vgo, 
Vigo, i Vllgo) odchodzi jeden do­
lar premii.

Do premii mają prawo tak nowi 
jak i starzy abonenci.

Z przyczyny byłych złych czasów 
wielu zostało winnych za Gazetę Dol­
ską. Kto zapłaci za rok ubiegający 
i na następny (4 dolary) niech sobie 
w podarunku, wybierze książek za 
DWA DOLARY.

Z przyczyny zaprowa­
dzeniu nowych maszyn 
do drukowania bardzo po­
trzebuj my pieniądze, 
więc kto może opłacić 
..» aze’ę Polską” na rok 
dłużej to jest do t Sty­
cznia IS9J niech sobie 
wybi-rze za $1.50 więcej 
książek.

Pi żytem

go Ro-

Tygodnik
z roku 1834.

Dla tego, że tego roku pozosta­
ło jeszcze przeszło dwa tysiące ty­
godnika, każdy może wszy-tkie nu 
mery czyli cały rocznik nabyć za 
jednego dolara. 

Ruwitśó Jan III Sobieski czyli 
Ślepa niewolnica z Sziras nie jest 
osobno w książkę drukowana tylko 
w Tygodniku x

Kto ma zamiar nabyć po zniżo­
nej cenie
Słowni k poisko-angiels’«i 
i angielsko-polski i ks. 
Piotra skargi Żywoty 
Świętych Pańskich 
niech się pospiesza bo niezawodnie 
w krótkim czasie zawrę kontrasty 
z inuemi księgarniami, tobyra nie 
mógł pojedy nczo tych książek sprze 
dawać po zniżonej cenie.

x W. Dynicwicz.

Po zniżonej cenie.
Za poi ceny!
Potrzebując wiele pie­

niędzy na spłaceń >e no­
wych maszyn do druko­
wania, postanowiłem ze­
brać potrzebny kapitał ze 
sprzedaży ksi żek po zni­
żonej cenie.

KTO PRZYŚLE 
$5.00 (pięć dolarów) 

ODBIERZE KSIĄŻEK 

za $10.oo 
(dziesięć doi-i rów.) Książ 
ki szkolne i kałenu rze 
nie sprzedają się po zni­
żonej cenie.

Kto chce abyśmy opła­
cili przesyłkę, nieć • do­
łączy 10 centów do każ- 
deg i .

W. DYNIEWICZ,
532 Noble Str., Chicago, 111.

Wszystkim Czytelnikom 
‘Gazety Polskiej w Chi , 
cago” i ‘Tygodnika Pf- ! 
wieściowo Naukowego’ i 
Polakom wogóleżyczymy 

“SZCZĘŚLIWEGO
NOWEGO ROKU.”

F11ZT UĄD
wiadomości zi . nicznycli z o- 

statniego tygodnia.

W dniu imionin cara zostanie 
jen. Htirko, który dnia Igo grudnia 
złożył swój urząd gubernatora War­
szawy, zamian jwany marszałkiem 
polnym. Rezygtificva jego, którą 
podał z powoda o łabionego zdro 
wia (?) została przyjętą. Wielki 

książę Sergiusz został zamianowa 
ny członkiem Rady państwa, lecz 
zairzyma oprócz tego swój urząd 
jeneralnego gubernatora Moskwy.

* ■* *
Z Amsterdamu donoszą 18go 

grudnia: Szlifiarze dyamentów za- 
strajkowalt ponownie w liczbie 
kilku tysięcy. Mieli pochód po 
mieście i usiłowali i innych szli- 
fiarzy zniewolić do porzucenia pra­
cy. Strajkierzy stawiali się tak 
groźnie, że policya widziała się 
zmuszoną uderzyć na nich z całą 
siłą, wskutek czego mnóstwo straj’- 
kierów zostało ranionych. Odsta­
wiono ich do szpitala. Strajk roz 

: powszechnia się i istnieje obawa, 
że dalsze rozruchy nastąpią.

** *
Północna kolej meksykańska zo 

stanie przedłużoną do okręgu Car­
men nad rzeką Rio Gramie, który 
jest bogaty w kopalnie, a ztąd zaś 
zostanie przez powiat Presidio w 
Texas przedłużoną aż do Marra- 
thon, gdzie się połączy z koleją 
Southern Pacific. Kolej północna 
jest bardzo korzystną dla Meksy­
ku, a głównie przez przewóz, rudy 
srebra i ołowiu. Okręg Carmen 
jest tak bogaiy w kruszce, jak o- 
krgg Sierra Mojada, lecz, najbliższa 
stacya kolejowa jest 100 mil od 
tego okręgu oddaloną.

— Z Hermosillo, w Meksyku 
donoszą: Towarzystwo obywateli 
udało się ztąd do wyspy Tiburon, 
aby szukać złota, które się tam 
według tralycyi miało znajdować. 
Powrócili wszyscy z wyjątkiem 
jednego. Soris — ladyanie, plemię 
ludożercze, którzy zamieszkują wy­
spę, nie występowali nieprzyjaźnie 
przeciw szukaczom złota, lecz mło 
dy Edwardo Flores, członek ekspe 
dycyi odłączył się_ od swych to­
warzyszy i me został znaleziony 
pomimo wszelkie poszukiwania. I 
stnieje obawa, że Indyanie go u- 
prowadzili, zabili i zjedli.

** *
Sprawa armeńska, chociaż nie ko­

niecznie wierzymy w wszelkie spra­
wozdania przesełane z drugiej czę­
ści świata o rzeziach gdyż po­
dania się różnią — zdaje się być 
na porządku dziennym. I dla tego 
toż podajemy wiadomości któri, na­
deszły w dum 19go grudnia:

Anglo - armeńskie stowarzysz* 
odebrało od korespondenta w Aiep 
po, w azjatyckiej Turcyi pi«>...o, ■ 
które opiewa, że arcybisku. z M-i i 
rasih, który był uwiezionym w 
Aleppo znikł, i że Armeńczycy się 
obawiają, iż został powieszonym. 
Konsul Anglii w Aleppo daremnie 
się starał o kryć miejsce pobytu 
arcybiskup- skup w Hadja i ar­
cybiskup ńtun zostali skazani 
na śmierć. Od dawnego czasu po­
niewierały ich tureckie władze. Ks. 
Gavork w Marasih został także 
skazany na śmierć. Siqstra Elżbie­
ta i 25innych więź niów znajdują się 
wcią:: ; cze w więzieniu, chociaż 
termin ich uwięzienia na trzy lata 
ju. się ukończył. Kościół w Bey 
lau został zamknięty, a kapłani 
przy nim pracujący i 15 znakomi 
tych obywateli z Beylan zostało 
z -mkniętych w więzieniu w Aleppo. 
Pomiędzy Ormianami i Mohameda- 
nami panuje wciąż jeszcze najwię­
ksza nieprzyjaźń.

— “Koloń-ika Gazeta” ogłasza w 
dniu 10 grudnia list z Armenii, w 
którym stoi, że tureckie załogi w 
Erzerutn, Irisa, Van, Triguocerta, 
Babert i Moosch, w ogóle 60,000 
ludzi, zostały wysłane przeciw 
Armeńczykom. Dowódzcy tych od­
działów oświadczyli mieszkańcom 
pcjedy ńczych wsi: Otrzymaliśmy 
rozkaz pozbawienia was życia, bo 
otwarcie wystąpiliście przeciw rzą­
dowi.

Napad rozpoczął się 18 sierpnia. 
Z początku zostali Turcy odparci. 
Rzeź rozpoczęła się 5go września. 
Armeńczyków, którzy się bezwarun 
kowo poddali, przywiązano do słu­
pów i odrzynano im członki. W

innych przypadkach powyciągano 
wnętrzności z ofiar i wyduszono 
im oczy. Dzieci wrzucano w wrzą­
cy olej, męczono kobiety i pie­
czono je jak św Wawrzyńca. Woj­
sko tureckie obrabowywało kościo 
ły i paliło je później. Pomię­
dzy innemi padło 40 ka janów o- 
fiarą żołdaków.

Bry ffi konsul w Erzerum 
n’e _>>ig udać do widowni,
gdzie pę odbyła, gdyż dla Ka­
żdego rmeńczyka, a konsul jest 
Orrnió n, byłoby niebezpiecafcw 
udać e Jo okolicy, gdzie gwałty 
zostały nełnione. Jednakowoż kon 
su! nie ażał s.ę, lecz wyjechał 
aby spra Izie całą rzecz. Przyby­
wszy do jednej z miej-cowośei spu­
stoszonych został uwięzionym.

Pomiędzy tymi, którzy widzieli 
gwałty, był Hiszpan, nazywający 
się Ximenes. Władze tureckie uda­
ły się do niego i umiłowały zniewo­
lić go przez obietnicę wielkiej su 
my, aby w gazetach angielskich 
zaprzeczał wiadomościom o okru­
cieństwach w Armenii. Dalej chcia­
no go przekupić, aby się udał do 
Aughi i tam miewał odczyty o 
Armenii, w których miał wynosić 
szc-ęśliwe położenie, Ximenes je 
dnakże odrzucił.

Z Rzymu donoszą, że ormiań 
sko katolicki patryarcha, który ma 
swą siedzibę w Konstantynopolu 
wy-łał długie sprawozdanie, w któ 
rem potwierdza, że gwałty zostały 
popełnione w Armenii. Szczęśliwym 
przypadkiem znajdowało się tylko 
mało katolików pomiędzy Armeńczy­
kami. Pomiędzy sułtanem a papieżem 
istnieją obecnie przyjazne stosunki 
i dla tego zdaje się, że Watykan 
nie weźmie udziału w ogólnym pro- 
Łeśc.e.

(W Chicago znajduje się ob. M., 
który zna stosunki istniejące po­
między Turcyą i Armenią. Powia­
da że wiadomości o rzezi są prze­
sadzone, że Armeńczycy są fałszy­
wymi a chodzi im tylko o to, aby 
z po i jarzma tureckiego dostali 
się w niewole moskiewską. Red)

**
Z Halifax w Nowej Sz.kocyi do­

noszą 19 grudnia: Prz. z p żar po­
wstały w k- palniach Spr ■ - Hill 
4"0 ludzi uti dzi acę, a 
szkoda nntci yaina wynosi $100,OoO. 
7 n;.: usiłowau;- n zdo-

> zapobiedz rozszerzeniu si< po
■ na dolne kopalnie. P- ar wy- 

buc- i 'V magazynie oleju przy za 
chodniej spadzistości gói prze­
niósł się z błyskawiczną szybko­
ścią na północną spadzistość, przy- 
czerń liczne budynki, mosty dre­
wniane i wszystkie inne drewniane 
zakłady zostały spustoszone.

** «
Z Quebec w Canadzie donoszą 

20go grudnia: W kościele św. Pa 
trycyusza odbyło się dzisiaj solen­
ne nabożeństwo żałobne za duszę 
śp. Sir John‘a Thompson, byłego 
prezesa ministeryum kanadyjskiego. 
Proboszcz tego kościoła ks. Rose- 
back należący do OO. Redempto 
rzystów wywołał nie małe wzbu 
rżenie, edy podczas kazania wy 
rzekł: ,,Sir Thompson, gdyby mógł 
wrócić, oświadczyłby obecnie jego 
głosem z wieczności: Jest tylko 
jedna prawdziwa religia — religia 
Chrystusa i kościoła katolickiego. 
Wszystkie inne religie są oszukań 
stwem.“

Trzeba wiedzieć, że w kościele 
znajdowało się bardzo wiele inno 
wierców.

** *
Z Bur’a Pesztu donoszą 20 gru­

dnia: Wczpraj wieczorem dało się 
uczuć w Grawiczy, w połndnio 
wych Węgrzech, bardzo silne trzę 
sienie ziemi, które trwało jednę 
minutę. Wiele domów zawaliło się; 
dzisiaj rano powtórzyło się trzęsie 
nie, lecz nie było tak silne m, jak 
wczorajsze. Pomiędzy mieszkańca 
mi Grawiczy powstała panika, i 
prawie wszyscy przepędzili n c na I 
ulicy pomimo dość silnego mrozu.

Podajemy 2 ryciny, z powieści “Bhida Hrabina,” która to po­
wieść rozpoczyna się od Nowego Roku w Tygodniku P. N.

Powieść Blada Hrabina ozdobiona będzie kilkadzksięciu ry­
cinami.

Z Massowah, na górnym Egipcie 
donoszą 20 grudnia: Wczoraj po­
biło 6 kompanii włoskiego wojska 
Arabów w pobliżu Halai. Włocha­
mi <iowodził major Toseli. Mnóstwo 
krajowców pozostało na polu bitwy; 
Włosi utracili 10 w zabitych i 22 
w rannych. Wojsko włoskie skła­
dało się takóe z krajowców, któ­
rymi dowodzili oficerowie włoscy. 
Zdaje się, że zwycięstwo to poło­
ży koniec intrygom Abisyńczyków. 
Naczelny wódz Włochów donosi, 
że w Sudanie panuje spokój. ?

* * *
,,Novosti“ petersburgskie dono­

szą, że Rada państwa zgodziła się 
na podwyższenie cła przywozowego 
za bawełnę. Stało się to niezawo 
dnie za staraniem plantatorów ba 
wełny w Turkostanie, którzy się 
uskarżali na współzawodnictwo a- 
merykańskich plantatorów bawełny.

— Car Mikołaj wypowiedział w 
tych dniach na sesyi dla syberyj 
skiej kolei co następuje: „Rozpo­
częcie budowy syberyjskiej kolei 
było jednem z największych czynów 
śp. mego < jea. Wykonanie tej pra­
cy pokojowej jest nie tylko świę­
tym dla innie obowiązkiem, lecz i 
serdecznem mojem życzeniem. Spo 
dziewam s ę, że dzieło to zostanie 
wykonane szybko i na ogólne za 
dowoleuie.“ Dotychczas jest raniej 
więcej czwarta część kolei ukoń­
czoną.

— Z Petersburga donoszą, że car 
zamianuje jen. adjutanta Richter‘a 
posłem rosyjskim w Berlinie na 
miejsce hrabiego Szuwałowa.

— Z Władywostoku donoszą 21 
grudnia: Wczoraj oddano na użytek 
publiczności 235 mil nowej syberyj 
skiej kolei.

** *
Sohoenbeck, Niemiec aresztowany 

dnia 15 listopada jako szpieg w 
Paryżu, został za kradzież doku 
mentów odnoszących się do obrony 
narodowej skazany na 5 lat więzie­
nia i 500U franków grzywny. Von 
Kassel uwięziony wraz z Schoen- 
beek‘em został uwolnionym.

* **
W Rzymie skonfiskowano dnia 

2Igo grudnia trzy gazety za ogło­
szenie sprawozdania ze sesyi anar­
chistycznej ligi wolności. Liczni o- 
bywat te nie chcą płacić ww« na­
łożonych podatków. Powiadają, że 
rząd nie miał prawa nakładać ta­
kie podatki i chcą w sądach wy­
stąpić przeciw ważności prawa.

Rząd portugalski postanowił bu­
dować fi > ę, a na cel ten mają przez 
20 lat być poświęcone rocznie $600,- 
000.

Z Lima w Peru donoszą 21go 
grudnia: Przeszło 4000 kobiet i 
dzieci żądało dzisiaj żywności od 
prezydenta Carceres‘a. Wskutek te­
go powstały rozruchy, które trwa­
ły trzy godziny, a podczas których 
zostało bardzo wielu zabitych i 
rannych.

Z Paryża donoszą 22go grudnia: 
Kapitan Albert Drejfas z 14go 
pułku artyleryi który niedawno 
temu został przyłączony do sztabu 
jeneralnego, został uznany winnym 
zdradzenia dokumentów ministe 
ryum wojny państwom zagrani­
cznym, za co został skazany na 
dożywotnią deportacyę i pobyt w 
pewnej fortecy.

* **
Z Madagaskaru donoszą że przy­

był angielski pułkownik Sherviaton, 
który obejmie dowództwo nad Ho- 
wasami. Przybyli także inni ofice­
rowie angielscy, którzy wstąpią w 
służbę królowej Madagaskaru.

Oddziały francuzkie przebiegają 
okolice w pobliżu Tamatave i sta 
wiają Howasom skuteczny opór.

Na północy i zachodzie wyspy 
wybuchły rozruchy, a pomiędzy Hj 
wasami i innemi plemionami toczą 
się zacięte walki.

Nowy wynalazek.

Obywatel Jan Adamowicz prze­
bywający w Wallis Station wyna­
lazł 1) przyrząd, za któr go pomo­
cą można chodzić bezpiecznie pod 
wo Ją czyli raczej w wodzie, czy 
to w rzece, jeziorze, morzu itd. 2) 
Przyrząd do bezpiecznego żeglo­
wania w powietrzu. Ob. A. potrze 
buje do wydoskonalenia swych 
wynalazków cokolwiek kapitału i 
udaje się do zamożniejszych Pola­
ków z prośbą, aby mu przyszli z 
pomocą. Adres do niego jest.

Ino Adamowie-z, 
Wallis Station, Texas.

Philadelphia, 17 grudnia, 
1894 r.

Obchód listopadowy w Philadel- 
phi na południowej stronie miasta 
w Washington hali pod no. 521 523 
S. 4th str. odbył się w jak najle­
pszym porządku i to jak następuje:

Prezes obchodu ob. Maciej Bur- 
czak przywitał publiczność i wy- 
tłomaczył jej, w jakim celu się 
zgromadziła, poczem zaprosił na 
przewodniczącego obchodu ob. Win 
centego Góreckiego który zająwszy 
swe miejsce przemówił kilka gorą­
cych słów w sprawie naszej ojczy­
zny i przedstawił jako pierwszego 
mówcę ob. R. Ugórno wskiego 
Pjpięsnej mowie zaśpię wał Tadeusz 
Górecki, syn Wincentego Góreckie 
go liczący lat 10 „Z dymem poża­
rów", poczem wystąpiła z mową 
panna Michalina Poniecka, a na 
stępnie zagrała na fortepianie pan­
na Grabowska.

Dalej wystąpiła z mową angiel­
ską panna Janicka, nauczycielka z 
Hirbor City. Crwartym mówcą był 
ob. Stanisław Szczepaniak, 5 tym 
ob. Dangiel Langowski. Wszystkim 
mówcom i mówczyniom Towarzy­
stwa, które urządziły obchód, zase- 
łają szczere ,,Bóg zapłać".

Józef Świątek, 
Sekretarz obchodu.

OSTATNI ZACHÓD SŁOŃCA 
STAREGO ROKU.

Słońce już ostatnie spojrzenie rzu 
cało,

Lecz smętne, tęskne, zda się że pła­
kało:

Jeszcze nim zginie i w głąb się za­
grzebie,

Ostatnie błyski rzuca poza siebie, 
I w wielkim żalu swą ręką pro­

mienia, 
iJścisło Polskę, śląc jej pozdrowie­

nia;
I długo czule coś z nią rozmawiało, 
O jakieś niewoli, bo w oczach łzy 

miało.
Potem żałoby okryło się szatą, 
Czarną, fałdzistą a krajami złotą, 
Dołem zwieszoną nad Polski gó­

rami, 
Górą jak dymu wzdęła się kłębami. 
Słońce podniosło zasłonę a teraz, 
Ostatni Polsce zasyłając wyraz: 
Polsko, ty moją, żal mi bardzo Cie 

bie 
Nieraz za tobą płakałom na niebie, 
Widząc twych synów co się w krwi 

tarzali, 
Dla twej miłości by ciebie zbawili, 
Ty tak wysoko wyszłaś na Gol­

gotę.
Wskazując światu wytrwałości cno­

tę, 
Że świat w tym roku zmuszony był 

nieraz, 
Ciebie uwielbiać; lecz bądź zdro­

wa teraz 
Czas mnie już woła zamknąć świa­

tła zdroje, 
Jutro w rok nowy pomówim oboje. 
Jutro weselszą zniosę ci nowinę, 
Oznajmię szczęścia swojego godzinę 
Z tym rokiem nowym spuszczę coś 

nowego, 
Mocny nasz Boże, co ma być takie­

go? 
Czy naszej biedy porwą się łańcu­

chy 
Może Ojczyzny połączą okruchy, 
Bóg raczy wiedzieć! Słońce się schy­

liło, 
Czerwonemi usty o góry musnęło. 
I co raz niżej zawieszając swą gło­

wę, 
Zdrzymnęło się, i wpadło w poduszki 

różowe;

Jeszcze raz ją podniosło, z zagór 
wysunęło

Pożegnawszy rok stary znikło i 
usnęło. 

Antoni Dzidzie-

NA POŻEGNANIE STAREGO ROKU.

Mijają lata! czas szybko płynie.
Wszystko się ziu.enia u a kwiecie, 
Smutek i radość biegną w od­

mianie
Ślęcząc się w życia odmęcie.

Lecz radość szybko zawsze ucieka 
Kolce zaś smutku — z nami zosta-
„ - - .Z cierniem się pląta życie czło­

wieka
Truciznę pijąc — żyje nadzieją.

Nadzieja tylko pokrzepia siły, 
Dodaje męstwa wśród nieszczęść 

burzy,
Ach! jak nadziei kwiat drogi i

Gdyż zawsze i wszędzie — po­
ciechą służy.

A. Hertmanowicz-

Columbia kalendarz biórkowy-
Przez dziesięć lat kalendarz biór- 

kowy wydawany przez Pope Manu­
facturing Co. był wielką pomocą 
dla bizaesistów. Każda kartka pod­
czas tego czasu uczyła spokojnie 
wartość lepszych dróg i ćwiczeń 
pozadomowych a zwłaszcza korzyść 
jeżdżania na dwukołowcach Kalen­
darz na rok 1895, który co dopiero 
został wydany jest lepszym nawet 
co do okazu niż jego poprzednicy, 
gdyż wytrawni artyści dodali pię­
kne sylhuety i szkice do zwyczaj­
nie mąiryeh i dowcipnych kontry­
bucji, które dotychczas zrobiły ka 
lendarz ten takim popularnym. Mo­
żna go dostać za 5 dwucentowych 
znaczków pocztowych od Pope Ma­
nufacturing Company, Hartfort, 
Conn., lub od jakiejkolwiek ageneyi 
Colombia dwukołowców.

STANISŁAW WEGNER.

Dokończenie.

awie Europie 
laga ludzkości, 

wietrzem moro-

gt i lody, 
Poznaniu zZaledwie Struś powrócił ze Stambułu, 

kiedy go już nowe oczekiwały zaszczyty. Fi­
lip H-gi, król hiszpański, przysłał do n.e o 
swych posłów, ażeby zechciał przyjąć na je­
go dworze urząd przybocznego lekarki prze­
nieść się z żo ą na stałe inie< k nie do ' a- 
dryt . Ale Struś nie przyjął tego zaszczytne­
go uproszenia, a miał słuszne do tego po­
wody.

LEKARZ POZNAŃSKI.

Obrazek historyczny z XVI. wieku.
NAPISAŁ

Po kilkotygodniowym pobycie w Stam­
bule, Struś, obdarzony wspaniałemi darami 
wszelkiego rodzaju, powrócił do rodzinnego 
miasta, witany przez żonę i wszystkich ziom­
ków z uniesieniem najszczerszej radości.

W tym czasie po .1 
zaczęła się szerzyć oki m 
choroba, zwana ,vówe. 
wem. Ludzie dotknięci dostawali na całem 
ciele szkaradnych wrzodów, czernieli w kilka 
godzin, w najokropniejsz. eh konali boleściach. 
A była ta choroba tak zaraźliwą, że się na­
wet przoz jakiekolwiek przedmioty, których 
chorzy dotykali, drugim komunikowała. Da­
remnie rządy krajów, tą plagi jeszcze nie do­
tkniętych, stawiały na granicy wojski, które 
wzbraniały przystępu z miejsc, gdzie ta [da­
ga panowała, wszystkie ostrożności okazywa­
ły się niedostat-icznemi i choroba postępowa­
ła wyraźnie coraz dalej od wschodu ku za­
chodowi. Już w Wiedniu, Dreźnie i w wie­
lu innych miastach niemieckich kilkanaście ty7 
sięcy ludu padło ofiarą straszliwej tej plagi 
i ze drżeniem oczekiwano przybycia jej do 
Poznania. Uczony lekarz przeczuwał tę kata 
strofę i dla tego w tak . ki o; mym czasie nie 
chciał rodzinnego swego .puszczać miasta 
Pobo ny lud poznański zakopywał mszj, od­
bywał procesye i modlił się g rąco, błagając 
Boga o odwrócenie od kraj poi kiego tej 
plagi, ale prośby jego ni-ezostały wysłuchane.

Kiedy pod pierwszemi promieniami wio­
sennego słońca zaczęły t\ 1 
wybuchło powietrze morow
nieznaną dotąd gwałtownością, or starych kro­
nikach oytamy serce road u-rające opisy o 
cierpieniach, jakie wtenczas pou- si wszyscy 
mieszkańcy. Kto tylko m >gł, u i kał mia­
sta w okolice wolu- jeszcze od .razy, zosta­
wiając całe swe mienie ua łup zly»\ ludz om. 
Po ulicach rozlegały się jęki boleści i żalu I 

1 tych, którzy najdroższe sercu osoby widzieli i

(Nadesłano Gazecie Polskiej w Chicago z Poznania.)

Józef Struś

w mękach i konaniu, nie mogąc im żadnej 
sprawić ulgi. Szpitale i wszystkie zakłidy 
dobroczynne, których wówczas bardzo było 
wiele w Poznaniu, przepełnione były chory­
mi. Na ulic ich przejeżdżały ciągle wozy na­
pełnione trupami, których wspólnie do wiel­
kich mogił, wykopanych za miastem wrzuca­
no, bo trumien nie można było nastarczyć. 
Księża w komżach uwijali się po ul each, 
niosąc z poświęceniem własnego życia ostatnią 
pociechę umierającym. Ale nikt nie zd >łał 
wyrównać w gorliwości i poświęceniu dziel­
nemu lekarzowi Strusiowi. D idając odwagi i 
wzniosłym świecąc przykładem licznym s-vym 
młodym kolegom, z uadludzkiem prawie wy- 
slmiem trwał wiernie na Szczytnem swem 
stanowisku, jako pocieszyciel 1 opiekun lu­
dzkości, a bystrym swym i głęboką wiedzą 
oświeconym umysłem wyszukiwał ciągle in­
nych lekarstw i środków, aby, jeżeli nie zu­
pełnie zażegnać, to przynajmniej ubezwła- 
dnić siłę straszliwej tej plagi.

Jtdną z pierwszych ofiar tej zarazy by­
ła Anna. Wśród burzliwej nocy wiosennej, 
Struś, który od wielu tygodni wcale się na 
spoczynek nie udawał, został powołany do jej 
domu. Lecz któż zdoła opisać obraz, jaki 
tam oczy jego uderzjł.

M ;ż jej i dwoje dzieci co dopiero byli 
skonali. Ich zsiniałą kurczem pokrzywione 
twarze, w sł ip s ojące oczy, zdawały Ję świad­
czyć o gwal ownych cierpie i ad, jakie prze­
chodzili.

Ona zmieniona do riepoznania, pasowa- 
ł i ię jeszcze ze śmiercią. Ujrzawszy wcho­
dzącego lekarza, wyciągnęła doń zsiniałe dło­

nie jakby o ratunek błagając. W tej chwili 
cała ubiegła młodość i chwile spędzane z uko­
chaną dziewczynką, stanęły tak żywo przed 
oczyma duszy poważnego lekarza, że w naj- 
większem wzruszeniu upadł na kolana przy 
łożu umierającej i zawołał głosem stłumio­
nym;

— O Anno więc w takiej chwili znów 
spotykamy się z sobą!

W jego głosie brzmiala boleść tak ser 
deczna, że umierająca kobieta zdawała się ją 
pojmować i jakby w przechodzącem jej siły 
cierpień1 u, pocieszyć jednak go cheiała, rze­
kł i, podnosząc rękę ku niebu:

— Tam spotkamy się szczęśliwsi i już 
nie rozłączymy się nigdy!..

Chciała jeszcze coś posiedzieć, sle gwał­
towne kurc e piersi jej ścisnęły i skonała w 
objęciach lekarza.

Blady i cl ł dny poranek wiosenny Świ­
tał już na niebie, gdy Struś powracał do do­
mu. Stał tak częste w życiu przy łożach 
umierających ale nigdy jeszeze nie czuł się tak 
wzruszonym jak teiaą Była to iście noc 
o.rójcowa, noc bólu i walki, jaką | odobno 
kat iy człowiek czuLm obdarzony sercem raz 
w życiu przebywa. Silne ;<> cł arakteru mąż 
ten, potrzebował wielkiego zaparcia się i 
wzmocnienia aa duchu, aby powrócić do ży­
cia, którego d . eń każdy nowe za sobą przy­
nosił znoje i trudy.

Stras 1 w< z raza ta frwJi trzy miesią­
ce i zabii łi przeszło piętnaście tysięcy ofiar. 
Pcłowa domów staia próżno, na bruku w ryn­

ku i ulicach porastała trawa, i wiele lat po­
trzeba było, zanim Poznań powrócił jeszcze 
na czas nirj’aki do swej dawnej świetności.

# *
*

Struś żył jeszcze długo okryty chwalą, w 
całej pełni swej działalności. Tylko szczęście 
j»g> życia rodzinnego tern było nieco przy­
ćmione, że Bóg odmówił mu potomstwa. Je­
dnakże tern więcej ukochał on ludzkość całą 
i dla niej się jedynie poświęcił. — Umarł 
w sierpniu roku 1568; w dzień jego pogrze­
bu Poznań smutny, lecz wspaniały przedsta­
wiało widok. Domy powleczone kirem, lica 
wszystkich mieszkańców zroszone łzami, wy­
mownie świadczyły o wielkiej boleści, tłoczą­
cej serca w obec śmierci wielkiego lekarza i 
obywatela. Od najmożniejszych magnatów aż 
do najbiedniejszego wyrobnika, wszyscy w 
głębokim pogrążeni smutku spieszyli oddać 
ostatnią przysługę temu, którego ziemska po­
włoka oddana być miała ziemi, ale którego 
duch nieśmiertelny pozostać ma na zawsze w 
dziejach ludzkości.

— Nie żyje nasz dobroczyńca, nie żyje 
nasz lekarz ukochany, — wołano a słowom 
tym tylko płacz powszechny i ponury dźwięk 
dzwonów wtórował echem!

Wspan'a’y to był pogrzeb. — Arcybiskup 
prowadził kondukt p igrzebowy, i całe nie­
mal duchowieństwo p>»znań kie mu towarzy­
szyło. Za trim ą postępowała spłakana żo­
na którą prowadził sam wojewoda Górka, syn 
zmarłego już wtenczas Andrzeja, a przy nim

wielu z najdalszych okolic Wielkopolski przy­
byłych magnatów. Potem dopiero postępował 
magistrat cały, z burmistrzem na czele i wszy­
stkie wyższe władze miasta. Cschy rzemie­
ślnicze z chorągwiami i świecami zakończały 
wspaniały ten pochód, godzien męża, który z 
skromnego stanu rzemieślniczego wyniósł się 
przez rozum i wiedzę do najszczytniejszej go­
dności, jaką człowiek osięgnąć może, bo stał 
się dobroczyńcą ludzkości. To też gdy Arcy­
biskup ostarnią już zwłokom oddał posługę, 
z piersi i kilkudziestotysiącznego tłumu wy- 
padł szczery okrzyk: „Wieczny odpoczynek 
racz ci dać Panie, nasz ukochany leKarzu do­
broczyńco!..."

KONIEC.
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POD AUSTRIAKIEM
GALICY A.

Potrzebni są reporterzy gazeciarscy. Potrzebni są tutaj detektywi.

$12.00 za
Harvest

jest taki, który jest zrobiony 
z nędznego materyału, szor­
stko ukończonym i niedbale 
złożonym;

ZIEMIE POLSKIE.
POD MOSKALEM.

Ob. Mańkowski dołącza do kopii 
swej korespondencyi wycinek z cza­
sopisma angielskiego, który poda- 
jemy w dosłownem tłómaczeniu.

Wyrabiana z najlepszego tytoniu podług najlepszych przepisów Polskich 
przez AUG. BECK & CO. Chicago.

Donoszą nam że Modern Press 
Association potrzebuje w tym po­
wiecie jednego lub dwóch kore­
spondentów gazeciarskich. Praca 
jest łatwą i może być wykonaną 
przez damę lub mężczyznę. Da 
wniejsze doświadczenie nie jest po­
trzebne, i niektórzy z naszych mło­
dych mężczyzn lub dam i nawet 
starych mężczyzn uczyniliby dobrz 
gdyby zabezpieczyli sobie takie 
stanowisko, gdyż rozumiemy, że 
praca ta zabiera tylko około jedn 
czwarty części waszego czasu. Po 
dalsze szczegóły adresujcie Mode 
Press Association, Chicago, III.

(March 27)

Philadelphia,—J. B. Shannon & Sons, 
1020 Market Str.

Ft. Worth, Tex.,—F. H. Collins Co.

Cleveland, 0—N. A. & B. T. Quilling

— Rawicz. Robotnika Józefa Ma | 
lickiego zatrudnionego n kupca f 
Kortscha, znaleziono na szosie ku i ( 
Dąbrówce nieżywego. M. wiózł bu- ( 
raki i prawdopodobnie spadł z wo­
żą. Konie stały na drodze a robo­
tnik leżał pod wozem pomiędzy 
przedniem a tylnem kołem, cały we 
krwi i bez życia. Nieszczęśliwy po­
zostawił po sobie wdowę i 9 sierót.

— Z Strzelna zamierzają pobu 
dować kolej trzeciorzędną przez 
B onisław, Cionciska, Wojcin aż do 
polskiej granicy. Budowy podjęło 
się pewne stowarzyszenie kolejowe 
z Berlina.

— Sierakowo. Przy pożarze w Ja- 
roszewie, spalili się żywcem robo­
tnik Sobieraj i cieśla Szukała.

— Komisya kolonizacyjna kupi­
ła dnia 29 zeszłego miesiąca na sub- 
haście dobra Zimni c e, położone 
w powieiie kościańskim, za 340,0o0 
marek. Dobra te znajdowały się w 
ręku niemieckim.

— Koronowo. Straszne rzeczy 
opowiadają gazety niemieckie o Ko­
ronowie, które powtórzył także po­
znański ,,Tageblatt“.

Z Koronowa miał się udać do Po, 
znania p. Sihemel, właśc. browaru, 
na zebranie znanego Stowarzysze­
nia Bismarkowego, które ma po­
pierać Niemców w polskich okoli­
cach Za niego pojechał ktoś inny, 
wrócił i urządził w tym samym ce 
lu zebranie w Koronowie.

Miało wszystko pozostać w taje­
mnicy, tymczasem rozniosło się za­
raz na drugi dzień po Koronowie, 
że Niemcy ratując siebie, nie mają 
nie od Polaków kupow’ać. Niemie­
ckie pisma rozpisały się zaraz, że 
p adwokat Galon, Polak, poszedł 
do restauracyi p. Delanga i • zapy­
tał, czy -lam będą jeszcze Polako 
wi sprzedawać piwo za pieniądze? 
— że on i inni obywatele grozili, 
że piwa z browaru p. Schemela pić 
nie będą, żs ks. prób. Treder to 
samo miał uczynić, że nadto nie 
chce prawić kazań niemieckich dla 
Niemców katolików.

Natychmiast ks. prób Treder i 
p. adwokat Galon odpisali do byd- 

i goskiej ,,Bromberger Z.“, która te 
plotki rozszerzyła, że to jest wie- 
rutuem kłamstwem, że nikt nie grc- 
ził bojkotem p. Schemelowi, że to 
Niemcy szerzą takie plotki, aby 

. zakłócić pożycie obywatelstwa w 
Koronowie.

Ks. prób Treder zaś dodał, że 
byłby sam zaprowadził niemieckie 
kazania, gdyby Niemcy katolicy 
znajdowali się w Koronowie w do­
statecznej liczbie; jest ich jednak bar­
dzo maluczko, i ci, co są, mogą słu­
chać kazań niemieckich, jakie się 
odbywają dla więźniów w Koro­
nowie.

Dla Chicago i okolicy są rozmaite drzewka z po­
wyższej szkółki do nabycia w ogrodzie W. Dynie- 
wieża przy Diversey i Austin ave. Jako to lipy 
Cathalpas’y i różne świerki.

fundatorem kościoła^ bvł Bolesław 
(Bolko), książę na Świdnicy.

PRUSY WSCHODNIE I ZACHO­
DNIE.

Rapper wy Ile kolonia.
Projekt przez który dziczyzna za­

kwitnie Arkadyjski projekt, który, 
jeżeli należycie zostanie wykonany, 
pomoże r>z*inąć piękną okolicę far­
merską nad Puget Sound — Cele.

W Whatcom powiecie znajduje 
się trzech lub czterech twardoręcz 
nych synów pracy, którzy pilnie 
pracują nad projektem, który do­
prowadzi do tego, że dziczyzna do­
liny Nooksack zakwitnie, będzie ro­
dziła owoce i dostarczy własnych 
ognisk szczęśliwym i pilnym lu­
dziom.

Podczas gdy wielu ludzi wyrze­
ka na ciężkie czasy, rozgłasza za­
sady pojedyńczego jako i podwój­
nego podatku, wolnego srebra i na­
gromadzonego złota, ludzie ci chcą 
przeprowadzić projekt, który zdaje 
się być zupełnie praktycznym.

Ceiem ich jest utworzenie kolonii 
farmerów i gospodarzy w dotych­
czas słabo osiedlonej dolinie polu 
dniowej odnogi rzeki Nooksack. 
Amerykanizowane polskie, szwaj 
carski i niemieckie familie są kia 
są ludzi, którzy chcą się przyłączyć 
do przez nich tak zwanej Rapper 
wylle kolonii uorganizowanej pod 
prawami stanu. Leży nad linią ko­
lei Seattle, Lake Shore & Eastern 
i dom kolonii buduje się obecnie, 
dwie mile w tył od stacyi Acme 
Promotorzy, którzy są farmerami z 
sąsiedztwa, twierdzą, że mają obec­
nie pod bond’em 30,000 akrów przy­
ległej roli. Celem jest sprzedać ka­
żdej familii przystępującej do ko­
lonii mały obszar, jaki członkowie 
mogą należycie uprawiać, a nie wię 
cej jak tylko tyle, ile będą mogli 
oczyścić i uprawiać. Dom kolonijny 
będzie tylko tymczasowym przytuł­
kiem dla nowych przybyszów, pod 
czas gdy będą szukali odpowiedne 
go obszaru i pobudują na nim dom.

Zostanie założony ogólny skład 
(store), w którym przybysze mogą 
kupować grosernie i materyał ko­
nieczny dla tymczasowych potrzeb.

Kolonia dostała nazwę od mia 
steczka w Szwajcaryi, które rzecz 
pospolita w przeszłości ofiarowała 
tułaczom — Polakom, którzy emi 
gro wali do Szwajcaryi po rozbiorze 
własnego ich kraju.

Wszystkie zyski, z jakiegokol­
wiek źródła pochodzące, mają zo­
stać oddane do funduszu organiza 
cyi dla ogólnego dobrobytu przez 
stawianie zwyczajnych młynów, i.t. 
d. Żaden kupiec nie może nabyć 
więcej niż ograniczoną ilość roli i 
nie zostanie przyjętą żadna familia, 
która nie ma potrzebnych pienię­
dzy, uby módz wykarczować i po­
lepszyć rolę, którą kupi.

• Rola w Nooksack dolinie jest ta­
ką piękną, jak jakakolwiek w sta- 

; nie, lecz, jak wszelka rola nad Pu­
get Sound, potrzebuje wielkiej pra­
cy, aby ją oczyścić.

Trzej dyrektorzy i pierwsi poru- 
szyciele tego przedsiębiorstwa byli 
wczoraj w mieście: Pet°r Zobrist, 
Stanley Mańkowski and Anthony 
Klawiter.

3-ciej rocznicy inauguracyi 
w Hali Pułaskiego.
31 grudn a rb. odbędzie się 
Pułaskiego na 17-tej ul. bli- 

w Chicago ob- 
/ inauguracyi 

Obchód będzie połączo-

Rosyjscy gubernatorowie mieli 
dotąd prawo, wysyłać osoby, które 
za niebezpiecznie uznali, bez sądu 
na Sybir. To się nazywało zesła­
niem w drodze administracyjnej. 
Można sobie wyobrazić, jakie nad­
użycia się przy tern działy; niedu 
mienny gubernator mógł wysłać 
każdego na Sybir, kto mu się nie 
podobał. Polacy szczególnie wiele- 
wycierpieli z tego powodu. Słychać, 
że nowy car rozkazał ułożyć pra­
wo, podług którego już nie będzie 
wolno gubernatorom ludzi bez są 
du na Sybir wysyłać. Toby było 
sprawiedliwie.

— Z Warszawy donoszą, że w 
Radomiu spalił się tamtejszy ma­
gazyn wojskowy. Przypuszczają, że 
pożar został podłożony z zemsty. 
Szkody są bardzo wielkie.

— Z Warszawy donoszą że 
aresztowano tam 17 letniego akade­
mika Henryka Heymanna za to, 
że żądał od jednego właściciela do­
mu 100 rubli, w przeciwnym razie 
zagroził mu, że kamiennicę jego wy­
sadzi w powietrze.

We wsi Żmujdnikacb na 
Żmudzi spalił się w r. 1892 kościół 
parafialny. Parafianie nie mogąc się 
doczekać pozwolenia rządowego na 
odbudowanie, poradzili sobie w ten 
sposób, że zakupili u jednego z są 
siednich księży szopę, rozebrali ją 
i przenieśli na miejsce spalonego 
kościoła. Szło o to, żeby wystawić 
tymczasowy budynek do odprawia 
ma nabożeństwa, zanim policya spo­
strzeże. Pracując jednak całą noc, 
wieśniacy nie skończyli roboty. Ra­
no nadeszli urzędnicy i zaczęli roz­
pędzać pracowników, lecz znalazł­
szy opór, sami ustąpić musieli. Jen. 
Orżewskij, gdy rzecz doszła do nie­
go, skazał proboszcza, X. Mateusza 
Gulbina i 5 włościan na wygnanie 
do wschodniej Rosyi przez 5 lat; 
proboszcza „za wystawienie kościo- 
ła(!) bez pozwolenia rządu,“ para­
fian podobno za opór względem 
władzy. W dodatku skazani zostali: 
ksiądz, który szopę sprzedał, na 
rubli 3000 grzywny; X. Legicki na 
rubli 150 za to, że rzekoma zbro­
dnia stała się w jego dekanacie 
(Wiłkomirskim), a on, jako dziekan, 
nie przeszkodził i władzy nie do­
niósł!

Wyrok ten wykonany został prze­
szło rok temu, prawie jednocześnie 
z egzekucyą w Krożach, która się 
odbywała 22 listopada i w dniach 
następnych 1893 r. Teraz, przed 
miesiącem przeszło, gdy proces kro- 
żański toczył się w Wilnie, otrzy 
mał biskup żmudzki ukaz, znoszą 
cy parafią w Żmujdkach i nakazu­
jący rozdzielić ją między sąsiednie. 
Parafia żmujdowska liczy 4500 dusz; 
ziemie do kości- ła należące zabra­
no na skarb, zapewne pójdą na 
własność cerkwi. Gwałt i grabież, 
jak zwykle.

A<rg pieniędzy, które wysełam do 
stępującym:

Odpowiedź Panu W. Poszwinskiemu.
(Kopia. 1

Seattle, Wash., 14 grudnia, 
1894.

Szanowny Panie Dyniewicz!
Przeczytawszy w no. 48 “Zgody”, 

korespondencyą obywatela W. Po- 
sawińskiego, mimo woli dwie na 
sunęły mi się alternatywy, albo stra­
sznie ograniczony, albo też rozmy­
ślnie fałszywy. — Bo czyż może 
człowiek, którego mózgownica nor­
malnie jest ukonstytuowaną w prze­
ciągu zaledwie kilku tygodni wy­
dać opinią o stanie, który obsza­
rem równa się całemu Królestwu 
pruskiemu, który przerzynają pasma 
gór, który jest w początkach dopie­
ro rozwoju ekonomicznego, bo są 
w nim olbrzymie lasy i urodzajne 
doliny, w których dotąd noga bia 
łego człowieka nie postała a w któ­
rym komunikacya jest niezmiernie 
utrudnioną — pytam się każdego 
myślącego czytelnika czy podobnem 
jest, by p. P., w dwóch czy więcej 
tygodniach tak się obznajmił ze 
stosunkami, klimatem, żyznością 
ziemi, produktami kraju, by aż po 
tępiał tych, którzy radzą Roda­
kom tu dotąd się przesiedlić! — 
Spojrzycie na mapę i przypatrzcie 
eię geograficznemu położeniu Wa­
shingtonu z jego (śródziemnem mo­
rzem) Puget Sound jakiego nie 
ma drugiego na kuli ziemskiej, z 
jego milionami akrów najcudowniej­
szego drzewa pod słońcem — jego 
milionami akrów urodzajnej ziemi, 
jego górami węgla, żelaza, kopro- 
winy, złota i srebra pełnymi i przy­
znajcie mi, że ob. P , ograniczonym 
jest nie widząc przyszłości dla sta­
nu tego i tych, którzy się dotąd 
przenoszą. — Pracy potrzeba i ka­
pitału, ażeby opanować to rozliczne 
bogactwa natury, pracy ciężkiej i 
wytrwałej i jak to p. P., opisuje, 
nieraz przyjdzie farmerowi stać 
dwie stopy we wodzie przy pinku, 
zanim go wyruduje i ziemię uszy­
kuje pod pług. — Zanim wdamy 
eię w szczegółowe zbijanie twier 
dzeń ob. P. z góry zaznaczamy, że 
nie jesteśmy interesowani ani w ko 
lonizacyach ani jesteśmy agentami 
koki żelaznych, ni też kompanii 
mającej grunta na sprzedaż. — Za­
jęci jesteśmy po uszy własnym in­
teresem, chociaż biorąo przykład z 
protoplasty naszego nieśmiertelnej 
sławy Kilińskiego, znajdujemy tro­
chę czasu, pro bono publico — 
— nie odpowiadalibyśmy wcale na 
banialuki ob. P., gdyby te nikomu 
nie szkodziły; lecz ponieważ wła 
śnie teraz spółka “Raperswyll Co­
lony Co.”, na której czele stoi tak 
zacny dla ludu poświęcający się ka­
płan polski, jakim jest ks. Antoni 
Klawiter, stara się wyciągnąć setki 
białych niewolników polskich z fa­
brycznych piekeł po miastach na 
farmy, cztero szpaltowa bazgranina 
ob. P., może niejednego powstrzy­
ma od polepszenia sobie bytu i za­
pomnienia dla siebie i familii nie­
zależnej przyszłości. — Nie mamy 
wcale pretensyi do p. P_, że ma 8i' 
tu nie podobało, bo przecież nawet 
aniołowie w niebie nie byli zado­
woleni a przysłowie angielskie mó­
wi “what is meat for one is poison 
for another” co po polsku znaczy 
“co jednemu pożywieniem, to dru­
giemu trucizną.” Nie mamy nic 
przeciwko temu by p. P., jego przy­
jaciele w Minesocie nosy i uszy od­
mrażali i pod śniegiem do budyń 
ków czy sąsiadów jak krety się ko­
pali, — albo znów w Lipcu i Sier 
pniu udaru słonecznego dostawali, 
lecz stanowczo protestujemy prze­
ciwko temu, by fałszywe głosiło 
wieści o stanie w którym mie 
szkamy a nas dla tego, że nam się 
tu podoba, za zdrajców swych ziom 
ków głosili. —

Piszący te słowa, ośm lat miesz­
ka w stanie Washington; był w 
tym czasie dwa razy w Europie i 
kilka razy na wschodzie, a oprócz 
swych rodziców i rodziny nie spro­
wadził nikogo tu dotąd i nie na 
mawiał nikogo by się przeniósł do 
Washingtonu. — Na liczne zapyta­
nia znajomych i przyjaciół zawsze

DOBRE SKRZYPCE
Nadzwyczaj Tanio.

Kalendarz Tygodniowy.
GRUDZIEŃ.

27 Czwartek, Jana apostoła i ewang
28 Piątek, Młodzianków.
29 Sobota, Tomasza biskupa, Teofila
30 Niedziela, Dawida króla.
31 Poniedziałek, Sylwestra.

STYCZEŃ 1895 r.
1 Wtorek, Nowy Rok. Imię Jezusa.
2 Środa, Makaryusza, Fulgencyi. Biedny cesart chiński.

Jedno z pism holenderskich od 
swego korespondenta koreańskiego 
otrzymało taki opis życia i otoczenia 
cesarz chińskiego: W dramacie, 
który się na dalekim Wschodzie roz­
grywa, cesarz chiński jest postacią 
najtragiczniejszą Ten wątły mło 
dzieniec ze smutnemi oczyma siedzi 
jak w więzieniu w swoim obszer­
nym pałacu, jakby osobliwszy ptak, 
trzymany w złotej klatce. Ubiór je­
go jest bardzo prosty pomimo ca­
łego przepychu, który go otacza. 
Cesarz chiński ma zbytkownie urzą 
dzone pokoje, w których może 
przesiadywać na krześle tronowem 
pełen godności i sztywny konie­
cznie. Ma świątynie, w których 
może klęczeć i odprawić ceremonie, 
ze wszystkiemi ruchami, przepisa- 
nemi cesarzom chińskim od wieków 
przez Li Ki, księgę ceremonii. Mo 
że cichy i samotny błąkać się po 
wspaniałych ogrodach, pełnych pta­
ków śpiewających, ozdobionych w 
przecudne wodotryski; ale nigdy 
nie widzi nic więcej po za swój 
ciasny horyzont. Świata zewnętrzne 
go nie widzą jego oczy. Nie wi­
dzi nikogo ze swych milionowych ' 
poddanych, nie wie nic prócz tego, 
co mu powiedzieć mandaryni ze 
chcą. Za to jest synem nieba, do 
któreg o należy wszystko, co się 
pod niebem znajduje, jak powiada 
chińskie przysłowie. Osoba jego 
jest świętą, a spojrzenie ludu nie 
powinno znieważać tej świętości 
Tylko gromada intrygujących man 
darynów otacza cesarza, a ceremo 
nie trzymają go jak w więzach, 
których nie wolno mu się wyła 
mać. Każdy krok jego, każde sło­
wo, każde zdarzenie jego życia mu­
si być zastosowane do niewzruszal 
nych przepisów. A tam na zewnątrz, 
zdała od niego, rozgrywa się wiel­
ki dramat zvcia, którego znaczsnia 
biedny cesarz chiński nawet nie 
przeczuwa.

to taka sama konse- 
Kwestya emigracyi 
Polskiego” jest

SZLĄZK.
Na wiosnę wybierają się Niemcy 

i Niemki z Górnego Szląska 
w odwiedziny do starego Bismarka. 
Zapewne mu się poskarżą, jak to 
ich Polacy naSzlązku uciskają. Chcą 
mu też ofiarować piękne podarki; 
Bismark nie pogardzi niemi, bo 
on lubi podarunki wielkie i małe 
Gdy został ministrem, był biedny, 
teraz jest milionerem. Potrafił się 
dorobić majątku, aby nie cierpieć 
biedy na stare lata.

— Łąka w pow. Kozielskim. Zagro- 
dniczka Stwolińska została zamor 
dowana. Wieczorem padł strzał 
przez okno do mieszkania i ago 
dził niebogę tak nieszczęśliwie, że 
na miejscu padła trupem. Morder­
cy dotąd nie wyśledzono.

— Biskupice. W Sobotę 24 go 
Listopada obchodzili małżonkowie 
Jan B >nk i Barbara rodź. Pozny 
z Rudy jubileusz złotego wesela.

— Niern. Kamionka w pow. Ny­
skim .W Środę 21 zm. zmarł nsgle 
Przew. ks prób, i dziekan Szolc. Nie- 
bożczyk odprawiwszy rano mszą św. 
powrócił na probostwo i gdy próg 
do pokoju swego przestępował, zo 
stał paraliżem ruszony. Uradzony 
31 go Października 1822 w Jaku 
bowicach otrzymał święcenia ka 
płańskie 1-go Lipca 1854. Urząd 
proboszcza Niem. Kamionki i Psiar 
piastował dopiero od 5 lat. N. o. 
w p.

— Kamieniogóra. W Niedzielę 18 
go zm. obchodziła nasza parafia bar­
dzo rzadki jubileusz. Oto w ów 
dzień upłynęło 60i» lat, jak kościół 
katolicki pod wezwaniem św. Pio­
tra i Pawła został wybudowany. 
W ów czas siedział na krześle bi­
skupim Jan Romka (1292—1301), 
a' ...................." ’ 1
I

No. 718. Elegancko wykończone skrzy­
pce z przyjemnym i głośnym głosem, z 
smyczkiem i ex -a strunami tylko $4.90. 
No. 386. Stradivarb s model skrzypce, 
o wiele lepsze od No. 718, tylko $5.75.

Skrzypce powyżej opisane polecamy 
szanownej publiczności jako dobrej ro­
boty i z dobrego materyału. Ktoby sobie 
życzył tańszych to także może dostać.

Ktoby nie chciał wszystkich pieniędzy 
naprzód przysłać, ten niechaj nam przy­
śle 1 doi. a reszta, zapłaci przy odbiorze.

Adresować należy:
Nalepinski Mdso Co.

1574 California Ave. CHICAGO, ILL.
Kto jeszcze nie ma od nas polskiego 

katalogu zegarków, harmonik i in»ych 
rozmaitych przedmiotów, ten niechaj 
nam przyśle 2 centową markę, a takowy 
będzie mu wysłany-

Dnia 
w bali _
zko Ashland ave., 
chód 3ciej rocznicy 
tejże hali. ‘ _
ny z balem, przedstawieniem dwóch 
żywych obrazów, z deklamacyami i 
wspólną kolacyą.

Dochód zostanie obrócony na 
pokrycie części długów ciężących 
jeszcze na hali.

Rozprawa bez świadków. Ze Sta­
nisławowa donoszą 29. listopada. 
Jako oskarżony stał przed sądem 
przysięgłych Michał ifedorym z Ró­
wni pow. kałuskiego, chłop 19 le­
tni, który przyznał się do zabicia 
swego ojczyma Merducha. Chłopak 
smukły, jasny blondyn o ciemnych 
świecących oczach i licach jak ma­
lowane. „Żal mi się zrobiło ma- 
my“, która zasłaniając Michała, 
który kołem ojczyma po głowie 
poczęstowawszy porażenie mózgu 
nieboraka spowodał. Oryginalną by­
ła rozprawa z tego względu, iż od­
była się bez żadnych zgoła świad­
ków, albowiem wniosek oskarży 
cielą publicznego — sędziowie nie- 
tylko pytanie co do zbrodni zabój 
stwa, lecz i pytanie w kierunku 
przekroczenia granic koniecznej 
obrony, jednomyślnie zaprzeczyli. I 
tak wrócił ładny Michałek od wszel-

Pomysł Sary Bernhardt.
Własny grób wyzyskać do 

reklamy, oto najnowszy pomysł Sa­
ry Bernhardt. Dama ta w wolnych 
chwilach zabawia się rzeźbiarstwem 
i tak np. teraz kończy biust słyn­
nego aktora francuskiego Coqueli- 
na. Ale arcydziełem jej dłuta ma 
być własny jej... grobowiec. Ry­
sunki są już gotowe, brakuje je­
szcze niektórych narzędzi, wyma­
ganych przy wykonaniu tak wiel­
kiego dzieła. Marmur spoczywa 
już w pracowni Sary Bernhardt i 
czeka na pierwsze uderzenia jej 
dłuta.

Cudzoziemskie przysmaczki.
O dziwnych kuchennych ucie­

chach w Azyi wschodniej donosi 
dr. F. Noelling w pewnem niemie- 
ckiem czasopiśmie:

Gdy kilka lat temu byłem w 
Tavoy, w Birmie, jednem z głó­
wnych miejsc wywozu indyjskich 
gniazd jaskółczych, uważałem za 
mój obowiązek skosztować te “gnia­
zda jaskółcze”. Udałem się więc 
do głównego Chińczyka i przedło­
żyłem mu moje życzenie. Ten przy­
niósł mi kilka podługowatych ka­
wałków żółtawej, galaretowej masy, 
i położył takowe na wagę; do dru­
giej kładziono rupie. Tyle sztuk 
srebra, ile odpowiada wadze, płaci 
się kupcowi. Chińczyk przysłał mi 
także kucharza, który gniazda ja­
skółcze włożył nasamprzód do wo­
dy, w której w krótkim czasie na- 
pęczniały, puczem je wziął a doda­
wszy mleko i wiele cukru przysta­
wił do ognia. Wynikiem była biała w a, 
gęsto-płynna masa, mdłego słodkie­
go smaku. Mniemam, że w podo­
bny sposób możnaby bardzo dobrze 
za pomocą złego kleju sporządzić 
prawdziwą chińską polewkę z gniazd 
jaskółczych.

Przy ujściach rzek nad wybrze­
żem Tenesserim znajdujemy mnó­
stwo krokodylów, i podczas mego 
pobytu w Moutmeru zastrzeliłem 
takie zwierzę. Radość była wielką, 
zabrali się prawie wszyscy mie 
szkańcy wsi i zabierali pełne kosze 
mięsa krckodylskiego. Mięso to wy­
glądało czyste i białe, z której to 
przyczyny kazałem sobie z niego 
upiec kilka “steaks”. Nie mogę 
jednakże twierdzić, że były bardzo 
smacznemi. Zdawało się, że skła 
dają eię głównie z mułu.

Kiedy już mówię o gadach, to 
też wspomnę zarazem o potrawie 
(curry) jaszczurkowej. W niektó 
rych częściach środkowej Birmy 
żyje w pagodach rodzaj jaszczurek, 
które u Birman 5w uchodzą za wiel­
ki przysmak Całemi koszami sprze­
dawaną takowe w bazarach. Ja 
szczurki nie zostają naturalnie w 
całości podawane na stół, lecz od­
cina się nogi, łeb i ogon, a resztę po­
krajaną w kawałki w wielkości ko­
stek, smaży się w maśle. Jak sma­
kuje ta potrawa? Odpowiedź na to 
jest trudną, gdyż “Carry” proszek 
odbiera osobisty smak każdej po­
trawie, do której go się używa, lecz 
co do mnie mogę powiedzieć, że 
Curry jaszczurkowe bardzo mi 
smakowało.

Dwie inne potrawy poznałem 
w kraju Szan w pobliżu granicy 
chińskiej. Były to dżdżownice i 
smażone psy z ryżem. Dżdżownice 
czyli glisty ziemskie kładzie się do 
garnka z mlekiem, pozostawia się 
w nim przez dni kilka odświeżając 
mleko dziennie. Dżdżownice tuczą 
się i stają się grrbemi, jak ołówek; 
smaży się je w maśle dodając o- 
kruszyn chleba, aż do nabrania ko 
loru brunatnego. Na półmisku 
wyglądają jak maccaroni i smaku­
ją wybornie. Pieczone psy są także 
dobremi. Lecz potrzeba do tego 
szczegółowych psów, które o .ile 
mnie się zdaje, istnieją tylko w 
kraju Szan i w Chuenan. Jadalny 
taki pies jest podobnym do “szpicel. 
Żywi go się tylko ryżem. Naja” 
pszym sposobem przygotowania go 
jest napchanie go ryżem i upiecze 
nie go w całkowitości. Natenczas 
ma smakować najlepiej.

sałata bambusowa tworzy w o- 
wej części Azyi ulubioną potrawę. 
Gotuje się latorośle bambusowe, 
kraje w kawałki i urządza jak sa- 
'atę, która smakuje wybornie; trze- 
na się jednakże nasamprzód przy­
zwyczaić do odoru. Koroną zaś 
wszystkich owoców jest “dorian”. 
W czasie kwiecia owoc ten zapeł­
nia powietrze odorem, który — 
przypomina mierzwę farmerską. Je­
dyny “dorian” wystarczy aby prze- 
mrodzić cały dom, lecz Birmanies 
jedzą ten owoc z prawdziwą rozko­
szą.

Mniejszemi łakociami są prażone 
cykady. Na końcu kwietnia lub na 
początku maja zwierzątka te oka­
zują się milionami w lasach kraju 
Szan, gdzie najchętniej się zatrzy­
mują nad brzegami rzek. Jeżeli 
człowiek pozbędzie się obrzydzenia, 
jaką wywołuje postać cykady, na­
tenczas będzie umiał ocenić przy­
jemny, do orzechów podobny smak 
tej potrawy. Na koniec wspomnij- 
my jeszcze o szczegółowym przy­
smaku: o sercu słonia! Najdeli­
katniejszy, najlepiej przyrządzony 
“roastbeef” me znaczy nic w poró­
wnaniu ze sercem słonia.

Harta do Cesarstwa Niemieckiego, W. 
K. P„ Prus W. i Z. ’ 8slązka -

Gulden czyli złr. do Cesarstwa Austrya- 
ckiego (Galicyi, Czech, Morawii i 
Węgier)..................................

Kubel do Carstwa Russkiego, Litwy i 
Polski pod Moskalem

Frank do Francyi, Szwajcaryi i Belgii
Guiuen do Holandyi
Kroner do Danii, Siwecyi i Norwegii 
Lira do Włoch

DWA NOWE DZIEŁKA!
DRUKIEM I NAKŁADEM

Pierwszej Księgarni Polskiej w Ameryce 
WŁ. DYNIEWICZA,

W CHICAGO,
WYDANE ZOSTAŁY DWIE NOWE KSIĄŻKI:

mor I 
epra- •

OJCZYSTEJ
zawierający

treściwy opis ziem dawnej Polski 
z uwzględnieniem dzisiejszych 

stósunków i podziału politycznego. 
Dodana krótka wiadomość o 

Czechach i Rusinach.
Zawiera 283 stronnic wyraźnego 

druku, 50 rycin i 8 mapek geogra­
ficznych.

Cena

BONANZA CRIPPLE CREEK
GOLO MINING COMPANY.

Towarzystwo Akcyjne Kopalni złota pod powyższą firmą, inkorporowane 
podług praw stanu Illinois, nabyło na własność i opłaciło w zupełności cztery ko­
palnie złota w Cripple Creek Colorado. Dziesięciodolarowe akcye sprzedają się 
obecnie po dwa dolary. RUDOLPH MODRZEJEWSKI, Prezydent.

S. F. ADALIA SATALECKI, Sekretarz,
Akcye sprzedaje i udziela informacyi L. DEUTSCH, General A?nt,

315 Dearborn Str., Chicago, 111.

kiego zarzutu wolny w rodzinne 
swe strony, pożegnawszy się ze rzą- | 
dem i swym obrońcą słowami „di- 
skują wam z ciloho sercia“.

— Straszne zajście na przedsta­
wienia amatorskiem. W Przemy- 
ś 1 u dawał ,,Sokół“ tamtejszy 
przedstawienie amatorskie. Grano 
,,Kordyana“ Słowackiego. Urzędnik 
magistratu tamtejszego p. Solski, 
który przedstawiał mordercę, pchnął 
tak nie ostrożnie swoją ofiarę, któ 
rą grał fabrykant pierników p. 
Czyński, że ten padł trupem w 
oczach zgromadzonej bardzo licznie 
publiczności. Natychmiast spuszczo­
no zasłonę, publiczność przerażona 
opuściła salę, a poniewolny ----
derca oddał się sam w ręce 
wiedliwości.

Th u r be r, Texas, 18 grudnia, 
1894.

Najdroższy Panie Redaktorze Dy­
niewicz!

1. Proszę dać biednym Polakom 
do publicznej wiadomości, że dziś 
wyrobiłem tu przyjęcie dla 25 pola­
ków minera (majnerów), którzy po 
otrzymania moich listów z powagi 
kompanii do nich pisanych dziś — 
mają się natychmiast kompanii w 
Thurber przedstawić i robotę w ko­
palniach węgla objąć, bo w razie 
opóźnienia musiehby sobie tylko 
winę przepisać, gdyby roboty nie 
dostali.

2. Kto nie załączy w podaniu 
stempla, nie może otrzymać skute­
cznej odpowiedzi — bo ja na stem­
ple fundu-zu nie mam — a musia- 
łem już na nie 20 doli, wydać i 
napracowałem się już dosyć zadar- 
mo nad pisaniem listów na odpowie- 
dzaniu do Polaków. —

3. Wszyscy Polacy, którzy tu 
przybyli zachowują się wzorowo 
moralnie — są pracowici i wierni 
kościołowi kat. Kompania ich chwa­
li i toruje drogę dla innych Pola­
ków.

4. Kompania w Thurber jest po 
części katolicka i chce mieć jak 
najwięcej Polaków takich, którzy 
chodzą do kościoła etc. etc.

Dalszy ciąg nastąpi.
Rev. A. M. Dynia, Prób.

POD PRUSAKIEM.
W. KS. POZNAŃSKIE.

— Września. Wieś Młyn Gozdo­
wo, należącą dotąd do dziedzica 
Fhrenfrieda, kupił teraz p. Kraszy- 
cki z Otoczna za 120,000 marek. 
Wieś obejmuje przeszło 500 mórg 
obszaru i znajduje się w dobrym 
stanie.

— Nakło. Przed kilku dniami 
kopali robotnicy w lesie i znaleźli 
przy tem bardzo wielką liczbę zło 
tych i srebrnych przedmiotów ko­
ścielnych, jak krzyży, lichtarzy i t. 
p. Przed 2 laty włamali s'ę zło­
dzieje do tutejszego kościoła ka­
tolickiego i nabrali bardzo wiele 
rzeczy. Prawdopodobnie były to 
skradzione przed 2 laty przedmioty.

II.

PODRĘCZNIK

ZAPYTUJCIE S»£ WASZYCH HANDLARZY 0 NIJ.
NA SPRZEDAŻ we wszystkich hartownych i detalicznych handlach.

SKŁADY DETALICZNE MAJĄ SIĘ ZWRACAĆ PO CENNIKI DO:

AUG. BECK & CO.
392-396 N. CL3P.K STREET." - CHICAGOM

Daj. 13—95

— Bukówiec w powiecie świe 
ckim. W piątek 30. z. m. znalezio 
no w jeziorze ciało listonosza Jana 
Tockiego. Wracając w czwartek 
wieczorem wśród ciemnicy do do 
mu, drogę ominął i wpadł w je­
zioro.

— Kartuzy. Szklarz Jurke z Żuko­
wa wprawiał niedawno temu szybę 
i skaleczył się wtedy w palec. Po­
czątkowo nie zważał na to. Cała 
ręka zaczęła mu jednak ogromnie 
puchnąć. Udał się wtedy do leka­
rza który kazał go wysłać do chi­
rurgicznego lazaretu w Gdańsku, 
gdzie trzeba było odjąć mu całą 
rękę. Ale i tu operacya ni« nie 
pomogła i nieszczęśliwy umarł sku 
tkiem zatrucia krwi w strasznych 
męczarniach.

— Tuchola. Na polu kiełpińskiem 
odkryto pokłady węgla brunatnego, 
podobno daleko większe niżeli w 
Gostyczynie.

— Wejherowo, Wszyscy sołtysi 
i zarządzcy folwarków obwodu po 
hcyjnego „Zumek Wejherowski*1 
musieli się dnia I3go z. m. stawić 
przed wójtem w celu obliczenia, ile 
jest wkeżdej wsi gazet polskich, 
kto je abonuje, nazwisko gazety 
polskiej i gdzie wychodzi. Niektó­
rzy spodziewają się, że obliczenia 
te pociągną za sobą zaprowadzenia 
nauki języka polskiego w szkołach.

odpowiadał: “przyjedźcie, zobaczcie j 
i sami osądźcie.” — Jednakże nawet ] 
gdyby w oczach p. P., zdrajcą oj i 
czyzny został, z własnej woli i w 
oublicznem piśmie głosi że nie zna­
lazł stanu w którym klimat i zie- , 
nia i bogactwo naturalne i komu- , 
ńkacya wodna i handlowe stosun­
ki, słowem, którego cała przyszłość , 
w lepszem świetle się przedstawiała , 
jak Washington: Porty nad Pu- ( 
getSonnd pomieszczą floty całego 
świata a bliskość Azyi i Australii 
już dziś przychyla znaczną część 
handlu ze wschodem na korzyść 
miast Washingtońskich. Według 
urządo wego sprawozdania “Puget 
Sound Collection District” wyje­
chało doń okrętów z obcyeh krajów 
w roku 1893—1894 zawartości ton 
756.475 — wyjechało zeń do obcych 
krajów 1335 okrętów zam: ton 891.- 
386. Do tego dodać wypada flotylę 
miejscowości,której wartość ten sam 
raport podaje na $ 1,015,721.oo.Tak 
p. P., śmie pisać, że w porcie Ta 
comie widział jeden tylko średni 
parowiec ze Seattle.... Gdzieś pan 
zostawił okulary panie P ?? Pomię­
dzy Seattle i Tacoma kursuje dzien­
nie do tuzina parowców, niektóre 
z nich po dwa a F 1 y e r aż czte­
ry razy na dzień. Lecz takich ano­
malii więcej w korespondencyi ob. 
P.; pisze on n. p. iż dziś rybołó 
stwo się nie popłaca, bo ryby 
,, Sal mon’’ zwane przeniosły 
się do Alaski!! Jak “Zgoda” takie 
bzdurstwo drukować mogła, to nam 
pojąć trudno.

Otóż statystyka rządowa za rok 
1S93:
Odebrali rybacy gotówką za Colum­

bia River Salmon 
$626.071.75.

Za Sturgeon (łosoś) 77,63 \50. 
Za Puget Sound Salmon

i ostrygi 321,705.90. 
Za Willapa i Gray Harbor

Salmon 89,814 00. 
Razem $1,105,226.25.

Nie mamy pod ręką statystyk 
Oregońsk ich, chociaż jesteśmy 
przekonani, że rybacy Oregońscy 
więcej łowią salmonów w rzece 
Columbii, jak Washingtońscy; rze 
ka Columbia bowiem tworzy gra­
nicę Washingtonu z Oregonem. 
A co panie P., uciekły do Alaski??? 
Pisze p. P., w innem miejscu — 
“zachod-nia strona Wash, nie jest 
zdatną do uprawy zboża, gdyż zbo 
że nie dojrzewa”. — Mam sam far­
mę kilka mil od Seattle a ziemia 
na której brat pszenicę zasiał, wca­
le nie szczególna (upland) a ręczę, 
że lepszej oziminy niema nigdzie 
na wschodzie, — i jeżeli przyszłe­
go roku doczekamy, przyślę do ie- 
dakcyi ‘‘Zgody” snopeczek tej­
że a przekonacie się, czy tu dojrze­
wa?? Nie ma nigdzie na świecie 
lepszych owoców, jęczmieni, gro­
chów, w ogółe jarzyn i ogrodowi- 

'zny, nie mówiąc już o chmielu i 
owocach, jak w zachodnim Washing­
tonie. — Według statystyk Checha- 
lis Co., gdzie p. P., oglądał far­
my, wydały: przeciętnie z akra psze­
nica 38 buszli, owies 79 buszli, sia­
no 3j tony, — chmiel 2,000 f. — 
kartofle 7 ton z akra!!— Z 11,584 
wyrosłych jabłonek przeciętnie 
sprzęt był 350 f. z drzewka, za któ­
re dostali farmerzy po l|c. za f. 
W tym samym powiecie wyeksplo­
atowano tego samego roku 55,i95,- 
000 stóp logsów po 4.75 za tysiąc 
stóp. — W ogóle wyrobiono drze­
wa w Washingtonie w roku zeszłym 
1,222,830,042 stóp licząc po $10 oo 
tysiąc, uczyni $12,228,300; prócz 
tego gont cedrowych za $3,900,000. 
Drzewo eksportują przeważnie do 
południowej Ameryki,Chin, Japonii, 
Australii i Europy. Węgla wydo­
byto w roku 1893 1,280,250 ton. 
— Zarys tego artykułu nie pozwala 
nam dalej się rozpisywać, nie chce- 
my nadużywać gościnności Gazety 
Pańskiej, i więcej podawać staty­
styk, lecz ponieważ p. P., wspomi­
na o chorobach piersiowych, poda 
dajemy wyjątek z raportu Dr. G. P. 
Armstrong, podług którego na 
100 śmierci w Stanach Zjednoczo­
nych na suchoty umiera 126. 8 pro­
cent a w Washingtonie tylko 90. 9. 
Procent umierająch na suchoty jest 
mniejszy w Washingtonie jak w 
Michiganie w którym wynosi 119.6. 
— T uszymy sobie, że powyższe da­
ne wystarczą, by przekonać bez­
stronnych czytelników jak powierz­
chownie, nierozważnie i płytko trak­
tuje sprawę p. P.

Zaznaczyć jeszcze musimy, że pod­
czas gdy p. P., odradza Rodakom 
osiedlać się w Washingtonie, radzi 
im iść na farmy do Minnesoty. Czy 
może tam pszenica w tym roku wię­
cej płaci? Czy chmiel, owoce lub 
inne produkta są więcej warte? — 
Nie są obecnie ciężkie czasy na ca­
łej kuli ziemskiej? równe ciężkie w 
Stanach Zjednoczonych i starą to 
rzeczą jak świat, że gdy panika w 
świecie finansowym, to i producen 
ci za produkta mało co dostają!! 
Czyż p. P. niewiadomo, że nie tyl­
ko w Washingtonie chmiel w tym 
roku się nie opłacił. Czyż tysiące 
mórg najsilniejszej pszenicy na Wo­
łyniu, Podolu, Ukrainie, i połu­
dniowej Rosyi, nie gnije na polu 
niesprzątniętej, bo sprzątać-jej się 
nie opłaci? I czemuż p. P., nie po­
wie ze zgrozą, że znajdą się tacy 
rodacy, którzy mają czoło nama­
wiać swych Rodzonych by nie 
wypowiadali ojcowizny ob­
cym??

Przecież 
kwencya! 
‘‘Ludu 
zanadto ważną i dalekonośną, by 
na cztery wiatry palić artykuły i gło­
sić niestworzone rzeczy o stanie któ­
ry w niedalekiej przyszłości zajmie 
jedno z najważniejszych miejsc w 
rodzinie Stanów Zjednoczonych. — 
Jeżeli Emigracya Polska 
zdoła utwierdzić się w Washingto­
nie, przypadnie jej także w udziale 
szybki rozwój i dobrobyt, który za­
wsze łatwiej sobie wyrobić w mało 
zaludnionych i nowych okolicach — 
Najlepszym przykładem rdzenni A- 
merykanie, którzy pierwsi jako 
pionierzy dotąd przybyli a chociaż w 
początkach nie jeanemu było i gło­
dno i chłodno — dziś prawie wszy­
scy są ludźmi majętnymi i nie znam 
wypadku, by na wschód powracali 
chociaż mają za co!

Z szacunkiem
(podpisano) Józef Karól Mańkowski, 

L. B 135 Seattle, Wash.

PROGRAM BALU.
1) O godzinie 8-mej rozpocznie 

się taniec. Muzyka prof. Hencla.
2) Polonez Ogińskiego — muzy­

ka prof. Hencla — prowadzić bę­
dzie ob. Chmieliński.

3) Deklamacya “Zamki na lo­
dzie” — p. Jerzy Mirski.

4) Żywy obraz “Fantazya”, urzą­
dzony przez ob. Stanisława Karniń- 
skiego i J. Chmielińskiego. W o- 
brazie wezmą udział: Panny Maje­
wska, Kopczyńska, Królikowska, 
Ciszewska, Górgolewska, Karcz, 
Kokotwiewicz, W. Haremska, H. 
Haremska, R. Haremska, T. Poro- 
żyńska, J. Porożyńska, J. Slenczyk, 
J. Bąk, II. Wachowska, A. Piotro 
wska, A. Muchowska, P. Wióra, 
P. Bojarska, P. Kołaczynska i Lu­
bowiecka.

5) Deklamacya “Czarny Szal” — 
p. J. Mirski.

6) Żywy obraz “Miłość i Zemsta 
czyli Pochód Duchów”, urządzony 
przez wyżej wymienionych obywa 
teli. Biorą udział: W. Zacharewicz, 
P. Cichowicz, S. L. Kaminski, P. 
Kaminski, P. Skubiszew-ki, Gla­
zer, St Kai lic i panny M. Kopczyń­
ska, P. Karcz, J. W. Haremska, 
P. Ślenczyk, P. Bąk, P. Porożyń­
ska, P. Glazer, Haremska, Poro­
żyńska, Poruszyńska, H. Wacho­
wska, Gąsarzewicz i M. Ciszewska.

7) Po żywych obrazach dalszy 
ciąg balu.

O godz. ^12 kolacya w bocznej 
hali dla płacących oddzielnie.

Tykietów można dostać w reda- 
kcyi “Sztandaru”, w Hali Pułaskie­
go, u ob. Chmielińskiego, 715 W. 
18 ul., u ob. Bąka na Paulina ul., 
u ob. Maciejewskiego.

OJCZYSTEGO
KR AJ U •—
zawierający 352 stronnic wyraźnego
druku, 92 ryciny i 4 mapki.

Cena - - 60c.

Do nabycia w Pierwszej Księgarni Polskiej
WŁ. DYNIEWICZA, Chicago, III.

Tysiąc nocy i jedna.
POWIEŚCI ARABSKIE 

obejmujące przeszło dwa tysiące pięćdziesiąt 
stronnic pięknego wyraźnego druku.

ZAWIERA NASTĘPUJĄCE JPOWIEŚCI:
Osieł, wół i rólnik — Kupiec i Geniusz — Historya o pierwszym starca 

i łani — Historya o drugim starcu i o dwóch psach czarnych — 
Historya o rybaku — Historya o królu greckim i o lekarzu Du- 

banie — Historya o mężu i papudze — Historya młodego 
króla wysp czarnych — Historya o trzech derwiszach 

królewiczach i o pięciu damach bagdackich — Hi­
storya pierwszego derwisza królewicza — Hi­

storya o zazdrosnym i jego sąsiedzie — 
Historya drugiego derwisza królewicza

— Historya Zobeidy — Historya Aminy — Historya Syndbada mor 
skiego i jego siedmiu niebezpiecznych podróży — Trzy jabłka — Hi­
storya o damie zamordowanej i o młodzieńcu jej mężu — Historya o 
Nureddynie Ali i Bedreddynie Hassan Historya małego garbuska — 
Historya kupca cbrześcianina — Historya opowiedziana przez szafarza 
sułtana kasgarskiego — Historya lekarza żyda — Historya opowiedziana 
przez krawca - Historya balwierza i jego braci — Historya Abulhassa- 
na Ali Ebu Bekar i Szemszelnichary faworytki Kalifa Haruna Alraszyda 
.— Historya o miłości Kamaralzamana, królewicza wyspy Dzieci Chale- 
danu i Badory cesarzównej chińskiej — Historya królewicza Amdżyada 
i damy w mieście czarnoksiężników — Historya Nureddyna i pięknej 
Persanki — List Kalifa Haruna Alraszyda do króla Balsory— Historya 
Bedera książęcia perskiego i Dżóhary królewny Samandalu — Historya 
Ganema, syna Abu Eba, niewolnika miłości -- Historya o książęcia 
Alasnamie i o królu geniuszów — Historya o Kodadadzie i jego 49 bra­
ciach — Historya królewny Derjabaru — Historya o śpiącym obudzo­
nym — Historya Alladyna czyli o lampie cudownej — Przygody kalifa 
Haruna Alraszyda — Historya Kodżyi Hassana Abdalla — Historya o 
Ali Babie i o czterdziestu złodziejach zgładzonych ze świata przez Jednę 
niewolnicę — Historya o Alim Kodżyi kupcu bagdackim — Historya o ko­
niu zaczarowanym — Historya o książęciu Ahmedzie i wieszczce Parybanu
— Historya o dwóch siostrach zawistnych szczęścia młodszej siostry.

Cena $3.50
W mocnej oprawie 3 książki po 4 tomy w jednej książce z złctemi 

wyciskami. Cena $4,75-

RUBY’S PILE SUPPOSITORY' 
jest gwarantowanym leczyć h moroidy 4 za­
twardzenie, lub zwracamy pieniądze. 50 c. pu­
dełko. Przyślijcie dwa znaczki pocztowe po 
cyrkularz i oe płatny próbg do MARTI 4 RUDY, 
Registered Pharmacist Lancaster, Pa Nie od 
powiadamy na 4arty Pocztowe. Na sprzedaż 
u wszystkich pierwszorzg mych aptekarzy. Peter 
Van Sct'aack & Sons, Robert Stevenson & Co., 
Morrison, Plummer <& Co., i Lord, Owen & Co., 
ryczałtowi agenci, Cnicago, Ills. Y

dochodu $218.37; rozchodu $194 37 | 

— był to rok nieszczęśliwy, bo za 
ledwie w kasie w tym roku $23.71.

Jednakowoż Towarzystwo nasze 
od założenia go, tj. w grudniu 1889 
r. aż do dnia 2go grudnia 1894 
ma pien ędzy w kasie według wy­
kazu książek $601.78.

Towarzystwo nasze zostało zało­
żone dnia Igo grudnia, r. 1879, a 
wtenczas przystąpiło do Towarzy­
stwa tjlko 12 członków, obecnie 
zaś należy do niego 55 członków, 
i mamy nadzieję, że w roku bieżą­
cym przyłączy się jeszcze więcej 
członków.

Radzimy wszystkim obywatelom 
mieszkającym w Utica i w pobliżu, 
aby przystąpili do naszego Towa­
rzystwa.

Bolesław Nowacki, 
Sekr. prot.

N. B. Wszelkie kore.ipondencye 
odnoszące się do powyższego Tow., 
trzeba adresować

Bolesław Nowacki, 
3 Breese str., Utica, N. Y.

Powyższe dziełka znajdować się powinny w biblioteczce 
każdego miłośnika literatury i czytania polskiego. Szcze­
gólnie członkowie towarzystw narodowych i świeckich po­
winni bez wyjątku posiadać powyższe dwa dziełka.

Utica, N. Y., 13 grudnia, 1894.

Towarzystwo polsko - katolickie 
pod opieką św. Stanisława B. i M. 
miało roczne swe posiedzenie dnia 
9 grudnia, na którem została wy­
brana administracya złożona z na­
stępujących członków: 
Szatko Franciszek, Prezydent 
Kowalski Tomasz, Wiceprezydent 
Nowacki Bolesław, Sekr. prot. 
Kozłowski Michał, Sekr. finansowy. 
Królikowski Wacław, Kasyer. 
Wasielewski Józef (Opiekunowie 
Przybylski Szymon j kasy.
Jankiewicz Seweryn ) Poręczyciele 
Szatko Franciszek j kasy
Jankiewicz P. Dyrektor chorych

Śliwiński J. ) Opiekunowie 
Pysz Jan ) kasy. 
Drożdżewski Jan, Marszałek 
Okłakowski Jan, Odźwierny 
Janiszewski Jan, do chorągwi ko­

ścielnej 
Małczewicz Antoni, do chorągwi 

krajowej.
Towarzystwo miało w tvm roku

odebrała w tych dniach wielki 
zapas 

1/ALENDARZY 
[| MARYANSKICH 

na rok Pański, 1895.
Kalendarz Maryański 

zawiera:
Notatki kalendarskie. 
Kalendarz na cały rok 1895. 
Dwa chromo-litografie: Tadeusz 

Kościuszko i Przenajświętsza Ro­
dzina. (Obrazki te są warte więcej 
niż 25 centów każdy).

Noworocznik. 1895. (wiersz). 
Nauki chrześciańskie na rok 1895. 
Sześćsetna rocznica przeniesienia 

Domku świętego do miasteczka 
Loretto (z rycinami).

Przybliżcie się dziatki (rycina). 
W domu najlepiej, opowiadanie 

z czasów teraźniejszych (z rycinami).
List Ojca św. Leona XIII do 

Biskupów polskich.
Do Najświętszej Maryi Panny 

„W spomożenia wiernych41 (wiersz) 
W krzyżu nadzieja, w krzyżu 

zbawienie nasze (wiersz z ryciną) 
I nie wódź nas na pokuszenie, 

powiastka osnuta na tle życia ludu 
górskiego (z rycinami).

300setny jubileusz kanonizacyi 
świętego Jacka (z rycinami).

Rachunek sumienia, powiastka 
moralna osnuta na stosunkach ku­
jawskich.

Tadeusz Kościuszko.
Najnowsze objawienie sięNajśw. 

Panny Maryi we Włoszech.
Nie posądzaj bliźniego twego, 

opowieść moralna z życia ludu 
wiejskiego.

Recepta dla gospodyń.
Polacy w Ameryce *z ryciną). 
Jak to szewc Antoniza życia był 

w piekle i niebie (z rycinami).
Żarty i dowcipy.
Dowcipny mlekarz (z rycinami). 
Zabawne zamienienie (z rycina­

mi).
Cena dla zamiejscowych 

przesjlką 15c.
Dla miejscowych 10c. 

Kalendarza nie wydaje- 
my w premii.

Superintendent Chas. Ainge z 
narodowego bióra detektywów 
(National Detective Bureau) w 
Indianapolis, Ind., donosi że po­
trzebuje w tym powiecie dwóch 
tub trzech zdolnych i zaufania go­
dnych ludzi, którzyby działali jako 
prywatni detektywi według jego 
instr ukcyj. Doświadczenie w tej 
pracy nie jest potrzebnem, aby 
mieć powodzenie. Redaguje wielkie 
kryminalne czasopismo i prześle 
takowe z wszystkiemi szczegółami, 
które wytłómaczą, jak możecie watą- 
fić do tego zawodu adresując do 
ndianapolis, Ind.

(March «7)

Obok „Gazety Polskiej” wyda 
jemy „Tygodnik Powie- 
ściowo .Naukowy zawiera­
jący powieści historyczne, romanse, 
opowiadania i sztuczki teatralne. 
Cena Tygodnika na rok wynosi je­
dnego dolara.

Tym, którzy nie znają jeszeze 
Tygodnika Powieściowa-Naukowe­
go pojęła się jeden nuiaer na okaz 
bezpłatnie.

Kto pisze aby mu zmielić adres 
na Gazetę Polską a utr^muje ta­
kże Tygodnik, niech pisz.e aby mu 
i na Tygodnik adres amienić. Przy 
zmianie adresu należy nam podać 
stary i nowy adres.

tetr Zwracamy uwagę tym pa­
nom abonentom, którzy wykupują 
na poczcie Money Orders (przekazy 
pocztowe niebieskie) aby nam te 
Money Ordery przysełali, gdyż bez 
tychże nie dostaniemy pieniędzy 
tutejszej poczty.

Adresować należy:
W. DYNIEWICZ,

532 Noble Street, - Chicago, UL

Szkółka ogrodowa
W EDGIIU.
ZAŁOŻONA 1854.

NAJSTARSZA I NAJWIĘKSZA NA ZACHODZIE-
Mamy wszystko co się należy do szkółki ogro­

dowej po najniższych cenach, dla pierwszorzę­
dnego materyału. Wielki zapas jabłoni k dla 
handlu jesiennego i na przyszłą wiosnę, tanio, 5 
do 7 stóp wysokich, po 15c. każda.

100. Wszystkie główne gatunki, tak jak Ben Davis, Early 
Jonathan, King, Maiden Blush, Mann, Minkler, Rambo, Tolman 
Sweet, Transcenient, Walbridge, Wealthy, Whitney i wiele 
pierwszorzędnych gatunków, jako i grusze, wiśnie, poziomki, winoro­
ślą, świętojanki, maliny, jeżyny, ożyny, agrest. Korzenie szparagowe 
po $2.50 za tysiąc za rychłe zamówienia. Drzewa ozdobne każdego 
rodzaju. „Evergreens” każdej wielkości milionami.

Przyślijcie po nasz katalog. Darmo dla każdego. 
Świadectwa: First National Bank w Elgin, Ills., lub wy­
dawca tej gazety.

Adres

zrobiony z wyborowego ma­
teryału, pięknie ukończony, 
i dokładnie złożony jak 

iTh e Benwood, jest tanim, za jakąkolwiek cenę.
1PISZCIE PO AGENCYE I CENY NA ROK 1895.

JENERALNE AGENCYE: =
HIKIII MF5. CI, | 

253^255isIĆANALST.', ]

CHICAGO,

ELiGIIM, IL.US

THE ELGIN NURSERIES
ESTABLISHED 1354 

Trade Mark

Kto ma zamiar sobie sprowadzić dobre 
skrzypce, a do tego nadzwyczaj tanio, 
ten niechaj skorzysta z inszej oferty i 
natychmiast po takowe przyśle 4.90 a 
natychmiast będą wysłań* Expressem.

Kurr J cutrjv

24* 15

40* 25

541 25
20 15
40j 25

27* 25
18 25



Po zniżonej cenie.
Za poi ceny!
Potrzebując wiele pie­

niędzy na spłacenie no­
wych maszyn do druko­
wania, postanowiłem ze­
brać potrzebny kapitał ze 
sprzedaży książek po zni­
żonej cenie.

(dziesięć dolarów.) Książ­
ki szkolne i kalendarze 
nie sprzedają się po zni- 
onej cenie.

Kto chce abyśmy opła­
cili przesyłkę, niech do­
łączy 10 centów do każ­
dego dolara.

W, Dyniewicz,
532 Noble Str., Chicago, 111.

AMERYKA.
Znowu jeden.

Kasyer “Central National Ban- 
k’u” w Rome, N. Y., John E. 
Bielby sprzeniewierzył $27,000. 
Spekulował z niepowodzeniem. Znikł 
także “Teller” banku, Samuel Gil- 
lotte, który był zarazem burmi­
strzem miasta Roma.

Straszliwy czyn matki.
Z Cassville, Mo., donoszą 19go 

grudnia: W miejscowości Dry
Hollow położonej 8 mil na połu­
dnie ztąl niejaka pani Jones w 
napadzie melancholii poderżnęła 
gardła dwojga z jej dzieci, liczą­
cych 5 i 7 lat, poczem odebrała so 
bie życie w ten sam sposób. Jej 
mąż znajdował się w owym czasie 
w Washburne. Matka oszczędziła 
starsze dzieci i niemowlę.

Szkielet zwierzęcia przedpotowego.
Z Sioux Falls, la., donoszą: Far­

mer pewien mieszkający w pobliżu 
miasta znalazł na swej roli szkielet 
olbrzymiego •‘mammuth’a”. Szkielet 
jest przeszło 40 stóp długi i 10 
szeroki. Do miasta przywieziono 
jeden z kłów potwora, który jest 
11| cala długi, 5 cali szeroki i 4 
gruby. Szkielet został dopiero do 
połowy odkopany.

Szczególne odkrycie.
Pięć mil od Salem, 111., znale­

ziono w tych dniach w pobliżu 
miejsca piknikowego w jaskini w 
kamieniu piaskowym 23 węże grze- 
unotniki i Wfżów ’.nnych gatun­
ków. Gady te były zupełnie odrę­
twiałe lecz ożyły wnet, gdy je za­
niesiono w ciepłe miejsce. Prof. 
Greens przyniósł cztery większe 
grzechotniki do miasta. Wszystkie 
mają po 12 do 14 grzechotek i są 
4^ do 5 stóp długie.

Za staranne czyszczenie.
Rada szkolna w Detroit, Mich., 

kazała niedawno z powodu dyfteryi 
panującej pomiędzy dziećmi wy­
czyścić dokładnie szkoły, czem się 
zajęli ludzie experta sanitarnego 
Borredaile. Władza szkólna, gdy 
znowu zajęła hale szkólne, spostrze 
gła, że oczyszczenie odbyło się zbyt 
dokładnie, gdyż brakowało mnó­
stwo rzeczy, jako to ołówków, pa­
pieru, książek, ręczników, instru­
mentów, srebrnych łyżeczek, ubrań, 
rysików itd. i nawet pieniędzy, 
które nauczyciele i uczniowie prze­
chowywali w swych biórkacb. Wła­
dza szkólna podaje wartość zagi­
nionych rzeczy na kilka tysięcy do­
larów. Ludzie, którzy się zajmo­
wali czyszczeniem, zaprzeczają ja­
koby mieli sobie przywłaszczyć 
jakikolwiek przedmiot. Śledztwo 
jest w toku. Dziwnem się zdaje 
być, że w budynkach szkólnych 
znajdowały się rzeczy znacznej 
wartości, pomiędzy niemi łyżeczki 
srebrne.

Dziwna jaskinia.
Szczególną jaskinię odkryli w 

tych dniach robotnicy dla Blue 
Valley Plaster Co. w pobliżu Blue 
Rapids w Kansas, gdy rozsadzali 
gips w tam się znajdującej kupalni. 
Przez jeden z wystrzałów został 
około 500 stóp od rzeki odkryty 
wchód do jaskini 8 stóp wysokiej, 
której spód składa się z twardej 
skały. Sufit tworzy gips, a ściany 
są z kamienia podobnego do grani­
tu. Pierwszy oddział jest 7 stóp 
szerokim i 280 stóp długi, potem 
zniża i zwęża się jaskinia tak iż 
trzeba się czołgać, aby przejść. Wą 
zkie to miejsce jest 5 stóp długie. 
Następnie rozszerza się jaskinia zno­
wu do 7 stóp i prowadzi jeszcze 
700 stóp pod ziemią. Na końcu ja 
skini znajduje się małe jezioro, 
którego woda jest zimną jak lód 
i słonawa. Przez tylną ścianę sły­
chać wyraźnie szum wody. Ściany 
i sufit są gładkie, jakoby je ręce 
ludzkie gładziły. Geolog stanu ka­
żę jaskinię dokładnie zbadać.

Z Chester, N. Y.
Ob. J. G. w liście nam nadesła­

nym powiada między innemi:
Przy tej sposobności nadmieniam 

że zacni polscy obywatele z Big 
Island Orange Farm złozyh znaczne 
sumy pieniężne, jako ofiarę na 
polsko katolicki kościół, który sta­
nie na Gleenmere Lake ave. w 
Florida, na miejscu dommującem 
nad calem miastem Florida. Miej­
sce pod kościół jest już kupione 
za $800.

Porażka górników.
Z Massillon, O., donoszą 19go 

grudnia: Komitet arbitracyjny co 
do sporu pomiędzy właścicielami 
kopalń i górnikami ogłosił swój 
wyrok, który wypadł dla właścicieli 
kopalń. Sędzia Blandin 1 W. S. 
Kerruisch podpisali wyrok. Irzeci 
z arbitratorów ks. Kuhn nie chciał 
go z początku podpisać, gdyż nie 
zgadzał się z nimi; ostatecznie pod­
pisał sprawozdanie, oświadczając 
zarazem, że nie jest z niego zado­
wolony. Sprawozdanie Rady arbi- 
tracyjnej opiewa że różnica o 15c. 
zosiaje zniesioną, i że górnicy w 
okręgu Massillon mają stać na ró 
wnej stopie z górnikami w okręgu 
Hocking Valley. Właściciele kopalń 
udowodnili, że mogą dostać górni­

ków za 60c. dziennie; że nie ma 
przyczyny, aby sitka w tych ko­
palniach miały być mniejszemi, niż 
w innych okręgach kopalniowycb; 
że wysoka cena Massillon węgli 
wykluczyła je od przesyłki po za 
morze; że węgle wskutek ich twar­
dości zawierają większe bryły, i 
że w ogóle nie ma większej trudno­
ści w wydobywaniu Massillon wę­
gli niż innych. Sprawozdanie koń­
czy się jak następuje: Rata myta i 
wielkość sitka przedłożona przez 
właścicieli kopalń została uznaną 
za sprawiedliwą i rozsądną, a ro­
botnicy powinni ją przyjąć.

Robotnicy zatrudnieni w kopal­
niach w pobliżu Massillon strajko­
wali w roku bieżącym około 7 mie 
sięcy. Ostatecznie zgodzomr się na 
sąd arbitracyjny, a gdy ten się 
zeszedł, robotnicy powrócili do pra­
cy-

Wyrok sądu arbitracyjnego wy­
wołał wielkie wzburzenie w Massil­
lon, gdyż górnicy spodziewali się, 
że sąd arbitracyjny wyznaczy myto 
na 65c. od tony, które im właści­
ciele kopalń ofiarowali, nim sprawa 
została oddana komitetowi arbitra- 
cyjnemu.

Ks. Kuhn powiada, że bronił gór­
ników, o ile tylko mógł, lecz wła­
ściciele kopalń zbijali jego argu- 
menta jeszcze lepszymi dowodami.

Otruta przez czerwone pończochy.
W Boston, Indiana, odjętto pan­

nie Ewie Dowley obie nogi i to od 
kolan. Amputacya była konieczną 
gdyż nogi panny Ewy zostały za 
trute przez czerwone pończochy, 
które zawsze nosiła. Prawdopodo­
bnie umrze.

Szybka podróż.
Parowiec “Campania” należący 

do linii Cunard odbył podróż z 
New Yorku, z którego to portu 
wypłynął 15 grudnia, do Daunts 
Rock (w Irlandyi) w 5 dniach, 9 
godzinach i 18 minutach.

Przejechany.
Z Lemont, Ill.,piszą 21 grudnia: 18 

letni Ruben Mayer usiłował dzisiaj 
skoczyć na pociąg będący w ruchu. 
Dostał się pod koła i został zabity 
na miejscu. Koła przeszły przez je 
go piersi i część głowy; czaszka 
została zmiażdżoną i prawe ucho o 
derwane. Ręce zostały także poła­
mane. Z papierów znalezionych na 
jego osobie przekonano się, że ro­
dzice jego mieszkają na Sweet Briar 
ulicy w Pittsburgu, Pa.

Rezygnacya nie została przyjętą.
Z Denver, CoL, donoszą 2Igo 

grudnia: Tutejsze czasopismo
“Times” powiada że z Washingto­
na nadeszła informalna wiadomość, 
że rezygnacya biskupa Matz ode 
słana przeszło miesiąc temu do Rzy­
mu, nie została przez papieża przy­
jętą. Msgr. Satolli został tak z Rzy­
mu uwiadomiony.

Pomarańcza bombą.
Z Toledo, O., donoszą 20go gru­

dnia: Dzisiaj na południe przybył 
młody człowiek, nie koniecznie we­
dług najnowszej mody ubrany do 
2go banku narodowego i udał się 
wprost do prywatnego bióra Geor- 
ge’a W. Davis. Gdy ten potwier­
dzająco odpowiedział na zapyta­
nie, czy on to jest prezydentem 
banku m,ówił nieznajomy “Jestem 
uuugiui djoM.ctn i potrzebuję . - 
niędzy”. “Nie możesz dostać pienię 
dzy”, odpowiedział Davis. Niezna­
ny wydobył natenczas okrągłą pa­
czkę z kieszeni i zawołał głośno: 
“To jest bomba. Jeżeli mi nie dasz 
pieniędzy, to rzucę ją o podłogę i 
zniszczę siebie i ciebie”. Davis sko­
czył z krzesła i wyrzucił intruza 
za drzwi. Tymczasem przybyli kler­
kowie, którzy schwycili nieznanego 
i oddali go policyi. Mówił, że się 
nazywa Sam Brown, urodził się w 
Rosyi i mieszka w New Yorku. O- 
kazało się, że pozorna bomba była 
pomarańczą.

Z Moweaqua, Ill.
Jeden z naszych abonentów, ob. 

Wolframski, donosi nam w dniu 
18 grudnia, że w dniu 17 grudnia 
przestrzelony został na wylot, Sło­
wak (nazwisko nie podane); weku 
tek przedwczesnego wybuchnięcia 
wystrzału, który on sam nabijał 
zginął Piotr Jora, samotny.

W tym samym czasie spotkało 
nieszczęście dwóch, którzy wiercili 
(drylowal) dziury w węglu. Za­
prowadzono lont, lecz cokolwiek 
za prędko padł wystrzał, bo eksplo 
zya połamała maszynę w pobliżu 
się znajdującą, kawał maszyny wy­
sadził oko w głowie pacyenta, tak 
iż lekarze musieli je wyjąć. Zdaje 
się, że ob., któremu to nieszczęście 
się wydarzyło, nazywa się Andrzej 
Tancy. Zdaje się, że jeszcze jeden 
został pokaleczony i popalony, lecz 
nie niebezpiecznie. Nazywa się Je 
rzy Iwancia. Nie jest samotnym. 
Wszystkie powyżej wspomniane o- 
tiary są Słowa ami.

Joseph Wolframski, 
Moweaqua, Ill., lb. 236.

Nowy traktat z Chinami.
Nowy traktat imigracyjny po­

między Stanami Zjednoczonymi i 
Chinami został 7go grudnia ratyfi­
kowany w Washingtonie. Przez 
proklamacyę prezydenta stał się wa­
żnym. Traktat wypracowano l7go 
marca; 13 sierpnia został po dłu­
gich debatach przez Senat przyję­
ty. Został zawarty na 10 lat po­
cząwszy od 7go grudnia i będzie 
trwał drugie 10 lat, jeżeli nie zo­
stanie wypowiedziany przez jednę 
z dwóch partyi sześć miesięcy 
przed upływem pierwszych 10 lat.

Celem jest wzajemność dla le­
pszej obrony ludzi obydwóch kra­
jów w granicach każdej. Artykuł 
I. rozporządza, że imigracya chiń­
skich robotników do Stanów Zje 
dnoczonych ma zupełnie być zaka­
zaną. Artykuł II. robi wyjątek dla 
takich chińskich robotników, któ­
rzy wracają z odwiedzin do Chin, 
tu są zaregistrowanymi, i mają tu­
taj żonę lub dzieci i rodziców, lub 
własność w wartości $1000, lub 
też pieniądze w tej sumie wypoży­
czone.

Aby znów zostać przyjętym mu­
si każdy taki robotnik przed jego 
odjazdem złożyć u poborcy cła od 
nośnego portu piśmienny opis jego 
familii, majątku itd. Natenczas do- 
staje kwit, który go upoważnia do 
powrotu do Stanów Zjednoczonych. 
Traci to prawo atoli, jeżeli zezna­
nie jego okaże się być fałszywem.

Według artykułu III. wolno wszy­
stkim urzędnikom, nauczycielom, 
studentom, kupcom i podróżnym, 
przybyć do kraju i tu mieszkać. 
Zostają jednakże do kraju wpu­
szczeni tylko za świadectwem wy­
stawionym od konsula lub agenta 
w porcie, z którego przybywają, 
iż zeznanie ich jest prawdziwem. 
Robotnikom chińskim udającym się 
do obcych krajów lub wracającym 
z nich wolno przejeżdżać przez 
Stany Zjednoczone.

Artykuł IV. przeznacza, że wszy­
scy Chińczycy w kraju mają mieć 
zupełną obronę osoby i własności, 
tak jak się należy narodom najwię­
cej uprzywilejowanym, lecz nie ma­
ją mieć prawa stać się obywatela­
mi.

Artykuł V. opiewa, że Chiny 
mają prawo ogłosić dla wszystkich 
Amerykanów w Chinach podobne 
prawa, jak nasze akta registracyjne, 
i obowiązuje nasz rząd podać rzą 
dowi chińskiemu nazwiska, zatru­
dnienie i miejsce zamieszkania 
wszystkich Amerykanów przybywa­
jących do Chin, włącznie misyo- 
narzy, którzy przebywają w por­
tach traktatowych i w innych 
miejscowościach w Chinach.

Z niw polskich w Ame­
ryce.

W Stoney Crook w pobliżu Ha­
zelton, Pa., bracia Jan i Józef 
Łabuła, pierwszy liczący lat 6 a 
drugi 3 lata, bawiąc się w pobliżu 
domu znaleźli rewolwer 44 kalibro­
wy. Starszy chłopiec nie przewi­
dując nic złego pociągnął za kurek, 
gdy w tern padł wystrzał a kula 
ugodziła młodego chłopca w prawą 
skroń. Umarł w kilka godzin.

— W pobliżu Annapolis, Md., 
utonął polski chłopak przy połowie 
ostryg. Nieszczęśliwy był wycho­
wankiem p. Kowalskiej zamieszka­
łej na Thames ul.

— W Baltimore umarł w wię­
zieniu Józef Mięso. Rano upił się, 
za co go aresztowano, a na połu­
dnie umarł.

— W Manistee, Mich., Kazimierz 
Herner, Polak pochodzący z pod 
zaboru pruskiego zamordował swo­
ją żonę, a następnie popełnił samo­
bójstwo. Herner oddawał się pijań­
stwu i już w roku zeszłym chciał 
żonę otruć, lecz lekarze ją urato­
wali. W dniu, w którym popełnił 
żonobójstwo i samobójstwo, udał 
się do kościoła, gdzie odprawił dro­
gę krzyżową. Wróciwszy do domu 
zamordował żonę znajdującą się w 
kuchni. Obmywszy ją z krwi wcią­
gnął trupa do pierwszego pokoju, 
ubrał się w odświętne rzeczy, przy­
piął sobie pruskie medale z r. 
1870—71, usiadł w kołysane krze­
sło i palnął sobie w łeb. Herner 
liczył lat. 49, jego żona 42.

— W Buffalo, N. Y., areszto­
wano niejakiego Zawadzkiego pod o- 
skarzeniem o współudział w zamor­
dowaniu Borowiaka, pierwszegomę- 
ża Ledwoniowej, znajdującej się już 
od dłuższego czasu w więzieniu pod 
tern samem oskarżeniem.

— Józef Osiński wyjeżdżając ze 
starego kraju ukradł 2 letnie dzie­
cko Amelii Jackowskiej. Gdy przy­
był do Nanticoke, Pa , aresztowała 
go policya, uwiadomiona o tej kra­
dzieży, i odesłała z całą familią do 
New Yorku.--'

— W Detroit, Mich., niejaki Bil­
ski, Polak, zamieszkały na Beaubien 
ul. ze strzelbą w ręku wzbronił 
dostępu do domu policyi, która 
przybyła z wozem ambulansowym 
po jego córkę, chorą na ospę. 
Wskutek tego dr. Iłowiecki, który 
był urzędnikiem zdrowia, utracił 
posadę za $150 miesięcznie.

— W Duryea, Pa., zmarl nagle 
Fr. Pietruszewski pozostawiając w 
nędzy żonę i troje dzieci. Tegoż 
samego dnia nieszczęśliwa wdowa 
urodziła czwarte dziecko.

— Parafia polska św. Józefa w 
Mill Greek, Pa., zamówiła w Bal ; 
tiniore trzy dzwony, które z zawie- i 
szeniem będą kosztowały $1600

— W San Antonio, Tex., ob. 
Antoni Zając i żona jego Agata 
obchodzili niedawno temu złote 
wesele.

LosAngeles,15 Grudnia, 1894.

Rodacy! w
Miasto Los Angeles, California, ze 

współudziałem władz, jako też miej­
scowych i wszech światowych ar­
tystów obchodzić bęłzie w dniu 
15go Stycznia 1895 Roku, jedyny 
w swojem rodzaju Jubileusz sie­
demdziesięcioletniej działalności An- 
toniega Kontskiego jako Mistrza 
Muzyki. —

Pierwsze kompozycye Antoniego 
Kontskiego 15go Stycznia 1825 ro­
ku ukazały się światu.

Mamy nadzieję że każdy pospie­
szy stosownie uczcić naszego sędzi­
wego Jubilanta w tym dniu. —

Z uszanowaniem Komitet 
Gustaw De Laveaux 
Józef F. Prizgint 
Mieczysław Niedzwiedziński. 
Prosimy adresować

J. F. Prizgint 135 W. 1. St. Los 
Angeles, Cal.

Co królowie i książęti 
jadają.

Prywatny stół królowej Wikto- 
ryi odznacza się nie tylko szczegól- 
nemi potrawami, ale i co do ety­
kiety dworskiej, tak pod względem 
ubioru i postępowania gości, pisze 
“New York World”: Powiadają, 
że umysł królowej ucierpiałby i 
obiad jej popsułby się, gdyby na­
ruszono pod względem najmniejsze­
go szczegółu ustalone formy cere­
monii dworskich.

W dziewięciu z dziesięciu wypad­
ków polewka z kaszy owsianej bę­
dzie pierwszą pożywną potrawą. 
Jest to polewka dobra, lecz nie ta­
ka, jakąby się spodziewano znaleźć 
na stole królewskim. Lecz Wikto- 
rya lubi ją i dla tego muszą być 
także jej goście zadowolnieni. Z 
polewką podaje się wino — białe 
cherry — które Wiktorya pije z 
złotego puchara, który jest pamiątką 
po królowej Annie, która prawie 
zawsze miała być pod wpływem 
wina.

Dwadzieścia i trzy lata minęły 
od czasu śmierci męża Wiktoryi, 
lecz gotowana wołowina i kwaszone 
ogórki, które tak lubił, znajdują 
się zawsze na stole królowej i by­
wają jadane zaraz po zupie. Pie­
czeń wołowa znajduje się także pra­
wie zawsze na stole. Podczas poda­
nia jej kapela gra “The Roast Beef 
of Old England.”

Ceremonie przy stole są temi sa- 
memi, jakie panowały na dworze 
francuzkim w ośmnastem stuleciu, 
lecz Wiktorya trzyma się także sta­
rego angielskiego zwyczaju. Począ­
tek jego datuje się od czasów Je­
rzego ligo, który podczas jednej ze 
swych podróży, utracił swego głó­
wnego kucharza. Weston, pomoc­
nik kucharza, zajął jego miejsce i 
kuchnia jego była wyborną przez 
pierwsze dwa tygodnie tak, iż Je­
rzy zamianował go głównym kucha­
rzem i podwyższył jego pensyę. 
Lecz dawniejsi towarzysze Westona, 
którzy teraz byli jego podwładny­
mi, stali się zazdrosnymi. Aby no­
wego szefa kuchni pozbawić łaski 
króla, sypali do zupy cukier a do 
“pudding’u” sól i dopuszczali się 
podobnych podstępnych sprawek,

Weston udał się do króla i udo­
wodnił, że on, Weston, jest ofiarą 
spisku. Jerzy rozkazał więc, aby w 
przyszłości, gdy zostanie podaną na 
stół potrawa, imię kucharza zosta­
ła wywołane, tak aby właściwy ku­
charz mógł odnieść należącą mu się 
pochwałę lub też naganę. Stary ten 
zwyczaj jest jeszcze teraz w modzie 
przy ucztach Wiktoryi, i przez to 
nabywa niejeden nieznany kucharz 
sławę w kuchni królewskiej i po 
za nią.

W Włoszech Umberto i Marga­
rita jadają w Kwirynale, jak to 
zwyczajnie bogaci ludzie czynią, 
zwłaszcza w towarzystwie przyja­
ciół, w sposób wspaniały, lecz nie­
formalny. Margarita, jak każda pra­
wdziwa Włoszka lubi oliwy i ko­
rzenie. Nie ma dziwu, że królowa 
jest dobrej tuszy, gdyż jada oliwy 
pełnemi garściami, a pączki smażo­
ne w oliwie całemi tuzinami. Na­
rodowe tylko potrawy bywają po­
dawane, gdy sami Włosi się znajdu­
ją przy stole. “Spaghetti” w zna­
cznej ilości, czosnek, cebule i oli­
wa składają po wielkiej części każ­
dą strawę, nie wliczając woale rze 
czy słodkich. Król i królowa lubią 
niezmiernie “frito”, które jest mię- 
szaniną karczochów, wątroby ku­
rzej, mózgu cieląt i grzebieni ko­
gucich.

Powiadają dyplomaci i inni, że 
u w. księcia Badenii istnieje najle­
pszy stół. “Stara wielka księżna”, 
mówił stary smakosz, “często sama 
dogląda kuchni,” a chociaż sama 
nie gotuje, to jednak jej obecność 
wystarcza, aby potrawy były jak 
najlepszemi.

Wielka księżniczka ma trzech 
głównych kucharzy: Anglika, Fran­
cuza i Niemca Każdy z nich ma 
własną kuchnią; zmieniają się za­
wsze, tak iż żaden z nich nie po 
zostaje przy pricy więcej niż 12 z 
48 godzin, wyjąwszy podczas wiel­
kich uczt, które są rzadkiemi w 
Badenii. Cudzoziemiec odwiedzają­
cy Carlsruhe jest pewnym dostania 
potraw swego kraju,czy to w swym 
pokoju, czy to też przy stole wiel 
kiego księcia, gdyż wielka księżni­
czka wywiaduje się zawsze jakie 
potrawy gość lubi.

Wielka księżniczka posiada jednę 
słabą stronę: chce aby chwalono jej 
kawę. Przygotowuje ją sama na 
rosyjskim samowarze. Wielki ksią­
żę zaś ze swej strony pyta się ka­
żdego gościa, jak mu wino gustu­
je, zauważając, że sam je choduje 
i że jest własnym głównym piwni- 
czym. Polewka z soczewicy, do któ­
rej dodano cokolwiek octu, z frank- 
fortskiemi kiełbaskami jest ulubio­
ną potrawą wielkiego księcia. Żona 
jego lubi niezmiernie konfitury jak 
jej matka Augusta, była cesarzowa 
Niemiec.

Papież jest przez etykietę pozba­
wiony towarzystwa przy stole. Oto 
dzienny jego pokarm: Śniadanie 
filiżanka mleka i kawy i bułka 
bez masła. Na obiad: zupa, kilka 
gatunków mięsa, pieczywo według 
mody włoskiej, cokolwiek pieczeni 
i smażone kartofle lub legumina; 
przytem pije papież szklankę bur- 
gundzkiego wina i kończy obiad o- 
wocem w małej ilości. O godzinie 
6tej spożywa Leon XIII filiżankę 
bulionu i pije małą szklankę kla- 
retu, a o godzinie 10:30 spożywa 
wieczerzę, składającą się z zimne­
go mięsa i filiżanki bulionu.

Na stole Oskara, króla Szwecyi, 
znajdują się głównie narodowe po­
trawy. Wszystkie spożywania po­
traw są mniej lub więcej informal- 
nemi. Surowy ’•osoś. przechowany w 
ziemi, znajduje się na stole podczas 
śniadania, obiadu i wieczerzy. Na 
stole znajduje się także dziwna zu­
pa, która się składa głownie z go­
towanego jęczmienia i bitej śmie­
tany. Królowa, która jest bardzo 
oględną kobietą, nie marnuje ni­
czego, a raz w tydzień szczątki po 
pieczeni zostają posiekane, utwo­
rzone w kulki i smażone w oliwie. 
Potrawę tę podaje się na wielkich 
srebrnych półmiskach, a obłożona 
jest naokoło smażonemi jajami.

Cesarz Austryi, nabardziej olym- 
pijski z monarchów, woli aby mu 
podano potrawy z wielką pompą i 
ceremoniami. Gdy jada w dwóch, 
to żąda najbardziej pojedyńczych 
lecz delikatnych potraw; żą la na­
rodowych “spaetzle” (rodzaj cięż­
kiego i nie bardzo strawnego “mac- 
caroni”) i przypija jabłecznik ja­
koby “woźnica”.

Kuchnia w Hofburg’u jest szcze­
gółowo słynną z jej konfitur i jej 
“goulash” potraw, które cesarzowa 
tak bardzo lubi, iż jest zawsze cho­
rą, po ukazaniu się ich ra stole ce­
sarskim. Zwyczajnie spożywa cesa­
rzowa zimne mięsiwo, owoce, sos 
z surowego beefsteak’u i herbatę. Lu­
bi bawarskie “knoedle”,i “goulasch”, 
lecz nie jada ich za wiele ze wzglę­
du na jej figurę, której dziewczęce 
rozmiary chce koniecznie zacho wać.

Cesarz i cesarzowa niemieccy 
zwyczajnie śniadają lub jedzą obiad 
w towarzystwie 20 do 60 osób. Na 
zywają to domowym “lunchem” 
lub obiadem. Kuchnia jest na pół 
angielską, na pół niemiecką; mięsi­
wa każdego rodzaju jest zawsze pod 
dostatkiem, gdyż cesarz lubi bardzo 
mięso. Szampan niem ecki pije się 
przy zupie; wino moselskie i reń­
skie następnie a na ostatku przy 
deserze burgundzkie i “Heidsick 
Royal”.

Ostatni gatunek zostaje szczegó­
łowo fabrykowany dla cesarza, któ­
ry ma zawsze 6000 do 10,000 kwart 
w swej piwnicy. Najbardziej lubi 
cesarz wiedeński “roast beef”. Mar­
szałek jego nadworny, gdy cesarz 
udaje się w odwiedziny, prosi go­
spodarza, aby ta potrawa znajdo­
wała się na stole. Kartki obiadowe 
na stole cesarza są zawsze pisane 
po niemiecku, wyjąwszy gdy ma 
przy stole cudzoziemców, którzy nie 
znają języka niemieckiego. Cesarz 
niemiecki nie utrzymuje odrębnego 
pasztetnika. Wszystkich pasztetów, 
ciasteczek i t. d., potrzebnych dla 
dworu cesarskiego dostarcza liwerant 
mieszkający na ulicy “Unter den 
Linden.”

Kuchnia excesarzowej po Fryde­
ryku nie wywoływała nigdy entu 
zyazmu: Kuchnia jej nie jest an­
gielską, ani francuzką, ani niemie­
cką. Lubi ona niezmiernie śmietanę, 
która zostaje dodaną do prawie wszy­
stkich potraw jej stołu. Lubi także 
bardzo różne powidła i ciasta.

Sułtan, tak jak papież, jada sam 
tylko. Domy tureckie nie mają ja­
dalni, a sułtan każę sobie przyno­
sić potrawy do jakiegokolwiek po­
koju, w którym się znajduje. Słu­
żba przynosi i jublakiars (pomocni­
cy kucharza), przynoszą jednę po 
trawę po drugiej. Sofiadgis (usłu 
gujący przy stole) biorą każdy pół­
misek, i pokazują sułtanowi, ze pie­
częć została złamaną i postawiają ka­
żdą strawę z osobna przed suł­
tanem. Wielki wezyr kładzie pie­
częć na każdej strawie, czyli raczej 
na półmisku ją zawierającą.

Stół sułtana jest zaopatrzony w 
wyborne i liczne potrawy. Osobiście 
lubi mię*iwo,słodycze,leguminy, sor- 
bety i lody. Sułtan nie pije wcale 
trunków gorących Podczas uczt pań 
stwowych, gdy goście znajdują się 
w tym samym pokoju, lecz nie przy 
jego stole, bywają podawane obfi 
cie wina stołowe i szampan. Sułtan 
wydaje 1,000,000 franków rocznie 

dla swego stołu.
Z królewskich Bourbon’ów ksią­

żę d’Aumale głównie utrzymuje tra- 
dycyę owielkim historycznym apety­
cie. Zdaje się że książę, jako żarłok, 
przewyższy jeszcze Ludiwka XIV. 
Każdy obiad zaczyna się zupą z ce­
buli i czarnego chleba. Głównemi 
łakociami są różne gatunki sera i 
sorbet, którego kompozycya jest 
głęboką tajemnicą.

Lekarze księcia przestrzegali go, 
aby nie jadał za wiele, lecz on nie 
zważa na nich. Z dumą wskazuje na 
fakt że Ludwik XIV. po jedzeniu 
składającym się z czterech talerzy 
zupy, z całego bażanta, trzech fun­
tów szynki, dwóch funtów młodej 
skopowiny, sałaty, warzywa, pasz 
tetów i owoców, jadał jeszcze 6 jaj 
na twardo ugotowanych i to regu­
larnie, a umarł starym człowiekiem.

Casimir — Perier jest na szczę­
ście bardzo bogatym człowiekiem. 
Byłby wnet wielce zadłużonym, gdy 
by polegał tylko na swej pensyi. 
Oto rachunek za obiad i recepcyą, 
która się niedawno temu odbyła w 
Elyzeum: Obiad dla 400 osób po 
35 franków — 14,000fr.; recepcyą, 
na której 3000 osób było obecnych: 
1500 butelek Bordeaux —3000 fr.; 
sałata z drobiu 900fr., 5000 “sand­
wiches”, 1500 fr.; 600 pasztetów 
po 5'fr. — 3000 fr.; ciastka 350 fr.; 
lody i lemonada 1500 fr. Do tego 
trzeba dodać koszta za muzykę, 
kwiaty i służbę.

“Gila Monster”.
Jednym z najniebezpiecznie jszych 

gadów w Stanach Zjednoczonych 
jest “Gila Monster” w pustyniach 
południowego zachodu. Jad tego 
zwierzęcia łączy w sobie skutki ja 
du amerykańskiego grzechotu i ka 
i azyatyckiego bazyliszka. Gila 
Monster ma pysk jak aligator a 
nogi jak jaszczurka. Świat ucywi 
lizowany poznał go dopiero przez 
hiszpańskich zdobywców, którzy 
gada tego odkryli w dolinie rzeki 
Gila, w dzisiejszej Arizonie. Zwie­
rzę jest przeciętnie 18 cali długiem; 
na ogon przypada sześć cali. Jest 
około dwóch cali grubem. Ma skó­
rę w paski lub plamiastą i cztery 
krótkie grube nogi. Zwierzę to jest 
ociężałem, gnuśnem, a gdy się 
porusza, to trudno rozróżnić, czy 
gad pełza lub też biegnie. Posiada 
szeroki, gruby łeb, i z okrągłemi. 
wystającemi, ciemnemi oczami. Pod 
ostatniemi widać wyrosty, podobne 
do rogów tak zwanej kalifornijskiej 
ropuchy. Kły Gily Monster są -śpi 
czaste i przypominają pod wzglę 
dem ich kształtu szczękę aligatora 
lub piłę. Straszne to zwierzę mo 
żna zawsze znaleźć w gorącym pia­
sku pustyń, w których temperatura 
wynosi przeszło 100 stopni.

Gila Monster gdy kąsa, zamyka 
szczęki jak samotrzask i trzyma 
swą cfiarę z takim uporem, jak 
żółw, o którym powiadają, że przed­
miot schwytany puszcza tylko wten­
czas, gdy usłyszy grzmot. Usiłowa­
nia, aby odrzucić “Gilę Monster” 
powiększają tylko ranę. Major To- . 
wer z armii Stanów Zjednoczonych, 
który będąc w służbie sztabu jene- 
ralnie przez dwa lata w Arizonie 
powiada: Podczas mego pobytu 
w owem terytoryum skotarek (cow­
boy) pewien schwycił “Gilę Mon­
ster”, przywiązał do sicdła i przy­
wiózł do obozu. Tam chwycił 
ręką w tył, aby pokazać swą zdo­
bycz, gdy gad schwy '< go za wiel­
ki palec. Daremnern wszel­
kie usiłowania pozbycia się go. Na- 
:eszcie przytrzymał en człowiek
ga la nogą, podcza >y inny wra­
ził nóż w pysk g- go otworzył.
Gila Monster - pu -c .« ofiarę, lecz 
skotarek byłby o mały włos utrą 
cił iękę. Przeciw p. i iszeniu przez 
Gilę Monster używają tamtejsi 
mieszkańcy wódkę.

Gila Monster znajduje się nie- 
tylko w właściwej jej ojczyźnie, 
dolinie rzeki Gila w Arizonie, ale 
i także w Colorado — i Mohave 
pustyni i w dolinie śmierci w Ca- 
lifornii. Ludzie, którzy szukając 
kruszców wstąpili do tych pustyń, 
położyli się w mizernem cieniu ka 
ktusu, aby spać, a obudzili się 
walcząc ze śmiercią. Zostali otruci 
przez Gila Monstry, których śmier 
dzący dech zaraża powietrze. Ciała 
nieszczęśliwych były zupełnie czar- 
nemi, gdy je znaleziono, lecz nie 
były zepsutemi, gdyż tamtejszy su­
chy klimat zachowuje ciała przed 
zgnilizną. Jeżeli nie zostaną pokry­
te przez piasek ulotny, natenczas 
stają się zdobyczą lisów. Jeżeli więc 
lisy schwycą ciało ukąszonego przez 
Gilę Monster, to można przyjąć, że 
i one zdychają na otrucie, giyż 
jad przeniesiony przez gada na cia­
ło zawiera mało wilgoci i śmiertel­
ne jego przymioty zostają zacho­
wane. Fakt ten został ustanowiony 
przez indyańskich mężów medycy­
ny, którzy gotowali jad z Gdy 
Monster. Gotowano go przez kilka 
godzin, poczem spostrzeżono na 
dnie naczynia mały osad, który 
przez kilka lat przechowano w bu­
telkach. Następnie dano cokolwiek 
z tej substancyi królikom i innym 
zwierzętom, a skutek jadu był 
straszliwszym niż poprzednio.

Lekarze indyańscy czyli mężowie 
medycyny znają dokładnie różne 
jady i trucizny, lecz znają także 
lekarstwa przeciwdziałające im. Czę­
sto spożywają truciznę i używają 
środków przeciwnych. Przez to mo­
żna, jak twierdzą, zabezpieczyć cia 
ło ludzkie przeciw wpływom tru­
cizny. Pomiędzy ingredyencyami 
jakich używają dla leczenia lub też 
zabezpieczenia ciała przeciw truci 
źnie, znajduje się jad rogaty ropu­
chy, jaszczurki i węża obrączkowe­
go. Gotują nawet na ten celdekokcyę 
z dzierżawiły czyli bielunu. Tajemni­
cy tych preparacyi jednakże nie po­
wierzają nikomu, z wyjątkiem syna, 
któremu pozostawiają ich wiedzę w 
spa iku. Mężowie medycyny zacho 
dnicb lodyan są może w owych o- 
okolicach jedynymi ludźmi, którzy 
myśląc o “Gili Monster” nie wzdry- 
gają lię, ani też się nie obawia­
ją ukąszenia przez tego potwora 
pomiędzy zwierzętami.

Zwracamy uwagę rodaków 
kupujących od nas książki, że wy- 
sełamy pocztą i Expresem. Jeźli 
na poczcie nie ma paczki, należy 
udać się na Express ofis. Gdzie 
jest kilka Expresow trzeba zgłosić 
się na United States Express office, 
od którego to Expresu Księgarnia 
nasza ma ofis filialny. x

Herald młodego roku.
Odetnijcte oetatnie trzydzieści lat lub wiecej 

od stulecia a odcinek zarepr^zentuje o Kres nieo­
graniczonej popularności Hostetter’a Stomach 
Bittters. Początek roku 1895 zostanie oznaczony 
przez okazanie sig nowego almananu Bitters’ów, 
w którym używanie, pochodzenie i działanie 
tej po całym świecie słynnej medecyny zosta­
nie dokładnie wyłuszczone. Każdy powinien 
go czytać. Kalendarz i obliczenia astronomi­
czne znajdujące sią w tej broszurze s^ zawsze 
zadziwiająco dokładnemi, a statystyka, illustra- 
cye, humor i inne rzeczy do czytania s$ bar­
dzo interesujące i pełne korzyści. Hostetter 
Company w Pittsburgu, Pa , sama go wydaje. 
Zatrudnia przeszło 6> ludzi w wydziale mecha­
nicznym, a przeszło jedenaście miesigcy w to­
ku potrzebnemi dla przygotowania go. Mo­
żna go dostać, bezpłatnie, od wszystkich apte­
karzy i handlarzy na prowincyi a jest drukowa­
ny w języku: angielskim, niemieckim, fran­
cuzkim, walijskim, norwegskim, szwedzkim 
olenderskim, czeskim i hiszpańskim.

Nowożeńcy!KOVSITL

H. CLAUSSENIUS,

BREMEN8KICB

Parowych Okrętów 
{North German Lloyd), 

i BREMEN do NEW YORK 
i nspowrót.

etsi * ’wpfaty plenięds} 
prwar -n. wnros* w doa.

Najtańsze

karty okrętowe 
Pełnomocnictwa wystawia prawn* 

i iciąga spadkobiergtwa.
CŁAUWHEBillB i €• 
80 — 83 Fifth Ave. 

1ŹŁ.

FIRST
NATIONAL BANK

OF CHICAGO.
PIERWSZY

chce mieć!?
tak piękną pamiątkę jaką jest

“PAMIĄTKA ŚLUBU” 
obraz rozmiaru 22x28 cali — nie­
chaj przyśle 50c. a otrzyma obraz 
ten przez pocztę bez żadnej dopłaty. 
OBRA T ŚW. PAŃSKICH 
w przepięknych kolorach — olejo-chro- 
mo wielkości 16x20 cali po 25c. jeden 
— przesyłkę opłacam.

Dla agentów i odbiorców we większej 
ilości odstępuję stosowny procent 
Kilku więcej Agentów poszukuję!!!
Pieniądze można przesyłać przez M. 

O. albo w liście registrowanym — albo 
w znaczkach pocztowych. Adresować do:

J. KWAŚNIEWSKI.
456 Mitchell Str., Milwaukee, Wis. 

Obraz „Pamiątka Ślubu" jest też do nabycia 
w Księgarni Pol-kitj

W. DYNIEWICZA. Chicago, Ilh.
-------- W ---------

KSIĘGARNI POLSKIEJ
znajdują się następujące

OBRAZY:
Narodowy Bank

IF CHICAGO.
Narożnik Monroe i Dearborn ulic-

KAPITAŁ $3,006,00*.
WEKSLE.

Berlin — Niemcy, Wiedefi — Anatrya, Peter, 
burg — Rosya 1 wszystkie inne europejskie kraj 
Jako też na wszystkie kursujące pieniądze.

LISTY KREDYTOWE
dla użytku podróżnych w wszystkie czesc 
świata, ściąganie spadkobierstw (echedów)- J 
wszelkich należności z Polski, Niemiec, Austryi. 
Rosyi i wszystkich europejskich krajów za bar 
dzo umiarkowany komieyy.

Zarząd,
LYMAN J. GA GB, Prez.

JAS. B. FORGAN, Vlce-pret. 
RICHARD J. STREET, Kasyer.

HOLMES HOGE, A,ast. Kasyer. 
FRANK B. BROVN, 2 Asst. Kasyer

DYREKTORZY
SAM’L M. NICKERSON, B. F. LAWRENCB 
S. W. ALLERTON. ~ ~---------
NORMAN B. REAM,
R. C. NICKERSON,
EUGENE S. PIKE,

A. A. CARPENTER

MATKA, BOŻKA CZĘSTOCHO 
WSKA w kilku kolorach 22x28 
cali, (bez herbów Polski, Litwy 

Rusi.) - - • 60 c.
KAZIMIERZ PUŁASKI 22x28 

cali, (kolor czarny) 50 c.
JAN III SOBIESKI 22x28 cali
(kolor czarny) 50 c.
TADEUSZ KOŚCIUSZKO 22x28 

cali, kolor czarny) - - 50 c.
Chromolitografie MATKI BO- 

ZKIEJ CZĘSTOCHOWSKIEJ 
bardzo śliczna praca na płócien­
nym papierze v kilku kolorach, 
format 15^x21 Cena 50c.

W. Dyniewicz.

JAN H. XELOWSKI,
Apteka Polska

709 Milwaukee Ave.

F. D. GRAY, 
NELSON MORRIS.
L. J. GAGE, 

JAS. B. FORGAN.

S3 & 85 Dearborn Str., 
CHICAGO.

Pożyczki na własność realną. 
Załatwiają ogólne sprawy bankier­
skie.

Założone w roku 1847.

C. B. Richard &Co.,
62 Clark Str., Chicago.

Nro Tork —Chicago — Bamburg.
Największy i najstarszy inte­

res bankowy i pasażerski w Ameryce 
Załatwiamy echedy i pełnomocnictwa. 
Przekazy pocztowe i wekzle na wizy- 

ztkie miejscowości.
Bilety pi drożne po najtańszych oenac: 

po wszystkich liniach.
W niedzielę bióro jest otwarte od 1< 

do 12 godziny.
W naszem biótze mówi Bie po polsku.

A. SEBETÓWSKI
polski klerc.

Od roku 18K6 w Chicago

Koźmiński & Go..
164—166 Randolph Str.

Piania a do wypożyczenia po najnli 
-L ezych procentach na własność
w Chicago. Najlepsze hipoteki i akcye ■! 
sprzedają.

Pełnomocnictwa ^e^twie?  ̂
ue. >.ciągamy w sposób tak najtahszy spad 
kl i inne pretensye.

Bilety pasażerskie SardzouSS”
Walrala 1 wypW pocztowe na wss» 
W tJKBlc jtkic strony kuli ziemskiej.

Wyprawa pakunków 
tygodniowo szybko i tanio.

PIENIĄDZE DO WYPOŻYCZENIA 
na polepszoną własność realną po 
najniższych ratach.

G. Snydacker’s Sons,
Koom 41 — 125 La Salle street, 

Chicago - Ill.
(Febr. 8 — 95)

Skład założony w r. 1851

Henry Schoelkopf 
jtisrai Mvsj i flrobiaztrowi 

232-234 EAST RANDOLPH STB., 
pomiędzy Franklin i Market ulicam

Chicago, Illinois-
sprzedaje po najtańszych cenach:

Najlepszy, prawdziwy ser szwajcarski,
Ser Edamski i ser Parmesahski, 
Fromage de Brie i ser Roąuefortski, 
Ser roślinny, Neuszatelski i Limburgski, 
Brunswick! sałseson, 
Salami, WesitalsKie szynki, 
Wgdzone i marynowane węgorze, 
Hollandzkie sztokfisze, anchovies, 
Nowe Hollandzkie śledzie, rosyjski kawiar, 
Prawdziwe francuzkie sardyny i szampiniony, 
Francuzki groch, najlepszy oliwg, 
Niemieckie szparagi, krajany fasolg, 
Niemieckie jagły, soszewieg, kaszkg pszenna, 
Najlepszy jgczm eh perłowy, kaszg jęczmie­
nny,
Kaszg tatarczany szg owsiany, 
Mykg kartoflany <ykę ryżowy, 
Świeże suszone grzyby, paprykg, 
Niemieckie powidła, mak,
Świeże orzechy, migdały, cytronat,
Suszone gruszki, wiśnie, prunele, 
Francuzkie śliwki, świeże rodzenki, 
Włoskie łazanki (nudle) ' makarone, 
Najlepszy Vanilla czekoladg z kakas, 
Prawdziwy rosyjsky herbitg. extrakt migsny 
Prawdziwy kawę Java, Mokka i Rio, 
Prawdziwy tabakg do zażywania Locback’a, 
Niemieckie kołowrotki i gremp •,
Drewtiane trzewiui i pantofle (drewniaki), 
Świeże siemig warzywowe, siemig trawy, 
Siemig dla kanarków, siemię konopniane 

rzepikowe,

jako i wszelkie inne towary korzenie
Henry Schoellkopt.

CHICAGO.
Kompletny wybói lekarskich i chi­

rurgicznych instrumentów, pa­
sków na ruptury, bandaży 

i kuli (crutches), tu­
dzież lekarstw spe- 

cyalnych, kra­
jowych i 

importowanych, każdego gatunku 
krople, medycyny patentowe, wina 

krajowe i importowane.

PIJAWKI 
sprowadzane ze *zwecyi. 

Zamówienia pocztą natychmiast za­
łatwiane i wysełane do wszystkich 
części kraju po odebraniu ceny.

Przyślijcie 2 centową markę po­
cztową a dostaniecie odwrotną 
pocztą CYRKULARZ i RADY jak 
użyć słynnych familijnych lekarstw 
Dra BONKERS.

(May 1—95)

PIERWSZA

Księgarnia Polska
W AMERYCE,

WŁADYSŁAWA DYNIEWICZA 
W CHICAGO 

odebrała z Europy wielki zapas wiel­
kiego i pięknego dzieła (rozmiaru 

9xll| cali) pod tytułem: 
ŻYWOT PANA I ZBAWICIE­

LA NASZEGO

JEZUSA CHRYSTUSA
I BOGARODZIC! DZIEWICY

Obejmujące 722 stronnic wyraźne­
go i pięknego druku, mocno opra­
wne w najlepsze angielskie płótno, 
ze złotemi wyciskami i marmurowe- 
mi brzegami-. Dzieło to ozdobione 
jest kilkuset rycinami czyli obra­
zkami.

Cena 6 dolarów.
Dla kupujących w większej ilości 

odstępujemy rabat. (x)

Dr. Wł. Statkiewicz, 
lekarz ze starego kraju, z długoletnią 
praktyką przy szpitalach jak w Eu­

ropie, tak i w Ameryce, 
SPECYALISTA CHOROB KOBIE­

CYCH I DZIECINNYCH,
leczy z dobrym skutkiem wszelkie choroby za­
starzałe, jako duszność, reumatyzm, choroby 
gardła, piersi, żołądka; ból głowy, ócz, nosa, 
uszu; febry, skrofuły wyrzuty na głowie i 
skórne; choroby maciczne, zboczenia regular­
ności, białe upławy, krwiotoki, niepłodność, bo­
leści popołogowe i t. p. dolegliwości kobiece 
i w ogóle wszelkie choroby mgzezyzn, kobie 
i uzieci — prgdko i skutecznie. Le arstw» 
przyrządzane w mojem laboratory urn, pod wy­
łącznym mym dozorem. Do dokładnie ( i o ile 
możności czytelnie) opisanego twego cierpienia 
z wymienieniem,,Gazety Polskiej “ uoł^cz 2 dwu- 
centowe znaczki pocztowe, a odwrotny poczty 
odpowiem ile bg zie trwać kuracya i co będ^ 
kosztować lekarstwa. Adres:

Dr. Wł. Statkiewicz,
954 Joliet Str., La Salle, Illinois.

iND

THE CHICAGO
GUARANTEED THE

BEST STEEL WILL 
MADE.

Chicago Wind Motor Co. 
243 8. Jefferson St., 

CHICAGO.

Moszyńska,
posiadająca aypiom doktora wszy­

stkich chorób kobiecych,
z dwuletnią praktyką w szpitalu Dzie­
ciątka Jezus w Warszawie, oraz pro­
fesorka akuszeryi w medycznetn kole­
gium udziela lekcyi akuszeryi i egza­
minuje w polskim języku z wydaniem 
dyplomu.

Leczy wszystkie zastarzałe choroby 
kobiece jako to: niepłodność, krwiotok 
choroby maciczne, ból głowy, ból gar 
dła, zastarzałe rany, puchliny róże 
ból oczów, i wszyskie dziecinne i letnii 
choroby, oraz wywyicbiięcia rąk i nóg 
naprawia. Specyalność lekarstwa u 
dzieła na choroby maciczne i leczy 
choroby piersiowe, ból krzyżą i w ple­
cach i reumatyzm.
Godziny oflsowe od 10 rano do 12 

od 4 do 6 wierz
764 Milwaukee Ave., nap. Cleaver St. 

CHICAGO, ILL.

W koloniach polskich w A- 
meryce, gdzie nie ma księgarni pol­
skiej chcący trudnić się sprzedażą 
książek polskich do nabożeństwa, 
religijnych i powieściowych mogą 
ładny pieniądz zarobić. Po warun­
ki i rabat należy się zgłosić do 
Pierwszej Księgarni Polskiej Wł. 
Dynie wieża, 532 Noble Str., Chica­
go Ills. Szczególnie ludzie bez pra­
cy mogą prowadzić dobry interes 
sprzedażą książek x

Moja studnia jest tylko 125 stóp głgboka 
Mam Chicagoski wiatrak nad powyższy studnię, 
który unosi wodg do rezerwoaru znajdującego 
sig 40 stóp nad ziemię. Jest zupełnie automa- 
tycznem, nie potrzebuje żadnego zajgcia się 
nim. ani pilnowania.

Uważam wiatrak Chicago za tak doskonały 
prawie, o ile wiatrak nim może być i radzg 
moim przyjaciołom, aby kupili „Chicago”.

W. Dyniewicz, 
Adresujcie do:

Chicago Wind Motor,
241 South Jefferson Str.
PiąKMY PRAWDZIWY

ZEGAEEK ELGIN’A

S

P zvgjijcie ten wycinek 
r^zem z nazwiskiem i adre­
sem i my Panu przyśle.my 

te > p>gk-y 
Prawdziwy ZegareK EIgina 
z zapewnieniem na lat 20. 
E -prętem do zobaczenia. 
Eop» rty sę pigknie grawiro- 
wane i zi.p łuic podobne do 

14 Karatowych.
ITYCH KOPERT 

ziwy werk EIgina 
■ sny. Obejrzyj sta- 
eu Eejan k i jeżeli 

o d ieez do p ze konania, 
u równa F’g zegarkowi 
10 oo : pł ć s ecyaln* 

$8.95 i ze arek jest 
JezeH Ci sig ni ■ po­

płać ani centa.

itać nigzki ub 
a dostaniesz za 
pzek odpowi- dni 
każdym jubiier- 
z asm wieniem, 

a pr. vśl°rny łaficus ek za darmo.
GUARANTEE WATCH CO.,

(Incorporated)
100 WASHINGTON ST. - • CHICAGO.

I A. GROSS,
636 Wells Street,

CHICAGO,.......................................... ILLINOIS
Telefon 3443.

Skiad Fortepianów

Hob Part Pulaski Sobieski Krakow
po cenach i na warunkach

ZASTOSOWANYCH DO OBECNYCH CZASÓW.

GRUNTA i FARMY,
w czterech polskich koloniach

NAJLEPSZTCH FIRM.
Jako to: —

Decker,
Gabler, 

Schubert, 
Gilbert, 

Pease 
Także własnego wyrobu. 

Sprzedajemy taniej jak 
w jakimkolwiek innym 
składzie.

Nowe Fortepiany od 
$200.oo wyżej, także sprzedajemy Organy 1 instru- 
menta muzyczne. Strojenie i reperacye fortepia­
nów- wykonujemy akuratniej i po nizkich cenach.

Obrazy Kolumba.
Format 17x24, w ślicznych kolorach. Obraz ten jest chromo-litografia 

w oleju na sztywnym płóciennym papierzę.
Cena 50 centów.

Nowe 2 centowe znaczki pocztowe kolumbijskie mają ten sam o- 
brazek na znaczku.
Biorącym w większej ilości stósowny rabat.
Należytość za ten piękny obraz przysyłać można w znaczkach po­

cztowych do Pierwszej Księgarni Polskiej

W. DYNIEWICZA,
532 NOBLE STREET. ...............................................CHICAGO, ILLINOIS.

Podajemy do wiadomości, że zrobiliśmy wiele kontraktów z farme­
rami zamieszkałymi w naszych koloniach na wyklarowanie 5-cio akro­
wych obszarów na rozmaitych kawałkach naszych gruntów. Będziemy 
zatem teraz w stanie uczynić zadość życzeniom familii, chcącvch nabyć 
gotowe farmy.

Z klarunków tych dobre drzewo- nie będzie zabierane lecz będzie 
odkładane na kupę i zachowane do czasu, aż grunt sprzedamy.

Tylko $35.00 do $50.00 więcej żądamy za takie pięcio-akrowe kla- 
runki czyli pola.

Farmy mamy na sprzedaż począwszy od $400 do $4,000.
Jadąc dotąd, wykup tykiet kolejowy najpierw do MILWAUKEE 

przyjedź dotąd koleją CHICAGO, MILWAUKEE & ST. PAUL, potem 
ztąd do kolonii wykupimy drugi tykiet.

Prosimy pisać do nas po książki i mapy.

J. J. HOF LAND GO.,
119 W. Water St.,_________________ Milwaukee, Wis.
Telefon No. 1798. Założone 188$.

HENRY DETMER,
SCHILLER BUILDING, 103 — 109 E. Randolph ul.

Fortepianów

Po wszelkich ce­
nach,

Fortepiany wynajmuje­
my.

W ranie zakupna odli­
czamy Jedno roczn

SKŁAD 
nowych i z drugiej 

ręki

dzierzawe od ceny. 
Rozmaite instruments muzyczna. 
Fiszcie po ceny i warunki. I

 Prof. St. Bzwajkart w 
w Chicago i w całym 
odemnie Fortepiany.

RBFKRKNCYB:

Ks. Winc. Barzyftski. 
rektor kościoła iw. Sta­
nisława Kostki w Chi­
cago.

Polskie Siostry Nazare­
tanki w Chicago.

Polskie Siostry Notre 
Dame w Chicago.

Siostry św. Franc ka 
w Cuicago.

Ks. A_ J. Thiela wChl-
Szp^al Braci Alezianów 

w Chicago.
Szpital św. KUbiety 

Chicago.
Ki-aiderman Kowalski 

w Chicago.
C. W. Dyniewicz w Chi 

cago.
Chicago i wielu nnych 

kraju, którzy kupili

Ksijża F. Byrgier a.Kzlesinski w Chicago, P. P. Kiołbassa, skarbnik miasta Chicago.

nie Termie 
jck to możiiH. 

iMSzjnazh $28.0C 
tf»n Masz, za $19.5C 

andard Singer iv as/yny $S.> C 
gll.Oo, $15.00 i 27 innych ga- 

tui.kó v. Wszystkie urządzenia 
DARMO. Dosttwimv ją do aa- 
m*»go domu, na 30 dniov ą próbę 
nie żądając ani centa z góry. Por 
to także opłaci my. Kupnicie 

wprost z fabryki. Możecie sobie’ zao zczęazić 
wielki procent agenta. Przeszło 100.000 w uż.vriu 
Katalogi i świadectwa posyłamy bezpłatnie. Pisz- 
cie natvehmiast. Adree: CASH BUYERS’ UNION 
158 164 West Van Buren bt.B Chicago. Ul.

Kiqh

L- B 262.
Nov. 1—95)

n /i i nno pa\ 
Ul H I I J NO MOUSTACHE NO PAY L/i * Ls'Lir^ Wf?l)Kń)Ł'ĆiRCULAR' 0R
I A r. ASKYShR DRUGSIS.r
II L**l1 1 1 ‘ MY CURE, , nr illl PROf^BIRKHouz,

-1 I •— I, UMPLcHlCT'<ii-
— 1:_ *__

Zapłaty nie ma bez wy­
leczenia, zapłaty żadnej 1 VQA jeżeli nie będą wąsy. Pi- 
szcie po cyrkularze lub 
pytajcie się waszego a- 

— _ ptekarza o moje lekar-

UlOinf U Prof. Birkholz, Masonie
Tempie. Chicago

KOMAN STOBIECKI
polec* swój

SKŁAb MEBLI
łaskawym względom Szanownej Publiczności 
polskiej, zaopatrzony w wszelkie gatunki ple­
ców, blachy, narzędzi rzemieślniczych, lamp sto­
łowych oraz i wiszących po najtańszych cenach.

Towar dobry, za każdy przedmiot kupiony 
w moim składzie ręczy się.

Obstałunki zamiejscowe załatwia sl| naj­
prędzej i tanio.

ROMAN STOBIECKI,
Milwaukee *▼«.. Chiraro. 111.

Z 1ARN 0
Zbiór Pieśni Narodowych,

na cztery męskie głosy, sto pieśni $2.56 
Polonez Kątskiego, Pójdźmy wraz, 25
Szkoła Śpiewu 1 Śpiewy dla dzieci 80
śpiewy Nabożne i Pogrzebowe, 15

Sztuki na Fortepian.
Marsz Związku Narodowego Pol. 50
Polish National Hymns, 25
Students Life Waltzes, 80
Desire for Spring Waltzes, 80
Maybreeze Waltzes, 80

Adresować :
ANT- MAŁŁEK

574 Noble Str., Chicago, Ills.
(March, 15 95.)

A1l£m.!»a>DKa CDUDAKl ooktaanj

SŁOWNIK 
POLSKO-ANGIELSKI I ANGIELSKO-POLSKI 

y. os tał wydrukowany w drukarni Gazety Polskiej.
Dzieło to jest w dobrej, mocnej oprawie ze złoconeml tytulikami: zawierając* 

924 stronnic wyraźnego druku na dobrym papierze. Kosztuje tylko 4 dolary. Dzieło 
to jest potrzebne każdemu Polakowi w Ameryce, który tu obrał sobie ten kraj za 
drugą ojczyznę. Językiem urzędowym i biznesowym w Ameryce jest język ■'ngiel 
ski i bez znajomości tego języka nie można tu prowadzić żadnego interesu, ani 
zajmować posad w urzędach, biurach itd. Tu w Ameryce oprócz ojczystego język 
i angielskiego znajomość innych języków jest zgoła niepotrzebną. Kto oproc’. 
swego języka, umie po angielsku, wszędzie w całej długiej Ameryce rozmówi się 
i interes odprawi. Kto umie po angielsku, chociaż nie płynnie, łatwo znajdzie 
pracę, posadę i łatwo wybranym być może na jaki urząd. W handlach bez języka 
angielskiego i najbardziej wykształcony człowiek pozostaje w tyle 1 zatem w wła­
snym Interesie każdego tu mieszkającego Polaka jest jak najprędzej nauczyć się 
języka angielskiego. Początkową książką dła nie umiejących po angielsku jest 
“Pośrednik Polskc Angie.oai” cena 65 centów; potem koniecznie potrzebną jest 
książką Słownik Polsko-Angielski i Angielsko-Polski, albowiem w tymże sło­
wniku łatwo znajdzie się co znaczy polskie słowo w języku angielskim i riowo angiel­
skie co znaczy w języku polskim. Każdy jeden, który tu w Ameryce chce po­
zostać, powinien mieć Słownik ten w swoim domu; u każdego czy to robotnik, 
rzemieślnik, farmer, biznesista, handlarz lub urzędnik, powinno to dzieło znajdo­
wać się pod ręką. Czy kro chce list napisać po angielsku lub chce co przetłuma­
czyć z książki lub gazety angielskiej na język polski, nie może obyć się bez Sło­
wnika Polsko Angielskiego i Angielsko-Polskiego. Nizka eena tego dzieła jest tak 
przystępną, że i najuboższy człowiek może je kupić.

Jak również dzieło to jest wielce użytecznem dla byzneslstów nie umiejących 
po polsku a mających Interes z Polakami. Gdy kto zażąda kupić jaki artykuł a 
nie umie po angielsku nazwać,, napisze po polsku a byznesista podług Słowniki 
zrozumie czego żąda.

Przysyłajcie po 4 dolary a wyślemy każdemu i przesyłkę sami opłacimy. 
Wasz ziomek i sługa

WŁADYSŁAW DYNIEWICZ.
ALEX. CHODZKO’S Complete

DICTIONARY 
ENGLISH-POLISH AND POLISH-ENGLISH 

is a very advantageous work for ewery Businessman who has business with Polea 
Containing 824 pages in hard binding. Price only 84.00.

Address: W. DYNIEWICZ, PubHsher,
53? WBL® 8TBKJST.- ILLINOIS.

999

^^/::./.^



P( ‘SZU KI W ANIA.

DWYERA NOWA APTEKA
m. żec h ran o do t ć m de y^ą To*»ar/ na 
gwiazd*© po rzetelny- h cenach, Uwyer’a syrup 
na kaszel nail pszy w targa. Maia St-*, Forest 
Cl y, Pa (May 2'3-95)

Poszukuje m g'mąż t Jana Roslńsk^go, któ y 
idę wybrał pieszo z dwoma towarzysz mi z 
Tera ville Conn, do Buffalo, pozo-uw wazy 
zone i d^unasrol-jtn’^ <órkg. Di dziś nia ni-ł 
ma o n m żadnej wiad- m ści < chodzi z Pol­
ski pod zab rem ro^vj k m, gubernii Ł >mż fi- 
sklej. Ma lat 40. Kf by / na< miejsce jego po­
bytu, niech mi raczy donieść.

Ro alia RosifUka,
176 High str., New Br.tain, Conn.

,50-52)
Poszukujg Jana Tomczak, pocbodzyego ze 

wsi Kra-niewa. gub. Warszawskiej, powiatu 
płoński g-», gminy Strożencin, który udał sigdo 
W. Ks. P. w okolicg Dombrówki, p. Griss 
Kruschin. Kto o nim wie lub on sam, niechaj 
mi doniesie pod adresem:

Józef Tomczak,
3608—U2th str., Roseland, Kensington Sta.,
(51—1) Cai ago, Ills.

Po.zukujg bra a mego Wincentego Wierni- 
cki go, który pochodzi z pod żabo u rosyjt-kie- 
g», po w Seyny, wsi Berzałowce. rzybył do A- 
meryki w r '883. Ktoby o nim wiedział, lub 
on sam, niech mi raczv don eść.

Antoni Wiern cki,
Lagrange P. O., Stanislaus Co , California

(51-52)

Antoni Suprzyńsfti poszukuje swego brata 
Kazimierza S enkiewicza, k óry dwa lati temu 
przebywał w Chuago. ochodzi z pod zaboru 
rojj j k t go, g iberuii Suwa’skiej, iow. Augu­
sto wo gminy Ko nica Kluby wedzał o uim, 
lub on sam nie- h mi doniesie miej-ce jego po­
bytu.

Antoni Sn przy haki,
Interior, Mich., Ib. 56. (51—l)

Posznknjg mych kole ów Piotra Pawłowskie 
go, Konstantego To nasze • skiego i Marcela K - 
szorek, wszy cypoc^ouz^z K óles wa Polskiego, 
gubernii i powi tu Łomż, ń-kie o, pierw-i dwaj 
z wsi Jed laczewo, gminy K- p ski, « ostatni z 
wsi Wizna, gminy Bozej^wo. Kroby z szano­
wnych rodasów w edział o ui h proszg niech mi 
doniesie pod adr sem

Mar eli Lipiński,
Sardy Hill, N. Y. (51—1)

Ja niżej po pisany po-zukujg Piotra i Julii 
L skowsk ch. Pocha iz% a pod zab >rn r syjs i go 
gubernii Grodzickiej, pow.atu Białostockiego, 
z m asta Suraża. Wyjecnah d> Brazylii ztery 
lata temu, i mieli przebywać w Rude Janeiro. 
Listy m je wsacają. Upraszam Szanown/cn 
Rodaków w Brazylii, jeżeli by kto wi dzi 1 
o miejscu ich pob tu, luo oni sami niech mi
doniosą pod adresem 

gn A. Zawadzki,
United Statesof Ara.rica, S ffkld, Conn,

P. O. Box. 209. (51—1)

N żej podpinany pocWz^cy z gubernii Pło 
ckiej, po w atu Lipno, poszu uje brata swe o 
Jana Orłowskiego. Ktoby znał dokładny j.go 
adres, niech raczy di nieść pod adresem:

Frank Orłowski,
Ir a in, Westmoreland Co., Pa., lb 509.

Poszuknjg Albert. Branda, który alg ma zn« j 
dować w Ca rago, ecz adres nie jestmi nanym. 
Ktoby znat j go adres, lub on nas, nie.h nr 
raczy don eść.

Frank th,
Horatio, Jeffers n Co, Pa lb 63.

Poszukujg mo ch braci Jana i Józefa Szcze 
pańskich czjl. Stefan-ki h, kió^zy pochodzą z 
Chuźbietowa czyli z Klienci po i Nowem Mias em 
nad Wart$ w W. Ks. Poz> ańskiem. Im g ich 
ojca j st Feliks. Jan jest z profe-yi stolarzem 
i znajduje s ą w Ameryce mn ej w‘gcej 17 Ul. 
Ktoby o nich • iedział, Inb oni sami mech mi 
doniosą pod adresem:

niichał Sroczyński,
Brookston, Forest Co.. Pa, lb. 39.

Possuknjg ciotki tn jej Broni ławy Świjtek. 
poch dz,cej z Gaiicyi, rowiatu lamów. Od 
dwóco lar nie mam żadne) od niej wiadomoś i, 
a u."nr bardzo ważny interes oo niej. Pro.zj: 
Szanownych Rodaaów lub j^ samij o przesłanie 
mi jej ad.esu:

Anthony Philips,
South P'ainf. -Id, N. J , Ib. 52.

Ja Antoni Fo.s pochod jcy z W. Ks. Poznab 
skiego z wsi Piano, a przebywam w Ameryce 
siedem lat, poszukuję mego ckteczneg) brat. 
Józ.fa Walocha, poeta icz^ce. o z Prus Zacho 
dnich, powiatu Ztotows, wal Skyca. Przebywa 
w Am- yce blizco 3<> lat. Ma on podobno prze­
bywać niedaleko Y.ukton, ioutta DaZoa. Koby 
Wied lał oj.gi pooyciu, lub on sam mech mi 
raczy donieść pod adresem:

Anton Fons,
Cayogi, Sa gent Co., North Dakota.

Ja niżej podoi ana Rozalia po mężu Wojcie­
chowska poszukuję dwóch półbraci i dwó<b 
sló-tr me^o męża — Tom sza l Janai M .ryanny 
i Stanisławy Kwiatkowskich. Przybyli do Ame 
ryki przed owunastu l»ty. Poc odzę z pod za­
boru pruski* go, w 1 Ko lews, pow M. g’luo w 
W. Ks Poznahskiem Ktooy z ro laków zn ił 
miejsce ich pooytu, )ub < ni sami nieć • ml r>- 
czj donieść, a bąrtę im na zawsze wdzięczny.

Mrs. Rozalia Wojciechowska.
30 Voorhees str, Amsterdam, N. Y.

Ja Józef Kra ewicz p >szuui ję w ważnvm 
Interesie S ymonów KI dziów starych, Szymo 
nó* Kiidzirtw m o yen. A t-ulcb Kllizio*. 
Antonicn Ch apikowag > h doktora Sylwestra 
Ko. iełł. Wł .d .ławów Caecho «lezó -, Tomaszów 
Butkiewiczów, Jozef w Bn.nowsk cn i Wuj ie 
chów Półtoraków. rcs. ę się zgłosić pod aures: 

Antoni < idelo,
11 Church str., Nanticoke, Pa.

Dobra ka'olicka mira In a

KUCHARKA
(gospodyni), znająca język polski 
angielski lub niemiecki * 1 angiel ki 
może natychmiast objąć w plebani' 
służbę (gospodarstwo). Pensya uo 
bra. Siużba stała. Klimat zdrowy.

są upoważnieni do zapisywania abonen 
tów, odbierania obstał unków na książki, 
robienia kontraktów za anonse, odbiera­
nia pieniędzy za Gazetę i za książki, 
w ALBERTA, MI SN. W. Wiś iewiki.

ASHTOV, Nebr. Tbos Jamrog.
— BUFFALO N V. F. A. Górski, Jakób

■I bn-on, Józef Majchrzyczki, A Karwoaki. 
F. Knaszak, J. Cha lyszewicz.

— B\Y CITY, Wal nty Wrobl-weki.
— BRONSON, Wincenty Ławniczak.
— BRY AN. TEXAS, Józef Kosta.
— CALUvlET MICH., L Wróblewski.
— CATO, ARK., A. Micek.
— CHICAGO, Stanisław Lanferski, Stanisław

Bndzbsnowski.

— 1 A SALLE W. S. Bobkiewicz,
— MILWAUKEE, akób Woźniak.
— MINNESOTA LAKE, MINN., Józ. SchlUce
— MINTO, N DAK., Fr. RonkowskI
— MT. CARMEL, L Jankowski.
— NANTICOKE, Jan Sosnowski,
— NEW YORK, J. Oleksiak, 138 W. 130 Str,
— NORTHEIM, WIS., Józef Szweda.
— PITTSBURGH Pa., Jan Bruchwalski

1 Wł. Szew zuga.
— PHILADELPHIA, E. H. Friedlander.
— POLONIA, A. Sikorski.

_ STEVENS POINT, WIS., Jan Knbiczak 
W Kidiszewski

— TOLEDO, O. Karól Czarnecki.
— W1LKK8 Bar ie Józef Czernik Antoni

Korpantv, 144 s Hancock str.
— WILNO MINN., Anast. Gołata.
— « IKON V MIN I., M. Daszkowskl.
— YORKTOWN, TEX, J. B. Kasprzyk.

Ks. VVojiiech M. Dynia, 
proboszcz w Tburber, 

Er th Co., Texas.

Polska Kucharka 
panu i, znając i się na poi 
ski-j kuchni, niedawno 
przybyła z Kongresówki, 
posiukuje mhjs a w po­
rządnym poiskim donut 
Ino w plebanii.
Proszę o łaskawe oferty na adres: 

Mrs. M. Mokrzeńska, 
439 W. Pine Str , Małianoy City, Pa.

(52--)

NA SPBZEDA2
Skład (Store,) dom i 7 akrów roli, 
z zapasem ogólnych towarów war 
tym $2500; za życzeniem zapas 
może zostać w 60 dniach zniżony 
na wartość $l< 00. Położone w 
dobrej okolicy farmerskiej w środku 
wielkiej osady polskiej w W tscon 
sin. Bióro pocztowe przyłączone.

Po dalsze szczegóły, adresować:

C. A. Wilmert, Jr.,
LANEY, Shawano Co, Wis. 

____________(52-3)
Ks. M. M. Zmuszeni jeste 

śmy odłożyć do no. 1. r. 1895.
naf' Ob. Wais, ,,Orzeł biały“ 

jest za długim, aby go podać w 
jednym numerze, a zasadą naszą 
jest zakończyć wszystko w starym 
roku, i dla tego podamy zaraz po 
„Nowym Roku“.

Listy polskie nu poczcie.
824 Borcz W
832 bubisz J.
833 Buaziszewski A.
834 Buhala a.
840 < i ślewicz J.
841 CUślik A.
842 C li- F.
849 Czacha M. 
85<» C u bała T.
853 Dtpuwski P.
858 Draya F
860 Du kiewicz S.
873 Fuiniań#k R.
874 Gaich P
877 G lady J.
895 Hu*z» weki r.
913 Iwaue ki G.
904 Jyicb B
9U6 Jahł< ń-ka M.
906 Jagodziński W.
909 JtdłowBKu A.
9 3 Jul »ka G.
9 4 Jurga 3
915 baciuski B.
916 KaioBKi A
9.7 Kamiński F.
9 9 karpiiiBKi M.
920 Kł.i*;l WBki J.
9«1 Ka przykj Misa
924 Riltrzi.owicz A.
925 KlMBienski J,
927 Koba* B
932 Koat)k T.
933 Kowalewski J.
934 Krol M.
938 Kuhar A.
939 Kulwinpki 8.
9M Laski Fr.
957 Macek J.
958 M giera Fr.
967 Marszak H.

963 Maszka W. 
»7ó Mich k Fr.
977 Mich kolski
978 Milewa~i Mr,
987 Mru.al S
988 Narhot W.
989 Nawrocki J. 
991 ''itmieć W.
99 Olej nek J.
993 o tTHB-je ‘8ki A.
996 Pawłowski J
997 Pawłowski M. 
999 Petrajti- W.
10 Pry a 8'. 
1008 Pijtczik W. 
1018 Rosrwicz A. 
10.9 Rusk luz J. 
11'20 Sajdak M. 
IC21 S szewski A. 
1018 sidwa L.
1042 Sulik J.
1043 Sorka Anna
1044 S nt<»wsk wr.
1 50 Suczyfiski Fr-
1051 Szyrw nska A.
1052 Taberi.acki J. 
1055 Ty^ionczy J. 
105 ■ Wigier ki F. 
'06’ Węgierski J. 
1063 W lins' i M 
10«ó W ilamowsai W.
1074 w r a J
1075 Witkowski T.
1  "6 W oz r> ak M.. 
1077 \rrublik R.

1
c78 W rutki

107» Z .1 wsici A.
1080 mli- K.
1081 Z ąba M
1082 Z , Jebaki Fr.
1084 Z.ka Fr.

WASHINGTON
Washington, 18 grudn:a 

Gotówka skarbu wynosiła dzisiaj 
$155.046,459, z których $9l,554,9u9, 
przypadało na rezerwę złota.

Washington, 20 grudnia. 
W hali statuy w kapitolu zostUy 
dzisiaj odsłonięte statuy Daniela 
Webster i Johti'a Stark. Ludność 
stanu New Hampshire darowała te 
pomniki.

— W skarbcu znajdowało się dzi­
siaj $151,740,133, z ktirycb przy­
padało na rezerwę złota $90,2 8,54 i.

Z Rzymu nadeszła wiadomość, 
że katolicy nie mogą należeć do taj­
nych stowarzyszeń, jakiemi są Ry­
cerze Pythias’a, Odd Fellows i Sous 
of Temperance ponieważ stowarzy­
szenia te są nieprzyjaznemi dla ko­
ścioła katolickiego.

W as hi n g to n, 20 grudnia. Kon­
gres postanowił mieć wakacye od 
22go grudnia do 3 go stycznia.

— Gotówka w skarbu wynosiła 
dzisiaj $154,387,213, z których $88, 
900,310 przypadały na rezerwę 
złota.

Washington, 23 grudnia. 
Rząd turecki donosi urzędownie, 
że wiadomości podające iż ormiań 
ski arcybiskup Marasz został wrzu­
cony do więzienia, iż biskup w 
Hidjen, arcybiskup w Zeitun i ks. 
Jurasz zostali skazani ni śmierć, i 
że S ostra Elżbieta i wielu innych 
zo-tało uwięzionych, i że kościół w 
Biylan został zamknięty, zostały 
zmyślone.

CHICAGO.
Za pomocą kwasu kar­

bolowego otruł się w wtorek wswem 
mieszkaniu pod no. 2863 przy Dee 
r-ng ul., 34 lata liczący robotnik 
Richard Conners. N e wiadomo, co 
go zniewoliło do samobójstwa.

— W ni. Whiteford, mu­
rzyn mieszkający pod no. 16 3 przy 
Armour ave. przybył w wtorek w 
stanie nietrz żwym do domu i roz­
począł z żoną spór podczas którego 
utopił nóż w jej piersiach. Kobieta 
umrze a Whiteford znajduje się za 
kratami.

— Ostatni niuch taba­
ki zażył w wtorek rano John Po- 
lax. Stał w towarzystwie kilka zna­
jomych na krzyżówce Lincoln ave. 
i toru kolei North western, gdy nad­
szedł pociąg pasażerski, przewrócił 
i zabił go. Polax liczvł lat 36, mie 
szkał pod no. 36 przy Adelaide ave , 
i pozostawił oprócz żony 6 niedo- 
rosłych dzieci.

— W domu położonym 
pod no. 465 W. Ma liaou ul. bawi­
ło się w wtorek wieczorem kilka o- 
sób obojga płci. Przy tej sposobno­
ści przyglądano się także rewolwe­
rowi, który nie miał być nabitym. 
Ella Wiles wyrwała go z rąk Cos- 
my Grammas i zmierzyła do swej 
przyjaciółki Kittie Scully, liczącej 
lat 35. Padł wystrzał i nieszczęsna 
kobieta runęła nieżywa na podłogę.

— Eu*en Debs i jego 
towarzysze postanowili nie apelować 
przeciw karze nałożonej na nich za 
nieposłuszeństwo wobec rozporzą- 
lżenia sądowego. Karę będą odsia­
dywali w więzieniu powiatowem.

— Heblarnia spółki Fo­
ster & Munger położona na rogu 
20tej i Brown ul. spaliła się w wto­
rek rano. Strata ogólna wynosi $50,- 
000.

— W szpitalu Braci 
Alexvanów umarł w środę robotnik 
Ludwik Saliwski, który pracował 
dla konduktorów Gorch i Rinehart 
w sekcyi 7 kanału drenażowego. W 
wtorek spadł mu kamień na głowę 
■ spowoiował rozłupanie czaszki, 
wskutek czego umarł.

— Około 12tej golziny 
v nocy z środy na czwartek, Wm. 
K»'nn dy. mieszkający pod no. 292 
przy E. 22giej ul. spadł podczas 
pracy z trzeciego piętra fabryki 
‘■Ueretl Miłliosf Uo.” położonej na 
ogu 16 ej i Dearborn ulic i był 

trupem na miejscu.

— W nocy ze środy na 
zwartek okradziono skład ob. Wr>j 
ieeha Jędrzejka, pod no. 628 przy 

Dickson ulicy. Złodzieje zabrali 
ze składu dość znaczną il. ść mydła 
mąki i innych przedmiotów, a z 
□izyległego do groserni saloonu 
wzięli kilkaset cygir, i kilkanaście 
butelek napojów, przygotowanych 
na śwęta dla kostumerów. War­
tość towaru skradzionego wynosi 
do $150.

Wobec tego możemy tylko po­
wiedzieć, że na Dickson i sąsiednich 
ulicach tłucze się banda, tak zwa­
nych ‘’hoodlums” która nie tylko w 
nocy, ale i we dnie i to jawnie na- 
paduje saloon’y. Przykład mamy 
ztąd, że w niedzielę zaprzeszłą “poi 
scy nasi młodzieńcy” wtargnęli do 
saloonu ob. Sz...., na rogu Dick 
son i B aekhawk ul., porozbijali, 
co się dało rozbić, pozabierali trun­
ki i t. d. Gdy się to dziano, stało 
przed domem dwóch policyantów, 
jeden z nich był Polakiem. Ob. Sz 
przywołał ich na pomoc, lecz żaden 
z nich się nie ruszył, lecz wkrótce 
potem jeden z nich poszedł do po- 
blizkiego zaułku (alley), gdzie pił 
z częścią napastników ob. Sz...., 
inni zaś z tej zgraji zabrali drugie­
go polieyanta i częstowali (irytowa­
li) go w poblizkim lokalu. Obywa 
tel Sz.... wniósł zażalenie na dwóch 
tych policyantów n ich porucznika 
(lieutenant). Nie wiemy czy zażale 
nie to skutkowało.

— Dwaj uzbrojeni ra­
busie wpadli o północy z środy 
na czwartek do saloon’u pani Gor 
don, pod no. 43C przy W. Division 
ul., a grożąc właścicielce rewolwe 
rami, zabrali z kasy $90 i ubiegli.

— W niedzielę odbyło 
się poświęcenie polskiego kościoła 
św. Jacka w przedmieściu Avon­
dale. Pięć umundurowanych To­
war-ystw, włącznie kadetów z pa­
rafii św. Stanisława Kostki brało 
udział w uroczystości.

— W cerkwi prawosła­
wnie) poło'.one j pod no. 3 Centre 
ave. siedmiu R >syan składało w 
niedzielę p > południu przed popem 
Ambrożym Vretta przysięgę wier­
ności carowi Mikołajowi IL

— Michael Hallman, 
“foreman” w garbarni spółki Clark 
& Sharp został w czwartek wieczo­
rem nap-dnięty na Fleetwood w 
p< bliżu North ave, którzy go nie 
miłosiernie pobili i mu następnie 
odebrali pieniądze, które miał przy 
sobie, t.j. 75c. Uwięziono później 
John’a Freimuth i Math. Adamsa 
podejrzanych o napad. Hallman li­
czy 54 lata i mieszka pod no. 655 
Jane ul.

— W czwartek rano 
wybuchł w dwupiętrowym drewn a- 
nytn domu Karóla Lorenzo pod no. 

j 655—657 Austin ave. pożar, który 
zniszczył nie tylko dom, ale i przy­
ległą stajnię. W budynku miał Lo­

renzen fabrykę sodową. W stajni 
zaś znajdowało się 12 jego koni, 
które się spaliły wraz ze stajną.

— Do kościoła czyli 
raczej do przfdsionka kościoła 
Moody’ego na rogu Chicago i La 
Salle ave. wkradli się w czwartek 
podczas nabożeństwa przez okno 
złodzieje, którzy zabrali wszystkie 
tam się znajdujące płaszcze i palta.

— Towarzystwo Naro­
dowe Budynkowo — Pożyczkowe i 
kasy Oszczędności Króla Mieczy- 
sła Igo w Chicago przeniosło głó­
wną swą kwaterę z hali ob. Alber 
ta Kowalskiego do nowego gmachu 
szkólnego w parafii św. Trójcy przy 
ulicy Noble Pierwsze posiedzenie 
powyższego Towarzystwa w nowym 
gmachu i zarazem wpłata pienię­
dzy odbędzie się w Czwartek, 3go 
Stycznia, o zwyczajnym czasie w 
powyżej wymienionym gmachu 
szkólnym na dole w średnim od­
dziale.

— John Błony, podobno 
Polak, oskarżony o to, że z wagonu 
towarowego kolei Northwestern u- 
kradł 13 miechów napełnionych ka­
wą, został przez sędziego Hortona 
skazany na rok więzienia.

— Thos. Rowan jest 
człowiekiem, dla któregi “włóczę­
gostwo” stało się zawodem W pią 
tek wystawił na szwank życie za 
25c. Przebywał w tak zwanem 
“Waverly Hou-ie” i szczycił się 
przed towarzyszami, że dobrze umie 
skakać, i że fraszką jest dlaniegi 
skok z dachu jednopiętrowego do 
mu Jeden z towarzystwa zaprono 
wał zakł id o 25c., poczem Rowan 
wszedł na dach w pobhż.u położo 
nego domu i skoczył na ulicę Złr- 
mał nogę i odniósł nadwerężenia 
wewnętrzne, zagrażające jego życiu. 
Oprócz tego musiał się doczekać, 
że człowiek z którym miał zakład, 
uciekł nie dawszy mu “kwortera”.

— Podczas pracy w 
sekcyi 7mej kanału drenażowego 
złamała się w piątek rano winda, 
która unosi*a kubły napełnione ka 
misaiamt. K ibił tatisptdł naro- 
boników. Patrick Ferrau został za 
bity a P. Graniano śmiertelnie po 
kaleczony.

— W wrzvniec Koc<, 
chłopiec liczący lat 8, którego ro­
dzice pod no. 131 przy Cleaver ul. 
mieszkają został w piątek przed do 
mem położonym pod no. 646 przy 
Noble ul. przejechany przez wóz, 
którym powoził niejaki Jacob Berg­
man, tandeciarz mieszkają y pod no. 
209 p-zy W. North ave. Cnłopi.a, 
który został strasznie pokaleczony, 
odstawiono do domu jego rodziców. 
Okazało się że zostało złamane je 
dno żebro, lewa ręka w przegubiu, 
a główny pałac przy lewej ręce 
został zmiażdżony tak, iż trzeba by 
ło go odjąć. Bergmann został aresz­
towany.

— Właściciele ‘’Grant 
Locomotive Works” mają ze wy 
rokiem sędziego Stein zapłacić 
$1265 Augustowi Dukat, ponieważ 
tenże w r. 1892 został pokaleczony 
w fabryce zaskarżonych przez cię­
żki łańcuch windy pędzonej elektry­
czno ścią.

— Elmer Foster, klerk 
dla jubilerów E. V. Roddin & Co., 
no. 149 i 151 State ul., zastrzelił 
się w nocy z soboty na niedzielę 
w swem mieszkaniu pod no. 32 
Park ave. Przyczyną samobójstwa 
miało być chwilowe obłąkanie spo­
wodowane przez nadmiar pracy.

— W sobotę wieczorem 
zaczęło sie 8 oni trwające żydowskie 
święto “Chamkali” obchodzone na 
pamiątkę zwycięztwa Makkabejczy 
ków i ponownego ustanowienia słu­
żby ofiarnej w świątyni w Jerozo­
limie.

Bracia Meadowcroft, 
skazani na jeden rok więzienia ka­
żdy, za to, iż brali depozyty ol 
kostumerów, gdy już sie zdecydo; 
wali na bankructwo, zostali puszcze 
ni na wolność po stawieniu kaucyi 
w wysokości $3000 każdy.

— Pani L. Josephine 
Bedall, żona pastora W. Bedall o- 
truła się w ich mieszkaniu pod no. 
1016 Academy ul. w przedmieściu 
Evanston, dla tej przyczyny, iż mąż 
jej posiadał więcej nauki niż ona.

— Na rogu La Salle i 
Adams ul. wynurzyła się w ponie­
działek rano eksplozja gazu i to 
w tam przechodzącym kanale od 
chodowym. Znajdowali się w nim 
trzej inspektorowie kanałów ście 
kowych, z których jeden, Fianni- 
gan, zadrasnął zapałkę, aby zapalić 
świecę. Wszyscy trzej zostali zna 
cznie poparzeni.

Wigcej jest katara w tym okrgga kraju, niż 
wszy-tkich innych dolegliwość r z< m je wzią­
wszy; jeszcze kilka lat ema maiemauo, iż nie 
da sig wUecz-ć. Przez dług e lata lekarze 
oświadczali, że to jest choroba lokalna i prze 
pływali lekarstwa lojalne, a ponieważ nigdy 
nie udało im fdj? wyl czyć ich za pomocy le­
karstw lokalny-b, ogłosi!, iż jest chorobą nie- 
wyleczaln|. Wiedza u lowodniła, że ka ar je«t 
chorobę konstytucyonalnę, a dla tego potrze 
baje lec enia konstytacyon dnego. Hall’s Ca­
tarrh C ne, fabrykowane przez J. Cheney & 
Co., Toledo, Ohio, jest jedynem konst tucyo. 
nalnem lekarstwem na targu Bierze sig go w 
dozach ol 10 kropli do łyżeczki od kawy. Działa 
wprost na krew i f egm;-te powb-rzebnie syste­
mu. Ofiaruję sto dolarów w każd. m wjpadka, 
w którym katar nie zostanie wyl .-cz.on m Przy- 
ślijcie po cyrkuiarze i świadectwa. Adres:

F. J. CHENEY A CO., TOLEDO, O.

Sprzedawane przez aptekarzy, 75c.

Złoto.
Z Denver, Col., donoszą 20go gru­

dnia: W pobbżu Leadville znalezio­
no w ostatnich czasach znaczne po­
kłady złota, o wywarło tutaj wiel­
kie wrażenie. Wszy-tkie po iągi 
odchodzące do Leadville są przepeł 
nione tak, iż kompania kolei Den­
ver, Leadville i Gunnison, która 
jest n jbliższą koleją do Leadville,' 
nrządza nadzwyczajne pociągi. Zło 
to znaleziono w pobbżu Lead 
ville dosyć często w ostatnich la 
tach, lecz to nie wywarło takiego 
wrażenia, jak odkrycie złota w ko 
paltiach Rex i Triumph, przez co 
się okazuje, że pokład złota jest naj 
mniej 3 mile długim, gdyż wspo- 
mn.ane kopalnie są od siebie o ty 
le oddalonemi. Zdaje się, że Lead­
ville będzie w przyszłym roku naj- 
większem polem złota w świecie.

Jesteś zmęczony i ciężki, spra­
cowany i wiBilony? Che ałb(f> do­
brze sypiać? Czy masz już dość rzu 
cania się po łóżku całym: nocami, 
czy sprzykrzyły ci się meudałe próby 
uzyskania spoczynku? Czy boli cię 
wszystko i czy chciałbjś by dzień 
przemienił się w noc a noc w dzuń? 
Czy noc ci jest ciężarem a wszystko 
w koło ciemne i mgliste. Weź i 
zażyj Dra Piotra Gomozo a zdziw isz 
się jak ci pomoże, świat innym ci się 
przedstawi. Można go nabyć tylko 
wprost od właściciela Dr. P. Fahruey 
112 114 So. H >yne Ave., Chicag' , 
III, albo od jego miejscowych a- 
gentów.

NA NO WY ROK.
Rok nowy ma znów wstąpić w na­

sze progi
A stary pójdzie w zapomnienia 

pleśń;
Gdy nas nie zniszczył czasu ząb 

złowrogi,
Ja ślę wam, bracia, tę od serca 

pieśń.
Dalej więc naprzód odważnie a z 

wiarą
Kroczmy.... wszak życie wieczną 

walką jest,
Pasmem poświęceń, cierpień i o- 

flarą,
Do której nas już usposobił chrzest! 
Chrześcianami wszak jesteśmy wszy-

"ecy,
A krzyż męczeński — to miłości 

znak!
Kochajmy się więc dalecy i blizcy 
W imię Chrystusa, który czynił 

tak!
Potem pracujmy — praca uszlache­

tnia,
Pracować kazał człowiekowi Bóg. 
Praca nas karmi, życie nam uświe­

tnia.
Praca ratuje wśród nieszczęść i 

trwóg.
Jej tylko, pracy, zawdzięczać mo­

żemy
Siłę i wiarę pośród życia mąk.... 
Szczęśni jesteśmy, kiedy pracujemy, 
Czy to umysłem, czy z pomocą rąk! 
M'łość i praca — to nasza, zasada, 
Której też bronić będziem z całych 

sił!
Chcetny by sąsiad pokochał sąsiada 
I by uczc'wy ni każdy człekiem był! 
Więc z Bogiem w sercu i z poko- 

jtm w duszy
Witamy z wami, bracia, Nowy 

Rk.
Życząc wam zdrowia, dostatków 

po uszy
I długi, szczęsny, cichy życia tok!

STO LAT TEMU.
(Dl Gazety Polskiej).

Sto iat dochodzi, jak Polaków skro­
nie

Ciemnym Laurem dziś się zie'enily 
Gdy raz ostatni w jednomyślnem 

gronie
Chwała ich serca połączyła w siły. 
Sto lat dochodzi jak przez trzy mo 

carstwa,
Ojczyzna nasza jest nam z rąk wy­

darta
I rozszarpana przez trzy z rzędu 

psy,
A nas Polaków okuto w kajdany. 
W kajdany okuto myśląc że wyra 

rzemy, 
Myśmy wycierpieli i jeszcze żyjemy. 
Chociaż przez carów jesteśmy gnę­

bieni, 
Jednak nie zapomniem o ojczystej 

ziemi.
O ziemi, w której nasi pradziado­

wie, 
Piersi stawiali, niech cały świat 

powie
Że bili mężnie niech powie Austrya 
Powiedzą Prusy i powie Rosya.
Przez co zasłużyli od swoich pra­

wnuków, 
Dzielnych Polaków, doskonałych zu 

chów
Byśmy się przywdziali oznakiem 

żałoby
I cześć im winną złożyli na groby. 
Na groby pradziadów, w których 

leżą kości.
Które poświęcili dla polskiej wol­

ności,
Na groby pradziadów, którzy krew 

przelali,
A nam prawnukom dobry prz.vkład 

dali,
Jak mamy walczyć, byśmy nie zgi­

nęli,
I Polskę w rozkwiciu jeszcze zo­

baczyli.
I przyjdzie chwila dla nas pożą 

dana,
Wtenczas gdy będziem wielbić 

Stuórcę Pana.
Przed Twe ołtarze zanosim błaga 

nie, 
Ojczyznę, wolność racz nam wrócić

Panie 
Ojczyznę, wolność i ojczyste łany. 
Racz nam prz-ywrócić, o co Cię 

błagamy.
Syn mego ojca.

Pieniądze świata.
Dziwnem jest, że Stany Zjedno 

czone, chociaż należą do najbogat 
szych krajów w świecie, nie posia­
dają takiego zapasu pieniędzy zło 
tych i srebrnych, jak Francya, któ 
ra posiada więcej metalicznych pie­
niędzy niż jakikolwiek inny naród.

Złote pieniądze na kuli ziemskiej 
równają się wartości $3,582,605,000; 
pieniądze srebrne ztś mająw'rtość 
$4,<i42,700,000, a papierowe $2,635, 
873,000.

Z tej niezmiernej sumy posiada 
Francya $8u0,000 0i0 w złocie a 
$700,000,000 w srebrze; Stany Zje­
dnoczę $6u4,00o,0u0 w złocie i 
$615 00 1,000 w srebrze a wielka 
Brytania $550,000,000 złotem $10",- 
000,000 w srebr e. Niemcy mają 
złotych pieniędzy za $600,000,00C 
i srebrnich za $211,000,000, pod­
czas gdy R >sya mająca o wiele 
większą ludność, ma za $250,000,- 
OOu złotej, i za $60,000,0u0 srebr­
nej monety. Natomiast ma za 
$500,0'>0,000 pieniędzy papierowych. 
Ameryka południowa ma w cyrku 
lacyi $6"0,000,000; Stany Zjedno­
czone $4 2,000,000; Austrya $D> ',- 
000, 00; Włochy $ 163,00o,0oo; 
N'emcy $ i07,0o0,000; Francya $3 l, 
000,000 a Wielka Brytania $50,000,- 
000.

Jeżeli złote pieniądze Stanów Zje­
dnoczonych byłyby podzielone po 
równo pomiędzy ich ludnością, to 
każda osoba posiadałaby około $9, 
odnośnie do tego planu każdy Au 

, gbk, Angielka i dziecko angielskie 
posiadaliby po $14 50, każdy Nie­
miec około $12, każdy Moskal o- 
koło $2 25 a każdy Francuz około 
$20.

Stósunek co do wszystkich ga 
tnnków pieniędzy pozostawiłby 
Francyą także najbogatszym naro­
dem na świecie, bo glyby w Fran­
cji podzielono wszystkie pieniądze 
złote, srebrne i papierowe porówno 
p> między całą ludność, to miałby 
każdy $40 5“, Amerykanin miałby 
po $24.50; mieszkańcy Austryi, 
Belgii i Hollandyi cokolwiek wię­
cej, Anglik $13.50 a Moskal tylko 
$7.16.

Chiny i Japonia.
Z Hiroshima w Japonii dono­

szą, że trzeci oddział pieiwszej ar­
mii zajął Mo Tozang, później Hai 
Tozai g. Obie miejscowości leżą m.d 
g'ówną drogą 1 w pobliżu Kai To­
zang i Liao Yang.

— Amerykański poseł w Pekinie 
w Chinach, ob. Denby doniósł, że 
wiadomość niedawno temu podana, 
że młoda żona cesarza chińskiego 
popełniła samobóstwo jest zupełnie 
fałszywą.

— Rząd chiński, jak donoszą 21 
irrudiiia ma z Tlen Tein wysłać do 
Japonii dwuch specyalnych posłów 
ila rozpoczęcia rokowań o i»okój. 
Zamianowanymi zostali Tozang 
Ying Huan i Shao.

— Flota japońska opuściła Port 
Arthur i popłynęła w kierunku po 
łudniowym lecz nikt nie wie dokąd.

Z Shanghai donoszę ż.e za de­
kretem c sarskim ma zos'ać uwię 
ziony Kung-Totui (gubernator) w 
Port Arthur, jako i cztery jenera­
łowie, którzy dowodzili w Port 
Arthur mają zostać aresztowanymi i 
odesłanymi do Pekinu, gdzie im 
zostanie wytoczony proces i czeka 
ich kara za utratę ważnego tego 
arsenału i fortecy Admirał T ng, 
który dowodził flotą podczas zgu­
bnej bitwy przy ujściu rzeki Yalu 
został uwięziony, ponieważ nie bro 
nił arsenału w Port Arthur.

Zaproszenie do przedpłaty
na użyteczne dzieło do nauki języka angielskiego, pod 
tytułem:

OLLENDORFF A'
Tern ty esao- Praktyczna

Rząd japoński dowiedział się o wy 
kroczeniach Japończyków w Port 
Arthur i rozporządź.ł ścisłe śledztwo. 
Niektórych z ofieerov japońskich 
uwięziono że nie utrzymywali ludzi 
na wodzy po zajęciu miasta Port 
Arthur

— Z Shanghir donoszą także 21 
go grudnia: Pierw-za i druga armia 
japońs-sa udaje się najkrótszą dro­
gą do Tien-Tsin. Znajdują się obe­
cnie na północ od Hin Chwang, 
którą to miejscowość Japończycy za- 
jgl>-

Hypnotyzm.
W New Riegel, miejscowości po­

łożonej niedaleko od Toledo, O., 
ukazał si^ w tych dniach uiejakiś 
prof. Rock i oświadczył iż jest hy 
pnotystą. Miał odczyt o hypnoiy- 
źmie i zahypnotyzował większą 
cz^sć mieszkań-ów, t.,k ż burmistrz 
m ąsta widział sie zmuszonym na 
łożyć grzywnę $25 na każdego, 
któryby prakiykował hypnotyzm w 
tej miejscowości.

Niektórzy z mieszkańców zwa- 
ryowali zup- łnie i dokazywali jak 
najdziwaczniejszych rzeczy. Niektó 
rzy z nich mniemali, że są kotami, 
końmi, meblami iip Tak np. ojciec 
znacznej familii wyobrażał sobie, 
że jest psem, chodził po ulicy na 
rękach 1 nogach, szczekał jak pies, 
obcował nawet z psami i widocznie 
wyobrażał sobie, że jest psem Po­
dobnym wybrykom podlegali 1 inni.

Profesor ulotnił się i powoli 
powracają do moralnego stanu.

NAUCZENIA SIĘ CZYTAC, PISAĆ I MÓWIĆ PO 
ANGIELSKU W SZEŚCIU MIESIĄCACH

z oryginalnej edycyi przerobiona i do użytku Polaków zastósowana 

GRAMATYKA. (TOM I) KLUCZ (TOM II) 
czyli tłómaczenia zadań, listów, anegdot opisów, i powieści w gramatyce 
zawartych.

Tom I zawiera 404 stronnic a Tom II obejmuje 128 stronnic. Oby­
dwa tomy są ustawione i oddane na płyty i tylko pozostaje do wyko- 
konania praca maszynowa i introligatorska.

Obydwa tomy będą osobno oprawne w grubą pół-płócienną oprawę i 
cena po wydrukowaniu będzie $2 00 Obecnie dla tych, którzy naprzód 
przyślą pieniądze, przedpłata wynosi tylko

$1.00 (JEDNEGO DOLARA.)
Zatem Rodacy przysełajcie po $ 1.00 na to użyteczne dzieło, a po wy­

kończeniu będzie wszystkim przedpłacicielom wysłane.
Kto ma w domu mój „POŚREDNIK POLSKO ANGIELSKI,” i z 

tego dziełka ma dobre początki angielskiego języka, temu koniecznie 
potrzebna jest powyższa „METODA OLLENDORFFA.”

Pieniądze należy p-zysełać w listach registrowanych, przez Monej’ 
Order albo Expressem. Gdy dzieło to wysełać rozpoczniemy, przesyłkę 
my sami opłacimy.

Szan. Rodacy! Z waszą pomocą już wiele wielkich i użytecznych 
dzieł wydałem a niniejsza Metoda me jest na rozpoczęciu lecz na u- 
kończeniu. Nie poirzebuję tu wspominać, że znajomość angielskiego 
jęzvka jest w tymtu kraju, naszej przybranej Ojczyźnie, koniecznie po­
trzebną, a im kto lepiej umie po angielsku, tym lepszą ma przyszłość i 
może zawsze być użytecznym swym przybywającym z Ojczyzny rodakom 
lub tutaj zamieszkałym a nie umiejącym dokładnie angielskiego języka

Każdy, który przyśle przedpłatę na to dzieło, kwitowanym będzie 
w „Gazecie Polskiej.”

Korzystajcie Rodacy z niniejszej sposobności, ponieważ po 
ukończeniu dzieła, cena będzie podwyższona.

Wasz ziomek i sługa,

W. Dyniewicz.
Wściekły pies.

Z Salem, N. J, donoszą 22go 
grudnia: Wściekły pies pokąsał 
tutaj wczoraj 14 ludzi, 4 konie i 
18 psów Siedem z pokąsanych o- 
sób odjechało natychmiast do New 
Yoiku, do zakładu Pasteura.

NA BOŻE NARODZENIE.
(Dla ,,Gazety Polskiej.“ 

(Spóźnione).

Już w księdze wiekowej 
Stronicę nową wkrótce czas odwróci, 
Już słychać śród doli surowej 
Jak piosnkę rzewną miłą ktoś nuci.

Ponad padołem łez i boleści 
Wznosi się słonka szczęśliwa 

jej to promieniem serce mile 
pieści...

I z piersi okrzyk radości wyrywa. 
Raduj się ziemio z gościa tak 

wielkiego 
Bóg! stwórco świata dziś nawiedza 

ciebie 
Opuścił Tron swój w całej chwale 

Jego, 
By w nędznym żłobku ci pokazać 

siebie.
I ty sieroto otrzyj łzy niedcli 
Gdyż Pan Niebiosom losem Twem 

się dzieli,
I ty narodzie co jęczysz w nie­

woli,
Odżyj nadzieją — "niech Twój 

duch weseli. —
A- Hertmanowicz.

DO NARODZONEGO CHRYSTUSA!
(Dla “Gazety oleku j1’.)

Nowa dzisiaj świeci zorza, 
Jakżesz jasne jej promienie; 
Rozlewa miłości morza, 
Ogłasza ludziom zbawienie. 
Cieszy się dzisiaj świat cały, 
Pan z niebios wstąpił na ziemię, 
Opuścił Tron swojej chwały, 
By ludzkie wybawił plemię. 
Przedrogi klejnot położon, 
W nędznej ubogiej mieścinie, 
Uhodzy pastuszki wchodząc, 
Oddają pokłon dziecinie.
A za pastuszkami temi, 
Trzej królowie, monarchy, władze, 
Przychodzą z darami swetni, 
W pokorze serca w powadze.
I my tem razem wesoło spieszmy, 
I dary swoje Panu oddaimy, 
I czyste serca w ofierze nieśmy, 
I na kolana upadajmy. 
Panie Jezu narodzony, 
Przyjm lud polski pognębiony, 
Polskie miasta wioski, rzeki, 
Nakryj płaszczem Twej opieki. 
Wyni-zcz, wytęp wrogów zaród, 
Pobłogosław polski naród 
Usłysz nas wszechmocny Boże, 
Polsce zapal życia zorze.

Jan Ciosek.

Ostitais wiadomości.

LONDYN, 24 grudnia. Burza 
niezmierna szalała wczoraj po ró­
żnych krajach kontynentu europej­
skiego. Strata co do własności jest 
niezmierną; w Anglii utraciło prze 
szło 50 ludzi życie, zabitych przez 
obalające się drzewa lub odłamki 
domów spadających na nich. Nie­
daleko od Stornoway rozbiły się 
trzy łodzie, a załoga ich składająca 
się z 22 ludzi znalazła śmierć w 
rozhukanych bałwanach. Trudną 
jest rzeczą sprawdzić liczbę tych, 
którzy podczas burzy utracili życie, 
lub wogóle liczbę okrętów zatopio 
nych

AMSTERDAM, 24 grudnia. Bu­
rza b\ła przyczyną powodzi po ca­
łej Hollandyi. Część, miasta Rot­
terdam została zalaną wskutek przer- 
uania grobli przez wodę. Kilkana 
śoie domów zawaliło się wskut, k 
podmino vania przez wodę. W 
Buht utonęło kilku ludzi wskutek 
wywrócenia się łodzi. Okręt Caro 
lina płynący pomiędzy Savannah i 
Hamburgiem osiadł na lądzie w 
pobliżu zatoki Edmond. Woda za 
brała ładunek i wyrzuciła go na 
wybrzeże. Część załogi znalazła 
śmierć w nurtach.

BRUKśELLA, 2t grudnia. Bu­
rza narobiła dużo szkody po całej 
Belgii. Mnóstwo łodzi rybackich 
zaginęło.

Miasto Dendermonde położone 
przy ujściu rzeki Dender do Scheldy 
z >stało wskutek powodzi zalane. 
Strata w własności jest ogromną 
Zalane zostały także wsie ndegeme, 
Dendeiville, Mespelaire, Appelo i 
Barsrode.

HAMBURG, 24 grudnia. Cała 
dolna część miasta stoi poi wodą. 
Ruch tramwajowy został przerwany.

PARYŻ, 24go grudnia. Kapitan 
artyleryi Dreyfus skazany na do­
żywotne więzienie za kradzież do­
kumentów z ministeryum wojny, 
miał popełnić samobójstwo.

YOKOHAMA, 24 grudnia. Jen. 
Rresure uderzył 19go grudnia na

Następujący panowie przysłali przedpłatę na
powyżej opisane dzieło:

385 Ben. Miga, New Brighton, Minn., 1.00.
386 D Hamerski, Winona, 1.00.
387 Geo. Truszkowski, Machandy Piane, l.Ou.
383 Michał Zieliński, Manistee, . 1.00.
389 Fr. N. J. Grastville, 1.00.
390 Fr. Wnęk, Bonds Village, 1.00.
391 Michał Cichowlas, Opechee, 1.00.
392 Fr. Siemiontkowski, Salem, 1.00.
393 Simon Sopoński, E. Buffalo, 1.00.
394 Jan Schmuch, E. Cambridge, 1.00.
395 Józef Prajsner, Park Place, 1.00.
396 Jan Gronkowski, Scottdale, 1.00.
397 Aug. Sukowski, Gallitzin, 1.00.
398 F lix Stasiak, Glen Lyon, 1.00.
399 Jan Stawicki, Brooklyn, 1.00.
400 M. D. Bremond, 1.00.
4<>1 Max Warczak, Ardoch, 1.00.
402 W. Spak, New Kensington, 1.00.
4'3 Fr. Chopiacki, Chicago. 1.00.
404 Jan Splitt, Oak Hill, 1.00.
405 Alex. Jacobs, Newburg, 1.00.
406 Fr. Pijanowski, Amsterdam. 1.00.
407 Jan Oleśniewicz, Manchester, 1.00.
408 A. Gąsiorowski, Congo, 1.00.
409 J P. Libowski, Independence, Dwa 2.00.
410 Vai Kuk, Muncey Valley, 1.00.
411 W- Chudzrik, Pittsburgh, 1.00.
412 Jan Cygan, E. Buffalo, 100.
413 Jos. Anderson, Ivorytown, 1.00.

Wkrótce oddamy „METODĘ” do oprawy do introligatorni 
zatem przedpłatę na Metodę po jednym dolarze przyjmować bę­
dziemy tylko do 1 Lntego, 1895.

Polska Kan®ela»ya Prawnu a
KON U .TACYJNR BIÓRO

Ś ięga ‘■pidkl i długi w całej Ameryce i ze etarego kraju; Wystawia Pełnomocnictwa (Vollmach ty) 
we wszystkich językach; Adwokaci Kancetaryi praktyku we wszystkich sąd ich.

Adres: P01 SKA KANCELARYA PaAWNA,
POKÓJ 1109 W. ASHLAND BLOCK, RÓG CLARK I RANDOLPH STR., CHICAGO, ILL.

Adres ten można wyciąć, a każdy adres wskaże. — Np listy z innych miast odpowiadamy natychmiast.

wzmocnione stanowisko jenerała 
Lung w pobliżu Hai Tszang, gdzie 
się znaj lowało 10,000 Chińczyków, 
którzy po czwartym ataku poszli 
w rozsypkę. Chińczycy utracili 500 
ludzi w zabitych i rannych.

BUENOS AYRES, 24 grudnia. 
W Ro-ario w Argentynie wyda­
rzyło się kilka wypadków cholery.

PITTSBURG, 24 grudnia. Zna 
ny Cox-y, chce , polecieć*1 * * *, na pre 
zydenta Stanów Zjednoczonych na 
tykiecie populistów.

BOUNEVILLE, Ind., 24go gru­
dnia. Robotnik farmerski przebrał 
się za ,,Gauazdkę“ czyli „Sinta 
Claus** 1 udał się do farmy Frank‘a 
Jaco w Paradise, lecz został przy­
jęty wystrzałem przez Hewins'a, 
szwagra Frank‘a, i padł na miejscu 
trupem. Hewins mniemał, że zło­
dziej dobija się do drzwi.

GRANT, Nebr., 24go grudnia. 
Wskutek posuchy w ostatnim roku 
zostało mnóstwo familii doprowa­
dzonych do największej nędzy w 
powiatach Caster, Perkin, Chase, 
Dandy, Hitchock, Red Willow, 
Hayes, Frontier, Furnas, Lincoln, 
Dawson, Keith, Denel, Cberz, Mc­
Pherson, Blayne, Boyd, Gold, An­
telope, K xa Paha i Knox. U nie­
których farmerów w tej części Ne- 
braski nie ma już wcaie żywności.

OMAHA, Nebr., 24go grudnia. 
Księża dyecezyi Lincoln, którzy 
od dwóch lat zacięcie walczyli 
przeciw biskupowi Bonacum, zanie­
chali walkę Ablegat papiezki, msgr. 
Satolli oświadczył się za biskupem. 
Księża ci szukają obecnie zajęcia 
po innych dyecezyach.

KONSTANTYNOPOL, 26 gru­
dnia. Rzą i turecki nie wydaje się 
w żadne umowy, co do rzezi Or­
mian.

HOMESTEAD, Pa., 25 grudnia. 
Ustanowiono nową skalę dla robo­
tników. Zwyczajni robotnicy bęłą 
pobierali zwyczajne myto. Myto zni­
żono o 10 do 20 proc.

od czasów zaprowadzenia chrześciań 
stwa w Polsce, znaj luje się w ka­
żdym domie polskim, aby w cza­
sie adwentowym czcić swem pie­
niem Najśw. Pannę a podczas Go- 
dow, tj po Bożem Narodzeniu we­
selić się i wyśpiewywać pieśni z 
Kantyczki, że Chrystus sig naro­
dził.

Kto w swym domu tu w Ame­
ryce nie ma jeszcze Kantyczki 
niech przyśle 75c. W Księgarni 
Polskiej Wł. Dyniewicza, 532 No­
ble Str., Chicago, jest w wielkiej 
ilości

KANTYCZKA
i Kancyonał czyli zbiór najnowszych 
pieśni, starożytnych kolend i pasto­
rałek, z Nowenną na adwent. W 
mocnej oprawie po cenie - 7óc.

Ceny Targowe.
Chicago^ 24Giudnia 1894.

żywe świnie - - 2.00—4.70
Bydło - - - 1.25—5 75 
Owce - - - 150—4 (’0
Owies - - • 29—3’2
Pszenica - • • 53—5 5
Kukurydza - - - 42—47 
Masło • • 9—23
Jabłka, beczka • 1.50—2 75
Żebra, 100 f ut tów - .53
Kartofle, buszel - - 42 — 48

! ^ii •.

Groch, buszel - - 85—90
Fasola - • 1.25—1.50
Jaja - - - - 19
Mąka - - - - 1.70—3.50
Kapusta, sto - - 4.00—4.5 0
Marchew, beczka - - 75
Banany ... 50—1.75
Cytryny - - - 2.50—3 50
Miód ...... . 5—14
Cebula, beczka - 1.25—1.35
Siano - - 4.50—11.00
Len................................—1.45
Tymotka - - 5.00—5.50
Koniczyna - - 9.00—9.25
Spirytus - - - 1.23
Ser .... 7|—]0
Kury .... 5|—7
Gęsi,............................ 7—.9
Brukiew, buszel - - 20—25
Łój - - - - 4—4f
Jęczmień - - - 54j—55
Syrup .... 14—28
Maias . . . .15 — 35
Cukier . . . 4.25—5.18
Herbata . . . 17—70
Sałata, case - - 75—100
Pomarańcze, pudło - 1.50 — 2.25
Węgle . . . 3.50—6.00
Indyki .... 7—
Kaczki .... 8—9
Borówki czerw. ,beczka 9.00—11.50 
Żyto . . . '. 50— 50J
Sarnina - - . - 9 13
Zające . . . 1.00—1.75
ćwikła, beczka - - 75—90

NOWE

KATECHIZMY 
ustanowione na 

trzecim plenarnym So­
borze w Baltimore 

dla szkół polskich i w ogóle dla 
wszystkich Polaków 

w Ameryce

sprzedają się w Księgarni 
Polskiej

WŁ. DYNIEWICZA,
532 Noble Str.,

CHICAGO, . ILLINOIS. 
Katechizm Baltimorski mały

PO...........................................8 c.
Katechizm Baltimorski wię­

kszy w mocnej oprawie po - 20

Zaproszenie do przedpłaty na

TYGODNIK
P0WIEŚCI0W0- 

NAUK0WY.
ROCZNIK IX.

Z Nowym Rokiem rozpoczyna się 
Rocznik dziewiąty “Tygodnika Po­
wieściowe Naukowego.”

W IX Roczniku rozpoczniemy druk 
nader ciekawego romansu pod tytu­
łom „Blada Hrabina,” ozdobiony kii- 
kud iesięciu pięknemi rycinami tj. 
obrazkami.

Upraszamy wszystkich Czytelni­
ków chcących być abonentami Tygo 
dnika, aby się pospieszyli i przysełali 
prenumeratę czemprędzej.

Prenumerata wynoi 
jednego dolara na cały 
rok.

Nie potrzebujemy się rozpisywać 
nad za'etami ‘ Tygodnika,” gdyż każ­
dy z abonemów go zna Tyle powie­
my, że w “Tygodniku” podajemy jak 
najciekawsze romanse, powieści his­
toryczne. opowiadania, nowelki i 
sztuczki t°atralne.

Upraszamy o spieszne przysłanie 
prenumeraty, albowiem od liczby 
abonentów wiemy jak się urządzić z 
wielkością nakładu.

Kto nie zna ‘Tygodnika,” niechaj 
pisze po 1-szy numer na okaz, a chę­
tnie wyślemy.

J8iif£s Colaia na rok.

NOWE OBRAzY.
W drukarni “Gazety Polskiej” wy­

drukowane zostały następujące 
obrazy:

1. ) 8 Kwietnia, 1864 r. w Warszawie.
2. ) “
3. ) Nie poddadzą się.
4. ) Będzie o jednego mniej.
5. ) Matka Bożka Częstochowska obja­

wia się męczennicy polskiej do 
taczek przykutej w podziemiach 
kopalni na Sybirze.

6. ) Wizerunki królów polskich.
7. ) Bosak-Hauke, Naczelnik wojskowy

województwa Krakowskiego, San­
domierskiego i Kaliskiego.

8. ) Jen. Ludwik Mirosławski, dykta­
tor polski w r. 1863.

Album powstania 1863 — 1864 
r., format 13x19. Na pięknym pa- 
dierze.

Cena 25c. za egzemplarz 
czyli $1.50 za wszystkie 8 0- 
brazów.

Nie tylko w każdej polskiej hali 
obrazy te znajdować sig powinny 
ale w każdym polskim domu obok 
obrazów Kościuszki, Pułaskiego i 
Sobieskiego.

Zwracamy na powyższe uwagę 
wszystkich agentów. Odstępujemy 
dobry rabat.

Pani Dr. B. Stobiecka
Poleca sie Szanown 

Publiczności jako*
Lekarka chorób 

ocznych.
Udziela rad także listownie po otrzymaniu 

dokładnego opisu choroby. — Praktykuje już 
przeszło 25 lat w Chicago w kierunku chorób 
ocznych, a tysiące listów dziękczynnych sa w 
Jej posiadaniu za skuteczne leczeuie. —

Medycyny wyseła na żądanie przez kompa 
niQ ekspresowy. —

DR. B. STOBIECKA,
489 Milwaukee Ave , - Chicago, His

Załyczcie 2 c. markę pocztowa na odpo 
wiedź. —

Powołujg sie na następujyce osoby, któn 
zostały przezemnie wyleczone

Joanna Raszkowska 53 Tell Place. Ant 
Małczyfiski, 607 Dickson Str. Józef Makówka.

Lessing Str. Mikołaj NawrocKi, 500 Centre 
Avenue. Panna Franc. Szymahska, Gl Cleaver 
3tr. Michał Orzesz fiski, 635 Milwaukee Ave 
Stanisław Krakowski, 12 Mikendy Str. Adam 
Boraszewski, 40 Fry Stt. Józef Zajączkowski 
683 Laurie Str. Jan Zamiar, 93 George Str 
Chicago, Ills.

Przyjmuję od 9 do 12 rano,
K

IV, DY
trzymane gonorrhoea i odpływy 
z moczowych organów przez 
Santal-Midy kapsułki, bez *e- 

, dogodności. (Mr.30- 95.)

Di* 0 n U AM Słynny na cały świat 
u! bs Lii liriŁfj1 Pmfctykąje 25 lat.

Leczy wszystkie CHOROBY 
Z AL L’AR3AŁEtj.t0 których In 
nidoktorzy niemogii wyleczyć. 
I.; iew idom ym przywraca wzrok 
a głuchym słuch. Leczy zara­
źliwe choroby syfilisowe, choć­
by w najgorszym były stanie. 
A/.-zoEiie c erpienia kobiet le­
czy f kutecznie i prQlko. Wy tą­
pią robactwo i wszelkie choro- 
> y wewnątrzn ' jako i zewnąt-z 
ue. Ilonorar nm płaci się do­

piero po wyleczeń u (tyii-olekarstwatrzebaopła- 
cuć). Tysiące lucizi już 2 ostało wyleczonych pr^ez 
DraHam w Europie i vz Ameryce, a po najwięk­
szej części tacy co nie m< gil przez żadnych in 
nych doktorów być wyleczonymi. Opiszcie wasze 
cierpienia szczegółowo, to odwrotną pocztą do­
staniecie poradą darmo.Lekarstwadlapacyentów 
bywają przyrządzane w mojem 'vJasnem labora- 
toryum 1 za skuteczność ich rączą. Adres:

IDr. O.E ZHANNAV 34, Toledo, Ohio.

Wielka wy sprzedaż
wszystkiego.

Meble: 50 pigknvch garnitur poko­
jowych po $6.50. 40 wspa­

niałych garnitur
dla izby bawialnej po $18; elegan­

ckie łóżka składane po $8 00. 
50C0 jardów nieudanych 

(misfit) kobiercy bru­
kselskich; 300 pie

ców do grzania. Przynieście gotów­
kę — musimy sprzedać. 

lb(i W. Adams str. 
(Jan 1 95) Chicago.

only

(Jan 1 95)

Smith 4 
Wesson

?
i

Zagwaran­
towany

jako najlepszy bezpie* 
czny, bezkurkowy, 

automatyczny
szybko strzelający, ----
sam się odwodzący, centralno ognio­
wy rewolwer, kiedykolwiek zrobio­
ny. Pj^kaie nicKi. >n wyKuńc/ uy. z gimowa 
rg ojeści^, ka‘>bru 22, .J2 lub 8ł W irt ść »rzy 
szczegółowej ^prz dażv $15.00. Wytn-jcie 10 
i przyślijc e o nas z 75c., a m/ pr < śl my re­
wo w^r przez ek-łpreś, res .ra 00 C O D; 
możecie g» obejrzeć. Przval j ił cała cenę $2.75 
z 2t»centzmi za przesyłkę pojzt w a, a prz.s.e- my po ztę 6 v j

KIRTLAND BROS. & CO., 62 Fulton Street,
(-.2 2. 4 6.) New York.

i złotem wy- 
k adany zegarek d.a ka­
żdego czytelń ka tej ga­
zety Wytnijcietoi przy- 
ślijcie nam z cał m wa- 

kSG6* szera nazwskiemi adre- 
8<m, a my przyślemy 
wam jeden z tych elegan­
ckich bogat > w klejno­
ty z*iop tizonych, po ła- 
canych zegerków ek-pre- 
sern dla zbadania go, a 
jeżeli bgdziecie myślel 
że wyglę la tak, jak jai 
kikoiwiełc $25 zegarea- 
to zapŁćcie naszg, pró, 

bowaną ceng, $3.25, a bgdzie w szem. Z ze­
garkiem posełamy nasz% gwarancyą, ze możecie 
gi z w óc?ć ka d g> czasu w przeć ^gu roku, 
jeżeli nie zad< wolni, a jeżeli sprze« a^-ie lub 
przyc/. n cic sig do -przednży » tś< iu, to damy 
wam jeden bezpłatnie. Ciszcie naiychmiast, 
g lyż i.a-ze wzo y emy wyseŁdi tylao 60 
d A. Adresujcie:

THE NATIONAL M’F’G. A IMPORTING CO., 
334 Dearborn Str., Chicago, 111.

(49—52)

Wielka wysprzedaż 
g >rniturn dla magazynów: 
Kantcy, police k żdego rodzaju, sza­

fy do lodu, „Pool Tables**, 
pizyrządy saloonowe- 

Piece, tas zwa­
ne Ranges, przyrządy do rejestrowa­

nia pieniędzy.
108 W. Adams str.,

Chicago.

SPEdAL bmiomk sat.s

$2.35 $2 44 $2 66
SJ prawdziwemi cenami, które 
ustanowiliśmy aby rozpowsze- 

JńpJ chnić na.zg najlepazg w aoko 
™al ręczna wysoko-stopniowa (Best 

Ann High High grade) A1.VAH 
MASZYNĘ DO SZYCIA. Siedem 

szuflad i wszystkie pr yrz dy: stara dębina 1 
drzewo włoskiego orzecha, i zupełnie zagwuran- 
•owana na 10 lat. Regularna cena z naszei FA­
BRYKI do KONSUMENTA wp-ost $8 25 do 
$22.50, lecz PODAJ KM Y JAK NAJL1BERAL- N1EJSZE Warunki, aby rozpowszechnić nt 
sze maszyny. Jeżeli potrzebujecie maszynę za- 
gwar .ntowanj rowuę J85 maszyn!, to pi-zcie 
donas. Podajemy jeszcze te korzyść że PŁA­
CIMY PRZE-YŁKE NAPRZÓD; POSEŁtMYn.ÓB«: ®4DAMBYŁ p?KY
NIĘDZY, NAi RZOD i robimy wam ofertą, 
prz z ktorj możecie nabyć maszynę bez opła­
cania kosztów. Wytnijcie to i urzyślijcie dzi­siaj.

ELY MANUFACTURING CO.,
309 WABASH AVE., CHICAGO, ILL.

(Apr. 25—95)

9

PEDICURA
NA POCENIE Nu(ł, BÓLE ITD

Przj-szlijcie 50 centów w naczkach poczto­
wych lub przez Money Order a wyślemy warn 
pudełeczko

Pedicura Maści.
Gwarantujemy pewne uleczenie (w lednym 

tygodniu) pocenie nóg i rezultaty pocenia nóg 
jak: bóle, zł% woń itd., nie szkodząc waszemu 
zdrowiu — jeźli ażyte jas przepisano. Adres:

PEDICURA CO.,
31 N. Wright ulica, • Chicago, Ills.

P. 8. Piszcie wasz adres wyraźnie. (x)

Stan. Bobowski,
Kuśnierz Polski, 

wyrabia rozmaite futra, .deki, cza­
pki, rękawiczki ciepłe, jako i ka­
ftany spodnie i westki z owczej 
skóry z wełną rozmaitej długości, 
własnej wyprawy i ręcznego szych.

GOSTYŃ, 
Downers Grove, Ill.

A. Zdziebłowski,
ZAKŁAD

Stolarski i Rzeźbiarski,
564 Noble Str., 

CHICAGO, ILL.
Wykonywa wszelkie roboty w zakres 
stolarstwa wchodzące, urządza ofisy 
szkoły, ołtarze, konfesyonały i t. p.

Gustownie, tanio i na czas.
x

NA
. , CHOROBĘ PŁUC.

8EVEHA BALSAM

JEST NAJLEPSZEM LEKARSTWEM 
na wszystkie choroby gardła i płuc, na 
wszystkie rodzaje kaszlu, duszności, bron­
chitis, febrę płre, dławicę, plucie krwią, 
influenzę, zapalenie krtani i ból w pier­
siach. Cena 50 c. i 25 c.

Na sprzedaż w wszystkich aptekach.
wtrohę| 

eąuąjlepszem środkiem odprowadzającym. 
Cena 25 c.

BÓL GŁOWY, 
neuralgia, febra 1 bóle w ogóle zostają 

szybko i skutecznie usunięte przez

SEVERA' PROSZEK 
na ból głowy, i iieuralętę.

CEN,U25c. a

vV księgarni Polskiej 
WŁ. DYNIEWICZA, 

NOBLE ULICA, — — CHICAGO ILŁ 
do nabycia obrazki: 

Pamiątka x’rzyjgcia Pierwszej 
KOMUNII ŚWIĘTEJ 

z podpisami (osobno) po polsku, angielsku 
niemiecku w dziewigciu kolorach, rozm/ar 
’914x15.

Pojedyńczy egzemplarz 15c.

Dowiadujemy się od na­
szych abonentów z La Crosse, Wis., 
że jacyś nieznajomi ludzie tam się 
kręną, przedstawiając sig za agen­
tów i kolektorów „Gazety Polskiej". 

Abonentów naszych przestrzega­
my, aby takim oszustom żadnych 
pieniędzy nie płacili.

Agentowie Gazety Polskie! są lu­
dzie zacni i honorowi, i ogólnie zna­
ni w swych miejs -owościach. S|>is 
agentów podany jest na 4 ej stron­
nic,,.

(51-1)

G /LDZiEd A KUDGEItS,
ATTORNEYS AND COUNSELLORS AT LAW 

KEDZIE BUIDING, 
120 RANDOLPH STR.

CHICAGU. 
-AKB «T.BV»>iww.

J.J QAWKLKA & UU..
Pożyczki na własność (Keal 

Estate).
Bióro zabezpieczenia.
Ogólne Bióro parowoowe i kolejo 
we Bilety 

po najtańszych cenach. Zajmuje 
się szczegółowo wydzierżawianiem 
łomów.

w i«th

Następujący Panowie

— CLEVELAND, OHIO, M. Konrad.
— CLOVER BOTTOM. Józef Plllot.
— CONNELSVILLE, Pa. Fryderyk A. Kall.
— CROSBY i DULUTH, Marcin Lepak.
— DELANO, MINN., Szymon Kittock.
— DU sKIRK, Pio'r Szabarga,
— DUBOIS, Bonifacy Ziarnik.
— DUELM. MINN., Jos- pti Fischbierek.
— DETROIT, Jan Lemke, Józef Deja.
— EAST SAGINAW MICH., Ign. Poplewski.
— E IE, UA„ Alojzy agowskl,
— GRAND RAPIDS, MICH. Polikarp Dorff
— LEMONT. M cbał No-acki.

— RADOM, A. Malinowski.
-SV. JADWIG , TEXAS, J. M. Zizik. 
-SHAMOKIN, PA.. A. J. Z'ororzyfiski
— SHENANDOAH, PA, Józef Rudnicki
_ SOUTH BEND Fr K walski 1 j. So,Ao- wski. A Markowski.
— SOUTH CHICAGO, Wł. Pacholski i Józef

E Dudek


